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M A R IA N  K SIĄ Ż K IE W IC Z  (K raków )

TEKTONIKA KIER („PŁYT”) LITOSFERYCZNYCH

Dwa czynniki doprowadziły do potwierdze
nia hipotezy poziomych przemieszczeń konty
nentów i powstania globalnej tektoniki tłum a
czącej zarówno genezę tych przemieszczeń, jak 
również powstawanie łańcuchów górskich. Są 
to badania paleomagnetyczne i właściwe roz
poznanie budowy skorupy ziemskiej pod ocea
nami, a zwłaszcza budowy i sposobu formowa
nia się grzbietów śródoceanicznych 1.

Badania paleomagnetyczne wskazują na prze
mieszczanie się kontynentów względem biegu
na magnetycznego. Pomiary tego typu wyko
nane w Europie i Ameryce Północnej dla tych 
samych okresów geologicznych wykazują zna
czne różnice w położeniu bieguna magnetyczne
go północnego, ale jeśli przyjąć, że od czasu 
triasu Ameryka Północna odsunęła się od Eu
ropy o 30°, otrzym uje się to samo położenie 
bieguna. Pomiary wykonane na innych konty
nentach wskazują też na inne położenie wzglę
dem biegunów magnetycznych poszczególnych 
kontynentów. Kontynent Australii w ciągu ery 
mezozoicznej i kenozoicznej przesunął się o kil
kadziesiąt stopni ku wschodowi, a kontynent 
Indii o 60° ku północy.

Mechanizm tych przemieszczeń, niejasny w 
teorii A. Wegenera (1912), został wyjaśniony 
dzięki rozwiniętym na ogromną ostatnio ska- 
lę badaniom dna oceanicznego.

1 M. K s ią ż k ie w ic z  O pochodzeniu grzbietów oceanicznych, 
W sze ch św ia t 1964, z. 6, s tr. 125—128.

Już dawno zdawano sobie sprawę, głównie 
na podstawie badań sejsmicznych, że pod dnem 
Oceanu Spokojnego skorupa ziemska jest zbu
dowana głównie ze skał zasadowych, ale przy
puszczano, że pod innymi oceanami jest ona 
podobna, choć nie identyczna, do skorupy leżą
cej pod kontynentami. Badania ostatnich lat, 
zarówno geofizyczne, jak też wiercenia prze
prowadzane ze specjalnego statku badawczego 
(Glomar Challenger) wskazują, że pod dnem 
wszystkich oceanów skorupa ziemska jest zbu
dowana podobnie jak pod Pacyfikiem. Wyróż
nia się zatem dwa zasadnicze typy budowy lito- 
fery: kontynentalny, zbudowany z granitów 
i gnejsów, przykrytych zwykle skałami osado
wymi, a podesłanych warstwą gabra (skała zło
żona z plagioklazu i piroksenu) lub granułitu 
(skała piroksenowo-granatowa) spoczywającą 
na perydotycie (złożonym głównie z oliwinu); 
skorupa oceaniczna zbudowana jest z bazaltów 
nadścielonych osadami a podścielonych gabrem 
spoczywającym na perydotycie. W niektórych 
morzach, położonych między kontynentami 
a łukami wysp, np. Morze Japońskie, skorupa 
ma skład oceaniczny z dodatkiem cienkiej w ar
stwy granitowo-gnejsowej.

Dzisiaj już nie ulega najmniejszej wątpliwoś
ci, że grzbiety śródoceaniczne są pochodzenia 
wulkanicznego. Składają się one z ogromnej 
ilości podłużnie ułożonych grzbietów i gór, 
zbudowanych z bazaltów. Charakterystyczny
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R yc. 1. A no m alie  m ag n e ty czn e  n a  g rzb iec ie  ś ró d a tla n -  
ty c k im  (na p o łu d n ie  od Is land ii). C za rn e  po la  —  s t r e 
fy  n o rm a ln eg o  m agnetyzm u , b ia łe  po la  —  s tre fy  o d 

w róconego  m ag n ety zm u . W edług  D. T. A llan a

dla nich jest wzmożony przepływ ciepła w po
równaniu z przepływem pod głębiami ocea
nicznymi i kontynentami. Wskazuje to na wzno
szące prądy ciepłe pod grzbietami. Obecność 
głębokiej rozpadliny, czyli ryftu, w osi grzbietu 
dała podstawę H. H. Hessowi i R. Dietzowi do 
wysunięcia hipotezy, że> ry fty  są wynikiem roz
ciągania, i że dno oceaniczne się rozszerza 2.

Mechanizm tego rozszerzania się w yjaśniły 
badania magnetyczne, zwłaszcza F. J. Vin.j’a 
i D. H. Matthewsa. Stwierdzili oni, że po obu 
stronach osi grzbietu śródatlantyckiego, w ystę
pują równolegle do niego na przemian pasy 
normalnego i odwróconego magnetyzmu. Od
powiadają one sobie po obu stronach ryftu, je
śli chodzi o znak, wartości i wiek anomalii, a 
więc są bilateralnie symetryczne. Wiek pasów 
został oznaczony dzięki pobranym próbkom na
wierconych bazaltów na grzbiecie. Oznaczenia 
wieku wskazują, że najmłodsze bazalty w ystę
pują w strefie osiowej grzbietu, a im dalej od 
niej, tym  są starsze (ryc. 1). Podobnie rozmiesz
czenie anomalii magnetycznych stwierdzono na 
innych grzbietach śródoceanicznych.

Pole magnetyczne Ziemi ulegało odwróceniu 
w ciągu ostatnich 4 milionów lat co najmniej 
dziewięć razy. Dłuższe okresy przeważającego 
typu magnetyzacji nazwano epokami magne
tycznymi i nadano im nazwy od nazwisk ba
daczy magnetyzmu (Gilbert, Gauss itd). K rót
sze okresy zmian kierunku pola magnetycznego 
nazwano epizodami magnetycznymi; otrzym ały 
one nazwy od miejsc, w  których stwierdzono 
odpowiedni typ i wiek magnetyzacji. Przyczy
ny zmian znaku pola magnetycznego Ziemi nie 
są znane, ale przypuszcza się, że są one spo
wodowane przemieszczaniem się ognisto-płyn- 
nych mas w jądrze Ziemi.

Podobnie jak wiek bazaltów jest coraz s ta r 
szy w miarę oddalania się od osi grzbietu, tak 
też osady spoczywające na podłożu bazaltowym 
są coraz starsze, im bliżej brzegów kontynen
tów. W strefie osiowej na bazaltach leżą wprost

osady trzeciorzędowe, a osadów starszych brak. 
Osady kredowe w ystępują pod trzeciorzędowy
mi na zboczach grzbietu, a jurajskie dopiero 
w niektórych miejscach w pobliżu brzegów 
kontynentów.

Na podstawie tych faktów sądzi się, że 
grzbiety śródoceaniczne powstają przez wdzie
ranie się magmy w podłużne pęknięcia. Mag
ma uzyskuje magnetyzację zgodną z polem 
magnetycznym Ziemi panującym w danym 
okresie. W skutek wdzierania się magmy stre
fa grzbietowa rozszerza się, odsuwając na 
boki pozostałe części dna oceanicznego oraz 
bloki kontynentalne tkwiące w tym  dnie.

Według panujących współcześnie poglądów 
przed okresem triasowym, czyli przed 250 min 
lat, Europa i Azja wraz z Ameryką Północną 
tworzyły jeden kontynent łączący się gdzieś w 
obszarze współczesnej Hiszpanii z połączonymi 
kontynentam i południowej półkuli (ryc. 2). Ten 
wielki prakontynent z końcem ery paleozoicz- 
nej leżał bardziej na południu niż obecne kon
tynenty, które powstały z jego rozpadu, a po
łudniowa jego część (znaczne części Ameryki 
Południowej, Afryki, Indie i A ustralia wraz 
z Antarktydą) leżała w pobliżu bieguna połu
dniowego, w skutek czego znaczne obszary ule
gły zlodowaceniu. Między północną częścią pra- 
kontynentu (Ameryka Północna, Eurazja) 
a południową znajdował się obszerny Ocean 
Tetydy, łączący się na wschodzie z Oceanem 
Spokojnym.

W okresie jurajskim  (180 min lat temu) 
zaczęło się rozszczepianie tego prakontynentu 
(ryc. 2 II). Z początkiem kredy (140 min lat te
mu) zaczął formować się południowy Atlan-

1 M. K s lą ż k le w lc z  Rozprzestrzenianie  s ię  d n a  oceanicznego, 
W sze ch św ia t 1971, z. 3, s tr. 67—68.

R yc. 2. R ozpad p ra k o n ty n e n tu  w  ciągu  e ry  m ezo- i  k e - 
n ozo icznej. B ia łe  poiła — b lok i k o n ty n e n ta ln e , pola 
z a k re sk o w a n e  — o b sza ry  d n a  o sk o ru p ie  ocean icznej. 
B loki k o n ty n e n ta ln e  m ogły  być m ie jsc a m i z a la n e  przee 
p ły tk ie  m orza  (ep ik o n ty n en ta fae ). P o łożen ie  k o n ty n e n 
tó w  p o dano  w  p rzy b liżen iu ; I —  tr ia s  (około 230 m in  
la t  tem u), II  — schy łek  ju ry  (około 150 m in  la t tem u), 
I I I  —  sch y łek  k re d y  (około 100 m in  la t tem u), IV  —• 

trz e c io rz ę d  m ło d szy  (około 25 m in  la t tem u )
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tyk, który stopniowo rozszerzał sią i rozprze
strzeniał ku północy, zaczynając z końcem kre
dy (100 min lat temu) oddzielać Amarykę Pół
nocną od Europy. W starszym trzeciorzędzie 
(65 min la t temu) zaczęła się formować północ
na część Atlantyku: Grenlandia oddzieliła się 
od Ameryki, a następnie od Europy, a ostatecz-

nocnego Atlantyku cyrkulacja w oceanach była 
równoleżnikowa, zwłaszcza gdy doszło do po
łączenia się Oceanu Tetydy z Morzem Karaib
skim poprzez środkowy A tlantyk (ryc. 2 III). 
Gdy w młodszym trzeciorzędzie utworzył się 
północny A tlantyk przedłużający się w Ocean 
Arktyczny, a równocześnie Ocean Tetydy

R yc. 3. P rzek ró j p rzez  sko rupą  ziem ską pod d n em  O ceanu  Spokojnego (sk a la  p ionow a przew yższona): 1 — sko
ru p a  k o n ty n e n ta ln a  (A ndy) lub  p a raocean iczna  (w yspy K erm adec); 2 —  w a rs tw a  b aza lto w a  sk o ru p y  oceanicz
n e j; 3 — w a rs tw a  p e ry d o ty to w a ; 4 —  a s ten o sfe ra ; A  — s tre fa  tw o rzen ia  siię g rzb ie tu  śródoceaniczm ego, czy
li  s t re fa  a k re c ji; S —  s tre fa  p o ch łan ian ia  sk o ru p y  oceanicznej, czyli s t re fa  su b d u k c ji

ne oddzielenie się Ameryki Północnej od Eu
ropy nastąpiło w młodszym trzeciorzędzie, ja
kieś 25 min la t tem u (ryc. 2 IV). W starszym 
trzeciorzędzie Ameryka Północna była oddzie
lona od Południowej Morzem Karaibskim. W 
tym  czasie Ameryka Południowa nie miała ża
dnych połączeń z innymi kontynentami, co 
umożliwiło rozwój na tym  kontynencie odręb
nej, endemicznej fauny. Pod koniec młodszego 
trzeciorzędu procesy wulkaniczne doprowadzi
ły do utworzenia się przesmyku panamskiego, 
co spowodowało mieszanie się faun obu 
Ameryk.

Podczas okresu jurajskiego oddzieliła się 
A ustralia wraz z A ntarktydą od Afryki, złą
czonej jeszcze z Indiami. Ta zaczęła oddzielać 
się od Afryki z końcem kredy, a w ciągu trze
ciorzędu przesunęła się ku północy, zwężając 
Ocean Tetydy, a następnie zgniatając zupełnie 
jego osady. W starszym trzeciorzędzie Austra
lia oddzieliła się od A ntarktydy i znalazła się 
w dzisiejszym położeniu. Rozrywanie konty
nentów trw a do ostatnich czasów. Uważa się, 
że Morze Czerwone i Zatoka Kalifornijska 
stanowią inicjalne stadia rozrywania niedaw
no utworzone, a także rowy afrykańskie mają 
stanowić początkowe stadium rozrywania kon
tynentu Afryki.

Rozrywanie kontynentów polegało na tworze
niu się wielkich pęknięć, którymi wydobywały 
się ogromne ilości law bazaltowych. W miarę 
jak kontynenty oddalały się od siebie, wylewy 
law odbywały się na dnie morza i tworzyły 
grzbiety oceaniczne.

Przemieszczanie się kontynentów zmieniało 
oczywiście w arunki klimatyczne w poszczegól
nych obszarach. Przypuszczalnie powstanie 
czwartorzędowej epoki lodowej mogło wiązać 
się z tym  zjawiskiem. Przed powstaniem pół-
i*

wskutek zbliżenia się do siebie kontynentów 
północnej i południowej półkuli został niemal 
całkowicie zredukowany, ponadto utworzył się 
wulkaniczny przesmyk panamski, cyrkulacja 
równoleżnikowa zmieniła się na południkową. 
Dzięki temu zwiększył się dopływ ciepłych 
prądów w strefy polarne, zwiększyło się pa
rowanie i opady i dlatego mogły utworzyć się 
lodowce polarne.

Rozszerzanie się dna oceanncznego mogłoby 
wskazywać, że glob ziemski się rozszerza. Je
dnakowoż istnieją wskazówki, że skorupa oce
aniczna w pewnych strefach pogrąża się w głąb, 
bądź pod inną część dna oceanicznego (łuki wys
powe na wschód od Azji i Australii), bądź pod 
kontynenty (obie Ameryki, por. ryc. 3). Zjawis
ko to, zaznaczające się rozmieszczeniem ognisk 
trzęsień ziemi, coraz głębszych w kierunku 
pogrążania nazwano subdukcją. W innych 
miejscach skorupa oceaniczna ulega nasunię
ciu na kontynent, czyli ulega obdukcji. Tak 
jest np. na Cyprze, na Korsyce i w Himala
jach, gdzie skorupa oceaniczna złożona z pe- 
rydotytów i bazaltów przykrytych głęboko- 
morskimi osadami, należąca do różnych czę
ści Oceanu Tetydy, jest nasunięta na sko
rupę typu kontynentalnego.

Rozsuwanie się skorupy ziemskiej jest możli
we tylko wtedy, jeśli w jej podłożu znajduje się 
strefa zbudowana z m ateriału zbliżonego do pla
stycznego. Istnienie takiej strefy przyjm uje się 
od dawna. Nazwano ją astenosferą ze względu 
na jej „słabą” konsystencję w stosunku do 
„mocnej” litosfery. Zmniejszanie się prędkości 
fal sejsmicznych w głębokim podłożu (60—400 
km) potwierdza istnienie takiej strefy. Przypu
szczalnie składa się ona z rozgrzanej miesza
niny kryształów oliwinu i szkliwa, może częś
ciowo stopionego.
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R yc. 4. K ry  lito s fe ry czn e . L.inde p o d w ó jn e  —  g rz b ie ty  śródoceam iczne; s trz a łk i — k ie ru n e k  su b d u k c ji; liczby
ozn acza ją  p ręd k o ść  ru c h u  k ie r  w  c iągu  o s ta tn ich  4 'm in la t

Z przedstawionego obrazu wynika, że litosfe
ra  podzielona jest na szereg ogromnych kier, 
które oddzielone są od siebie bądź strefam i, 
w których rodzi się nowa skorupa, czyli grzbie- 
fami śródoceanicznymi, bądź strefam i kolizji, 
w których odsuwane od grzbietów kry  ściera
ją się ze sobą, ulegając bądź subdukcji, bądź 
obdukcji. Ruch tych ogromnych kier (ryc. 4) 
prowadzi do powstawania gór w strefach koli
zji. Ten rodzaj tektoniki nazwano tektoniką 
kier litosferycznych (ang. plate tectonics, tek 
tonika płyt, ale „płyta” używana jest w term i
nologii polskiej w innym  znaczeniu, np. płyta 
podolska). Ruch kier litosferycznych może do
prowadzić do starcia się skorupy oceanicznej 
ze skorupą kontynentalną, jak to ma miejsce 
w niektórych częściach łańcuchów śródziem
nomorskich, a przede wszystkim u zachodnie
go brzegu obu Ameryk, albo też do zderzenia 
się dwóch biernie niesionych przez podłoże 
kontynentów, jak to się stało w przypadku 
powstania Himalajów, w których starł się 
kontynent Indii z kontynentem  Eurazji.

Przyczyny powstania grzbietów oceanicznych 
i rozprzestrzeniania się dna oceanicznego upa
tru je  się w nierównomiernym dopływie ciepła 
z głębi Ziemi. Najczęściej przypisuje się to 
prądom konwekcyjnym, wstępującym pod 
grzbietami, a zstępującym pod streiam i kolizji. 
Jest dyskusyjne, czy prądy te działają w całej 
mezosferze pomiędzy litosferą a jądrem Ziemi, 
czy też ograniczone są tylko do astenosfery 
(do głębokości około 400 km). Według innych 
przypuszczeń rozrywanie kontynentów i two
rzenie się grzbietów śródoceanicznych może być 
wywołane przez tworzenie się lokalnych stref 
zwiększonego dopływu ciepła, tzw. hot spots 
w ykrytych przez zdjęcia satelitarne w pod
czerwieni. W takich strefach mogą wytworzyć 
się kopulaste wypiętrzenia, których szczyty za
padają się i tworzą się ryfty. Przypuszcza się, 
że wielkie zapadliska wschodnioafrykańskie 
utworzyły się na trzech takich wypiętrzeniach, 
które kolejno powstawały w Tanzani, Kenii 
i Erytrei.
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BOŻY DA R SZA B U N IEW IC Z (G dańsk)

JAJA ŻAB JAKO BIOMOLEKULARNE KOMORY DOŚWIADCZALNE

Z ag ad n ien iem  b io log icznym  o p raco w y w an y m  szcze
gó ln ie  in ten sy w n ie  w  o s ta tn ic h  czasach  je s t reg u lac ja  
ek sp re s ji genów , inaczej m ów iąc z jaw isk a  p row adzące  
do p o w staw an ia  ok resow o  w łaśc iw y ch  m o leku ł b ia ł
ko w y ch  i  rybo inuk leop ro te idow ych  cy top lazm y w ed ług  
w zorców  z a w a rty c h  w  k o m ó rk o w y m  genom ie. R óżno- 
rak o ść  ek sp e ry m en ta ln eg o  p o d e jśc ia  je s t  tu  n a tu ra ln ie  
bard zo  w ie lka . W znacznej części p rzy p ad k ó w  b ad an e  
są  po jedyncze  odcink i m etab o liczn y ch  p rocesów  w  sz tu 
cznych w a ru n k a c h  s tw a rz a n y c h  in  v itro . W L a b o ra to r
ium  B iologii M o lek u la rn e j J .  B. G u rd o n a  w  C am bridge  
w ysp ec ja lizo w an o  się  w  b a d a n iu  p rzeistoczeń , ja k im  u le 
g a ją  ró żn e  e lem en ty  z a w ie ra ją c e  in fo rm ac je  genetycz
n e  w  „ try b a c h ” m etab o liczn e j m aszy n erii z n a jd u jące j 
się  w  ooey tach  żab, szczególnie w  ja ja c h  po łudn iow o
a fry k a ń sk ie j X en o p u s  laevis. W te j m etodyce  oocyt 
s tan o w i ró w nocześn ie  „p ro b ó w k ę” (test tube) i k o m 
p lek s  b iochem icznych  sił p rze tw órczych . W tom ie 
24,1(6) S c ie n tific  A m e r ic a n  z r .  1979 E. W. D e R ober - 
t is  i J . B. G u rd o h  o p isu ją  postępow an ie  i  n iek tó re  
ju ż  u zy sk an e  w ynik i. M etoda w a r ta  je s t uw ag i, po 
n iew aż  oocyty  żab są  m a te r ia łe m  ła tw o  dostępnym , 
p ro s te  są  w a ru n k i ich  p rzech o w y w an ia , ich  fazy  roz
w ojow e d a ją  się k ie ro w ać  h o rm onaln ie , ich kom órk i 
są  w ie lk ie  i łaitwo p o d d a ją  się m ik ro m an ip u lac ji.

D o jrza ły  oocyt X . laev is  m a  śred n icę  1,2 m m  i z a 
w ie ra  ją d ro  o ro zm ia rach  0,4 m m . B ez żadnych  u je 
m n y ch  sku tków  oocyty znoszą w strzy k iw an ie  p łynów  
w  ilości 5% ob jętości k om órk i. P rzed  10 la ty  J . B. G u- 
rd o n  p o d ją ł zb ad an ie  p ro b lem u , czy ró żn ico w an ie  k o 
m órek  em b rio n a  je s t zw iązan e  ze  zm ian am i ko m p le tu  
genów  kom órk i. N iszczył on  DNA jąd ro w e  oocytu  za 
pom ocą pozafio łkow ego n ap ro m ien io w an ia , a  po tem  
w szczep ia ł do cy to p lazm y  ją d ro  tk a n k i zróżn icow anej. 
Z ta k ic h  ja j  ro zw ija ły  się n o rm a ln e  em b rio n y  i k i 
ja n k i (1968).

P o w sta ło  p y tan ie , czy  syn teza  sk ład n ik ó w  k om ór
kow ych  zacfhodzi w ed ług  w zorców  genow ych  w szcze
p io n y ch  w ra z  z o b cy m  ją d re m , czy te ż  w ed ług  w z o r
ców  D NA  pozosta łych  w  n aśw ie tlo n y m  jąd rze  oocy 
tu . A by  to ro zs trzy g n ąć , do  cy top lazm y  ja ja  w p ro w a
dzano  ją d ra  oboogatuinfcowe. W jed n y m  z d o św iad 
czeń  do cy to p lazm y  ja ja  tra sz k i fP leurodeles w a ltlii)  
w prow adzono  ją d ra  kom ó rek  żaby  uzyskane  z tk an k i 
nerek . D okonan ie  zab ie g u  w y m ag a  p rzygo tow an ia  ją 
d e r  obcego g a tu n k u . M uszą one być oczyszczone z r e 
sztek  cy to p lazm y  trz y m a ją c y c h  się  b łony  jąd ro w e j. 
P on iew aż  w  ta k ic h  d o św iadczen iach  w ła sn e  jąd ro  ja 
ja  n ie  by ło  u su w an e , w ięc  celem  u zy sk an ia  w y ra ź 
n y ch  w yn ików  w strzy k iw an o  do  cy top lazm y  n ie  je 
dno , a le  w ie le  ją d a r  obcego g a tu n k u , m ianow io ie  oko
ło 200 sztuk . Pod w p ły w em  enzym ów  ko m ó rk i ja jo 
w ej, o b co ga tunkow e ją d ra  u le g a ły  czynnościow ym  
p rze is toczen iom  po łączonym  z ich  rozro stem . W ją d ra c h  
i w  cy to p lazm ie  p o ja w ia ły  się  znaczne ilości in fo r
m acy jn eg o  R N A  (m RNA). W  ta k ie j faz ie  w strzy k iw a 
no  d o  cy top lazm y  am in o k w asy  znakow ane  izo topam i. 
W ów czas, w ed łu g  w zorców  m R N A , p o w sta ły  b ia łk a , 
k tó re  rozd z ie lan o  e lek tro fo re ty czn ie  n a  żelach  p o lla - 
k ry  lam id  owycih.

T ym i sposobam i u d a ło  się w ykazać, że geny  z ją 
d e r  z różn icow anych  o b co g a tunkow ych  kom órek  m ogą 
służyć  jak o  w zo rce  d la  tra n sk ry p c ji m R N A , i że w

ja ju  m oże dochodzić  do syn tezy  obcogatunkow ego 
b ia łka . O kazało  się, że w  ty c h  w a ru n k ach  ek sp res ja  
do tyczy ła  ty lko n iek tó rych  rodza jów  b ia łek . M ianow i
cie, b ia łk a  sp ec ja lis tyczne  zróżnicow anych  kom órek 
(nerek , e ry tro cy tó w , soczew ki, je lit)  obcej tk a n k i nie 
by ły  w ów czas p ro d u k o w an e . P o w staw a ły  n a to m ia s t 
b ia łk a  zn am ien n e  d la  cy top lazm y ja j obcego ga tu n k u . 
Inaczej m ów iąc, m aszy n eria  enzym atyczna  ja ja  zm ie
n ia ła  b ieg  z jaw isk  w  ją d ra c h  z różn icow anych  kom ó
rek  obcego g a tu n k u . E k sp res ja  genów  sp ec ja lis ty cz 
n ych  u leg a ła  z a trzy m an iu , u ja w n ia ła  s.ię n a to m ia s t a k 
tyw ność  genów  osobn ika  obcego g a tu n k u , dz ia ła jący ch  
w e w czesnych  s tad iach . W tra k c ie  tak iego  d o św iad 
czen ia  p ro d u k o w an e  są rów nież b ia łk a  w łasne  ja ja  
służącego  jako  kom ora  dośw iadczalna . A u to rzy  supo- 
n u ją , że w śród ty c h  b ia łek  m usia ły  zna jd o w ać  się 
enzym y w p ły w a jące  re g u la c y jn ie  zarów no  n a  jąd ro  
ja ja , ja k  na  ją d r a  w szczep iane  dośw iadczaln ie . S upo
zycji te j n ie  po tw ierdzono . N iem niej o tw ie ra ją  się itu 
m ożliw ości u ch w y cen ia  tego  ro d z a ju  czy n n ik ó w  a k ty 
w u jący ch  n iek tó re  geny.

Po uzyskan iu  tak ich  w yn ików , w  p raco w n i G u r
dona rozpoczęto  p ró b y  b a rd z ie j su b te ln e . Z am iast 
w strzyk iw ać  ca łe  ją d ra  jako  p o jem n ik i z genam i, p o 
służono się seg m en tam i obcogatunkow ego DNA w y
ciętego z obcego genom u i z aw ie ra jący m i jego  geny.

R yc. 1. O ocyty X e n o p u s  la ev is  w  pow iększen iu . D u
że d w u b a rw n e  s fe ry  są  d o jrza ły m i kom oricam i o ś re 
dn icy  około 1 m m . M ałe  sfe ry  są  n ied o jrza ły m i oocy- 
taimi. N a lew o u  góry  w idać m ik ro p ip e tę  szklaną, 
z zakończen iem  o śred n icy  około 20 m ik ro m etró w  
w  chw ili do k o n y w an ia  z a s trzy k u . M ik ro p ip e ta  je s t 
połączona z p recy zy jn ą  p o m p ą  o d m ie rza jącą  m ałe  
ilości p ły n u . Z d jęc ie  C. L a n e ’a  i  N. P a p w o rth a , 1976
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R yc. 2. U  g ó ry  (A) m ik ro fo to g ra f ia  p ro cesu  tr a n s k ry p 
c j i  genu  D NA  kod u jąc tg o  ry b o so m o w y  sk ła d n ik  40 
S rR N A  w y k o n a n a  p rzez  M. F. T rend© !enbu rga  .i ob
ja śn io n a  ry su n k ie m  (B) w ed łu g  E . M. D e R o b e rtisa  
i J . B. G u rd o n a  1979. Linda c iąg ła  w  d o ln y m  ry s u n k u  
p rz e d s ta w ia  b ieg  n ic i D NA  genu , po łączone j z n i
c ią  DNA p lazm idu . DNA p lazm id u  je s t  u fo rm o w an y  
w  n u k leo so m y . C ałość D N A  je s t z a m k n ię ta  w  p la z m i
d ow y  p ie rśc ie ń . M o leku ły  p o lim e razy  są  w idoczne jak o  
tw o ry  k u lis te  trz y m a ją c e  s ię  n ic i D NA  genu . M ole
k u ły  p o lim e razy  w  sw ej a k ty w n o śc i p rz e s u w a ją  się  
w zd łu ż  k o d u jące g o  seg m en tu  D NA  w  k ie ru n k u  za z n a 
czonym  s trz a łk ą . W raz  z sy n te z ą  k o le jn y c h  o dc inków , 

n ic i R N A  s ta ją  s ię  co raz  d łuższe

R ó żn e  fo rm y  genom ow ego D N A  s ą  o b ecn ie  d o s tę p n e  
la b o ra to ry jn ie . U zyskan ie  zn aczn y ch  ilości o d p o w ied 
n iego  o d c in k a  ła ń c u c h a  D NA  d a je  się  o b ecn ie  do k o 
n a ć  d ro g ą  doczep ien ia  tak ieg o  se g m e n tu  do DNA b a 
k te ry jn e g o  p lazm id u  i  k lo n o w an ia  tak ieg o  rek o m b i- 
n a n ta  w  b a k te r ii . T ak że  i w  ty c h  d o św iad czen iach  
zasto so w an o  m aso w e  w s trz y k iw a n ie  genów  (segm en
tó w  DNA) ce lem  u zy sk an ia  m aso w ej p rzew ag i b a d a 
nego  e lem en tu  n ad  e le m e n ta m i w ła sn y m i kom órk i 
ja jo w e j. G eny  te , zgodn ie  z m ie jscem  ich  fiz jo log icz
nego p rz e tw a rz a n ia , w strzy k iw an o  n ie  d o  cy top laz
m y , lecz d o  ją d ra  oocy tu . Z ab ieg  je s t u ła tw io n y  
w sk u te k  tego , że ją d ro  oocy tu  m ieści się  s ta le  w  ty m  
sam y m  m ie jscu  n a  p o g ra n ic z u  s fe ry  a n im a ln e j i żó ł
tk o w e j.

Do p ie rw szy ch  d o św iad czeń  w y b ra n o  D N A  w iru 
sa  SV40. O kazało  się, że w  ja ja c h  X . la ev is  n a  w i
ru so w y m  D N A  p o w s ta je  w iru so w y  R N A . D ale j, w e 
d łu g  w zo rców  w iru so w eg o  m R N A  sy n te ty zo w an e  są  
b ia łk a , m ian o w ic ie  b ęd ące  sk ła d n ik a m i k a p sy d y  
i n ie k tó re  w iru so w e  s k ła d n ik i an ty g en o w e. W  podob 
n y  sposób u ży to  in n y c h  g enów . N a p rz y k ła d  w  d o ś

w iad czen iach  d o k o n an y ch  p rzez  C. L an e ’a  (1976) do 
ją d e r  ja j  w s trz y k iw a n o  geny  g lob iny  k ró lik a  i tą  d ro 
gą u zy sk an o  sy n tezę  hem o g lo b in y  k ró l ik a  w  ja ja c h  
żab.

Szczególnie ow ocne w y n ik i o trzy m an o  w  b a d a n ia c h  
n a d  sy n te z ą  .elem entów  ry  bas om ow ego i t r a n s p o r tu 
jącego  R N A  (rR N A , tR N A ). P ro cesy  tr a n k ry p c j i  z a 
chodzą w  oocycie in ten sy w n ie . E nzym y  oocy tu , ja k  
s ię  okaza ło , p raw id ło w o  ro zp o zn a ją  sygnałow e sek
w e n c je  z n a jd u ją c e  sę  w  n ic i obcogatunkow ego  DNA. 
T ak , w  jed n y m  z  d o św iad czeń  do  ją d ra  X en o p u s  
la ev is  w s trzy k n ię to  znaczne ilości (m ilia rdy  m oleku ł) 
od c in k a  D NA  X. borealis  k o d u jącego  m o lek u ły  5 S 
rR N A . D oszło do m aso w ej sy n tezy  ( tra n sk ry p c ji genu  
zn a jd u jąceg o  się  w  odc inku  DNA). Jeże li jdnocześn ie  
p o d a je  się g u an o zy n o -fo sfo ran  zn ak o w an y  32p( su b -  
s t r a t  te n  u leg a  w b u d o w an iu  do R N A , co u ła tw ia  id e n 
ty f ik a c ję  teg o  p o lin u k leo ty d u .

D rogą  k lo n o w an ia  z  p lazm id em  uzyskano  rów nież 
znaczne  ilo śc i od c in k ó w  genetycznego  w zo rca  DNA d la  
innego  rybosom ow ego sk ła d n ik a , m ian o w ic ie  d la  40 
S rR N A . Po w strzy k n ięc iu  tego  genu  d o  ją d ra  oocy
tu  u d a ło  się sp e c ja ln y m  sposobem  uchw ycić  w  m i
k ro sk o p ie  e le k tro n o w y m  s ta d ia  p rocesu  tra n s k ry p c j i  te 
go g e n u  n a  m o lek u ły  40 S rR N A . M ik ro fo tog rafię  
ta k ie g o  g en u  (sczepionego z  p lazm idem ) w  fazie 
jego  tr a n s k ry p c j i  p rzez  p o lim erazy  oocy tu  p rz e d s ta 
w ia  ry c . 2.

In n e  n a d e r  in te re s u ją c e  w y n ik i u zy sk an o  w  b a d a 
n ia c h  n a d  syn tezą  m o leku ł tra n sp o rtu ją c e g o  tR N A  
d la  ty ro z y n y  (tR N A Tyr). O kazało  się, że gen  tego 
tR N A  je s t tran sk iry b o w an y  w ra z  z  z a w a rty m  w  nam
1 4-nuk leo tydow ym  in tro n e m  (odcink iem , k tó ry  zo
s ta je  w ycię ty  p rzed  u fo rm o w a n ie m  d o jrza łe j cząstecz
k i tR N A ). O prócz  tego , tr a n s k ry p c j i  u lega  odcinek  
p o p rzed za jący  kod  g en u  ze s tro n y  ko ń ca  5’, tzw . lae - 
d e r  liczący  16 o g n iw  n u k leo tydow ych . U dało  się po 
w yższą m etodą  p rześledzić  k o le jn e  fazy  p o w staw an ia  
p ie rw o tn eg o  tr a n s k ry p tu  tR N A T yr, m .in . um iejscow ić  
w  czasie d o czep ian ie  d o d a tk o w y ch  ch em iczn y ch  g ru p  
(OH, C H 3) do  n ie k tó ry c h  nu k leo ty d ó w  tR N A .

N ie  licząc w sp o m n ian y ch  o d k ry ć  do tyczących  z ja 
w isk  sy n tezy  R N A  okazało  s ię  w ięc, że m aszyneria  
m e ta b o lic z n a  ja j a  je s t zdo lna  p raw id ło w o  ro zp o zn a
w ać  sy g n a ły  obcogatunkow ego  DNA i p rzep row adzać  
sy n tezę  n ie k tó ry c h  ro d za jó w  tR N A , rR N A  i m RN A. 
O sta tn i fa k t w sk azu je  n a  d a lek o  sięg a jące  an a lo g ie  
e n zy m a ty czn y ch  czynności, a  z a te m  ta k ż e  n a  a rch a icz 
ność g en e ty c zn ą  n ie k tó ry c h  z jaw isk  sy n tezy  m o lek u ł 
a k ty w n y c h  w  cy top lazm ie .

W  o p isy w an ej m etodz ie  k o m p lek s  enzym atyczne j 
'm aszynerii ja j a  z je d n e j s tro n y  um ożliw ia  p rzep ro 
w a d zen ie  i ro zp o zn aw an ie  faz  p o w staw an ia  i  „obrób
k i” m o lek u ł z a w ie ra ją c y c h  in fo rm a c je  genetyczne, 
z d ru g ie j sam  o d s ła n ia  sw e  zdolności, p o zw a la jąc  do 
m y śleć  się  sposobu  a k ty w a c ji genów , k tó re  zap ew 
n ia ją  ak ty w n o ść  k o m ó rk i, w ła śc iw ą  d la  je j fazy  ro z 
w o jow ej i czynnościow ej.
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W A CŁA W  JA R O N IE W S K I (Łódź)

AFRYKAŃSKIE TRUCIZNY DO STRZAŁ

Jeszcze w  po łow ie  ub ieg łego  w ie k u  z a tru te  s trz a ły  
i oszczepy b y ły  w pow szechnym  użyciu  w śród ludno 
ści w ielu  k ra jó w  tro p ik a ln y c h . S łuży ły  p ry m ity w n y m  
m ieszkańcom  A zji, A fry k i i  A m ery k i P o łu d n io w ej w  
czasie po low ań , u ła tw ia ją c  zdobyw an ie  pożyw ien ia . 
M ięso  w  te n  sposób  zab ity ch  z w ie rzą t n a d a je  s ię  b o 
w iem  do spożycia  po w czesnym  w y k ro je n iu  tk a n e k  
w ko ło  ra n y . B ro n i te j uży w an o  ró w n ież  w  ob ro n ie  
p rzec iw  na jeźdźcom  i  w  w a lk ach  m iiędzyplemiennycih.

Do spo rządzen ia  p o trzeb n y ch  w  ty m  ce lu  tru c iz n  
stosow ano  w yciąg i z  p rze ró żn y ch  ro ś lin , czasem  ja d y  
zw ierzęce, zw łaszcza ja d y  w ęży  lu b  w y d z ie lin ę  sk ó rn ą  
n ie k tó ry c h  płazów , a  n a w e t b a k te r ie  i  to k sy n y  za 
w a r te  w  ro zk ład a jący ch  się  zw ło k ach  lu b  gn ijącym  
m ięsie . N a jch ę tn ie j je d n a k  używ ano tru c iz n  ro ś lin 
nych .

M ów iąc n a jo g ó ln ie j, p o łu d n io w o az ja ty ck ie  ro ś linne  
tru c iz n y  do s trz a ł s tan o w iły  zw ykle w yciąg i z  k u l-  
czyby  w roniego  oka  (S trych n o s  n u x  vom ica) lu b  in 
n y ch  ro ś lin  z ro d z a ju  S try c h n o s  i z a w ie ra ły  a lk a lo id  
sitrychninę w y w o łu jącą  g w a łto w e  sk u rcze  w szystk ich  
m ięśn i szk ie le tow ych  i śm ie rć  o fia ry . C zasem  też  s to 
sow ano  sok m leczny  A n tia r is  to x ica ria  (s ły n n a  tru c i
zna  „upas”) lub  w yciąg i z  to ja d u  (A con itum ). R oślin 
n e  tru c iz n y  z A m ery k i P o łudn iow ej z aw ie ra ły  p rze
w ażn ie  tu b o k u ra iry n ę  lu b  in n e , p o d o b n e  w  d z ia łan iu  
a lk a lo id y , znoszące p rzew odn ic tw o  n erw ow o-m ięśn io - 
w e  i p o w o d u jące  k o m p le tn e  zw io tczen ie  w szystk ich  
m ięśn i szk ieletow ych . T a k  w łaśn ie  d z ia ła  in d iań sk a  
tru c iz n a  k u ra r a  z  A m ery k i P o łudn iow ej. N a tom iast 
ro ś lin n e  tru c iz n y  a fry k a ń sk ie  z a w ie ra ją  najcześciiej 
g likozydy  n ase rco w e  i  p o ra ż a ją  czynność serca , z a 
trz y m u ją c  je  w  s tad iu m  sku rczu .

N igdzie  je d n a k  n a  św iec ie  n ie  używ ano  za tru ty c h  
s trz a ł ta k  pow szechn ie  i  n a  ta k  w ie lk ą  skalę  ja k  
w  A fryce . Pnzez w ie le  la t o d s tra sza ły  o n e  łow ców  
n iew o ln ik ó w  od  zap ęd zan ia  s ię  w  g łą b  ląd u . R ów nież 
obecn ie  z a tru te  s t rz a ły  b y w a ją  jeszcze szeroko  s to so 
w a n e  w  A fry c e  p rzez  k łu sow n ików . S ą bardzo  sk u 
tecz n e  n a w e t w  p o lo w an iu  n a  słon ie , n ie  m ów iąc  
o zw ie rzę tach  d ro b n ie jszy ch . N ie p ło szą  zw ie rzy n y  ta k  
b a rd zo  ja k  b ro ń  p a ln a , a  co na jw ażn ie jsze , po zw a la ją  
p raco w ać  cicho  i n ie  a la rm u ją  n a ty c h m ia s t s tra ż y  p il
n u ją c e j re z e rw a tó w . W  n ie k tó ry c h  k ra ja c h , ja k  w  G h a 
n ie  w  ta k ą  b ro ń  z a o p a trz e n i isą s trażn ic y  p ry w a tn y c h  
rezy d en c ji.

W iększość pańsitw  a fry k a ń sk c h  z a b ra n ia  p ro d u k 
c ji i s to so w an ia  z a tru ty c h  s trz a ł, a le  ju ry sd y k c ja  p a ń 
stw o w a  n ie  zaw sze  p rz e n ik a  sp ra w n ie  w  g łąb  k ra ju . 
K łu so w n ic tw o  do dz iś  u p ra w ia n e  je s t w  A fryce  na  
szeroką  skalę . W  sam ej K en ii u ję to  w  la ta c h  1956/57 
około  550 k łu so w n ik ó w . O blicza się, że  w 1961 r. 
k łu so w n icy  zab ili w e w schodnej A fry ce  około 300 tys. 
d z ik ich  zw ie rzą t, w  ty m  w ie le  s ło n i i  nosorożców . 
P ra s a  co d z ien n a  p o d a je , że  w  1976 r .  k łu so w n icy  za 
b ili w  A fryce  p o n ad  100 ty s . słoni.

Szczególnym  dośw iad czen iem  i  zręcznością  w  p ro 
d u k c ji tru c izn  w y ró żn ia li się od w ie lu  s tu lec i S om alij- 
czycy, m ieszkańcy  E tiop ii, n iek tó re  p lem io n a  zam ie 
szk u jące  w sch o d n ią  A fry k ę , a  tak że  ludność  p ó łnocne

go K am eru n u . Z najom ość ta k ie j b ro n i posiad ły  ró ż 
n e  ludy  a fry k a ń sk ie  ju ż  w czasach  p rzed h isto ry czn y ch .

T eo fra s t (zm. w  288 r .  p .n .e.), zw an y  „ojcem  n a 
u kow ej b o tan ik i” zap isał, że „E tiopczycy  u ży w a ją  do 
z a tru w a n ia  s trza ł ko rzen i śm ie rte ln ie  tru ją c e j ro ś li
ny, w y stęp u jące j w  ich  k r a ju ”. O koło 130 r. p.n.e. 
in n y  pisanz g reck i A g a th a rch id e s  donosił, że rów nież 
„ inn i E tiopczycy” (być m oże chodzi tu  o Som alijczy- 
ków ) po słu g u ją  się w ie lką  b ro n ią , do k tó re j s to su ją  
m a leń k ie  s trz a ły  z o strzam i k am ien n y m i, pow leczo
n y m i śm ierc ionośną  tru c izn ą . Z  czasów  ju ż  now ożyt
n y ch  w iadom o, że p rz y  ob lężen iu  m ia s ta  M om basa 
przez  P o rtugalczyków  w  1505 r., o b rońcy  stosow ali 
z a tru te  s trza ły , bardzo  n iebezp ieczne  w  sku tkach . 
A ngielsk i podróżnik  H en ry  M. S tan ley  w  sw oich 
w sp o m n ien iach  o w y p raw ie  do  A fry k i (1891) często 
m ów i o z a tru ty c h  s trza łach , w ilczych d o łach  i p u 
ła p k ac h  z  z a tru ty m i k o lcam i n a  toasie  jego . p rze 
m arszu .

F lo ra  A fry k i w y ró żn ia  się  w ie lk im  bogactw em  
ro ś lin  n ad a ją cy ch  się do w y ro b u  tru c izn  do  s trza ł. 
N ajw ięcej g a tu n k ó w  ta k ic h  ro ś lin  na leży  w  A fryce  do 
rodz iny  to in o w aty ch  (A pocynaceae). R odzina  ta , b a r 
dzo in te re su ją c a  z m edycznego p u n k tu  w idzen ia , obej
m u je  około 200 rodza jów  i 2000 g a tu n k ó w . N ależą do 
n ie j lian y , rzadz ie j d rzew a lu b  k rzew y , a n iek iedy  
b y lin y  k ra jó w  tro p ik a ln y ch , z a w ie ra ją c e  so k  m leczny  
w  n iecz łonow anych  ru rk a c h  m lecznych . T y lko  b a r 
dzo n ie liczne  g a tu n k i, ja k  n asz  b a rw in ek  (V inca m i
nor), p rzys to sow ały  się do życ ia  w  k lim a c ie  u m ia r
kow anym .

N iek tó re  to in o w ate  d o s ta rc z a ją  k au czu k u  n a tu ra ln e 
go, ja k  a fry k ań sk ie  ro d za je  F u n tu m ia  i L andolph ia . 
W iele zaw ie ra  siln ie  tru ją c e  g likozydy  nasercow e, ja k  
zn an y  n a m  ja k o  ro ś lin a  ozdobna o lean d e r (N erium  
oleander)  o ra z  ro d za je  A co ka n th era , A d e n iu m , A p o -  
cy n u m , S tro p h a n th u s , T h e v e tia  a U rech ites. B ardzo  
też  często  w y s tęp u ją  w  te j ro dz in ie  s iln ie  d z ia ła jące  
a lk a lo id y , ja k  w  ro d za jach  A lston ia , A sp idosperm a , 
C atharan thus, F u n tu m ia , H ollarhena , O chrosia, P icra- 
lim a, R a uw o ljia  i Ta b ernan the . W iele z ty ch  ro ś lin  
służy  do w yrobu  tru c iz n  do s trz a ł, a  n iek tó re  m a ją  
tak że  zastosow an ie  w  leczn ic tw ie , gdyż z a w a rte  w  n ich  
zw iązki chem iczne, odpow iedn io  d aw k o w an e , m ogą być 
w y k o rzy sty w an e  w  leczen iu  ró żn y ch  ch o rób  u ludzi 
i  zw ie rzą t.

T ru c izn y  do s trz a ł, z a w ie ra ją c e  so k  m leczn y  lu b  w y 
ciąg i w odne z ró żn y ch  ro ś lin , są  z reg u ły  m iesza
n in a m i ro zm aity ch  zw iązków  chem icznych . W  d o d a t
k u  p ro d u cen c i s to su ją  p rzy  w y ro b ie  tru c iz n  n a jcz ę 
ściej po k ilk a  ró żn y ch  su row ców , co jeszcze b ard z ie j 
k o m p lik u je  ich  sk ład . Z e w zg lędów  ry tu a ln y c h  i m a 
g icznych  d o d a ją  n iek ied y  ja szczu rk i, g łow y w ęży czy 
żółć k ro kody la , a  w ięc sk ła d n ik i n ie  t r u ją c e  lu b  roz
k ła d a n e  w  czasie go tow an ia . W  okolicach , gdzie n ie  
w y s tę p u ją  odpow iedn ie  ro ś lin y , is tn ie je  rozw in ię ty  
h an d e l go tow ą tru c iz n ą  lu b  su ro w cam i do je j w yrobu . 
W n iek tó ry ch  reg io n ach  A fry k i ro ś liny  ta k ie  b y w a ją  
celow o u p raw ian e .

W e w schodn ie j części k o n ty n e n tu  a fry k ań sk ieg o , od 
pó łnocnej E tio p ii do po łu d n io w y ch  k ra ń c ó w  tego lą 
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d u , n a jw a ż n ie jsz y m  ź ró d łem  do w y ro b u  tru c iz n  je s t 
ro d za j A c o ka n th e ra , o b e jm u ją c y  8 g a tu n k ó w . S ą  to  
k rz e w y  lu b  m a łe  d rzew a  w ysokości do  7 m , o  c iem no
zie lonych  liśc iach , b ia ły ch  lu b  ró żo w y ch  k w ia ta c h , 
c ze rw o n o fio le to w y ch ' ow ocach  o raz  żó łtaw y m , b ard zo  
tw a rd y m  d salwie 'tru jący m  d rew n ie . T ru c iz n ę  o tr z y 
m u je  się z n ich  p rzez  w ie logodzinne  g o to w an ie  z w odą 
rozd ro b n io n eg o  d re w n a  i  k o ry  z p n i i gałęz i. L iśc ie  
o ra z  in n e  części ty c h  ro ś lin  są  ró w n ież  tru ją c e , a le  
p rzew ażn ie  n ie  są  w y k o rzy sty w an e . N iek tó re  g a tu n k i 
i  o d m ian y  ty c h  ro ś lin  w y ró ż n ia ją  się s łab say m  d z ia ła 
n ie m  toksycznym , a le  k ra jo w c y  p o tra f ią  je  ła tw o  od 
sieb ie  odróżn ić . Z  ty c h  ro ś lin  pochodziła  tru c iz n a  So- 
m a lijczy k ó w  zw an a  w  tr a n s k ry p c j i  an g ie lsk ie j „w ab a- 
yo ”, m a ją c a  p o stać  c z e rw o n o b ru n a tn e j m asy . Od n ie j 
p o w sta ła  g a tu n k o w a  n azw a d rzew a  A c o k a n th e ra  oua -  
baio, s tanow iącego  g łów ne  źród ło  te j  tru c izn y .

W ie logodz inne  g o to w an ie  tru c iz n y  n a  o g n iu  n ie  je s t 
ko n ieczn e  w  p rz y p a d k u  m ięk k ich  części ro ś lin , z w ła 
szcza  k o rzen i, k łączy , n a s io n  i n ie k tó ry c h  ko r. W y
s ta rc z y  u tłu c  je  i roze trzeć  z w o d ą  n a  g ę s tą  papkę , 
odcedzić  po pew n y m  czasie  p rzez  tk a n in ę  ii w  o trzy 
m a n e j cieczy w ie lo k ro tn ie  z an u rzy ć  g ro ty  s trz a ł, su 
sząc je  k ażdo razow o  n a  słońcu . T a k  p ro d u k u ją  t r u 
c iznę  P ig m eje  z okolic I tu r i  w  Z airze .

N a te re n ie  Z am bii, M alaw i, pó łn o cn e j R odezji o ra z  
M ozam biku  n a jczęstszy m  su ro w cem  do w y ro b u  t r u 
c izn y  są  n a s io n a  str-o fan tu sa  <S tr o p h a n th u s  kom be).

T ru c iz n a  pow yższa z n an a  b y ła  w  A fry ce  W schodniej
od w ie lu  s tu lec i p o d  n azw ą  kom be lu b  k om bi. J e 
d n a k  w iadom ośc i o  n ie j d o ta r ły  do E u ro p y  dop iero  
d z ięk i ek sp ed y c ji ang ie lsk iego  po d ró żn ik a  D aw ida L i- 
v in g s to n e  do Z am bez i w  la ta c h  1857— 1865. U czestn i- x 
czący  w  te j  w y p ra w ie  b o tan ik  Jo h n  K irk  d o św iad 
czył p rz y p a d k ie m  n a  sob ie  d z ia łan ia  tru c izn y , p o s łu 
gu jąc  się szczoteczką do  zębów , k tó ra  przez  przeocze
n ie  z n a la z ła  się w  te j sam e j to rb ie  pod różne j, co 
z a tru te  s trza ły . P rz y  m yciu  zębów  zau w aży ł n iep rzy 
jem n y , b a rd zo  gorzk i posm ak, co je d n a k  zlekcew ażył. 
P on iew aż  b y ł w te d y  p rzezięb iony , m ierzy ł sobie co 
p ew ien  czas tę tn o  i s tw ie rd z ił jego w y ra ź n y  spadek . 
P rz y p isy w a ł to  s łu szn ie  d z ia łan iu  sk ład n ik ó w  z a tru 
te j s trz a ły  i  p rzew id z ia ł tra fn ie , że tru c iz n a  ta  ode
g ra  w ażn ą  ro lę  w  m edycyn ie .

K ilk a  n aczy ń  z tru c iz n ą  ko m b e p rze s ła ł K irk  
w  1863 r . do A ng lii, gdzie S h a rp ey , a  n a s tę p n ie  F agge 
i  S tev en so n  za liczy li ją  do g ru p y  jad ó w  sercow ych . 
P o d o b n e  b ad a n ia  a fry k a ń sk ic h  tru c iz n  do s trza ł, zw a
n y ch  inee  (onaye), p rzep ro w ad z ili ro sy jscy  fa rm a k o 
lodzy P e lik a n  i Y ulpiam  i ró w n ież  z ak w a lifik o w a li je  
do ja d ó w  sercow ych .

R o ślin y  z ro d z a ju  S tro p h a n th u s , liczącego około  50 
g a tu n k ó w , d o s ta rc z a ją  su ro w ca  do z a tru w a n ia  s trz a ł 
w  ca łe j A fry ce  Ś ro d k o w ej i Z achodn ie j od S enega lu  
do Z a iru , a  n a  p o łu d n ie  aż  po A ngolę i  d a le j n a  
w schód  po M ozam bik . N ajczęśc ie j s łużą  do tego  nasio 
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P od staw o w e ro ś lin y  do p ro d u k c ji tru c izn  w  A fryce

R oślina K ra j

R odzina  A pocynaceae

A co ka n th e ra  sch im p er i B en th . e t  Hook. 
A co ka n th era  friesU yrum  M arkg r.
A co ka n th e ra  ouabaio  (F ranch . e t  Poiss.) C athel 
A co ka n th era » long ijlo ra  S tap f.
A co ka n th era  oppositijo lia  (Lam .) Godd. 
A d e n iu m  b o eh m ia n u m  S ch inz 
A d e n iu m  lugard ii N. E. Br.
S tro p h a n th u s  e m in ii  A sch. e t  P a x  
S tro p h a n th u s  ko m b e  01iv.

S tro p h a n th u s  g ra tu s  (W all. e t H ook.) F ra n c h e t

S tro p h a n th u s  th o llo n ii F ran ch .
S tro p h a n th u s  h isp id u s  P . DC 
S tro p h a n th u s  p e rro tii  A . C hev.
S tro p h a n th u s  sa rm en to su s  P . DC

a) v a r. m a jo r  D ewev,re (fo rm a  leśna)
b) v a r . senegam b iae  (fo rm a saw annow a) 

P icra lim a  n it id a  D u ran d

E tiopia
E tiopia, A fry k a  W schodnia 
Som alia , K en ia  
A fry k a  W schodnia 
A fryka P o łu d n io w a  i  W sch. 
A fry k a  P o łu d n iow o-zachodn ia  
A fry k a  P o łudn iow o-zachodn ia  
A fryka W schodnia 
A fryka P o łu d n io w a i  W sch. 
pó łnocny  K a m e ru n  
A fry k a  Z achodn ia  w  stretfie ró w 
n ikow ej
A fry k a  Ś rodkow a
A fry k a  Z achodn ia  po K a m e ru n
W ybrzeże K ości S łon iow ej, G abon

A fry k a  Z achodn ia  
A fryka Z achodn ia  
Rep. Ś ro d k o w o afry k ań sk a

R odzina  A sclep iadaceae  
P erip loca  n ig rescens  A fzel.

P erip loca  gabonica  (Baiill.) A . C hev. 
C alo tropis procera  R . Br.

A fry k a  Ś rodkow a
W yż. Ulbangi w  A fr. S rodk .
P as n a  pdłudiniie od S a h a ry  
od A tla n ty k u  p rzez  C zad p o  M o
rze  C zerw one

R odzina  A sclep iadaceae  
S try c h n o s  ióaja  B aiil.

StrychTios u sa m b a ren sis  G ilg. 
S try c h n o s  sam ba  D uvign .

K ongo B razzav ille , R ep u b lik a
Ś ro d k o w o afry k ań sk a
R w an d a
R ep u b lik a  Ś ro d k o w o afry k ań sk a

R o d z in a  Stercu liaceae  
M ansonia  a ltis s im a  A. C hev. W ybrzeże K ości S łon iow ej

R odzina  C aesalpin iaceae  
E ry th ro p h le u m  gu ineense  G. Don. A fryka  Ś rodkow a i  Z achodn ia

R odzina  A m a ry llid a cea e  
B u p h a n e  d is tich a  (L. f.) H erb . B o tsw ana , K a la h a ri

i

n a  S tro p h a n th u s  g ra tu s, S . h isp id u s  i  S . ko m b e  z u -  
waigi n a  n a jw ię k s z ą  iza w a rto ś ć  tru ją c y c h  g likozydów  
d o b rze  rozp u szcza ln y ch  w  w odzie. B y w a ją  też  u ży w a
n e  n a s io n a  S. em in ii, S . th o llo n ii i  S. sarm en tosus. 
T en  ostaltnii tw o rz y  4 ra s y  m ało  z różn icow ane  m o rfo 
logiczn ie , a le  ró żn iące  się b ard zo  sk ład em  chem icznym . 
D o w y ro b u  tru c iz n  n a d a ją  się ty lk o  d w ie  z n ich , a le  
tu b y lc y  p o tra f ią  ła tw o  je  od s ieb ie  od różn ić .

P ie rw szy m  p o zn an y m  g a tu n k ie m  s tro fan tu só w  był 
S tr o p h a n th u s  sa rm en to su s. O d k ry ł go i  o p isa ł w  1802 r.
A. P y ra m  D escan d o lle  n a  te r e n ie  S ie r ra  L eone.

S tro fa n tu sy  są  to  p rzew ażn ie  w ysoko  p n ące  się  lia 
n y  lu b  k rzew y , o ale n ie  m a  obok  d rzew  n a d a ją c y c h  
się  do w sp in a n ia . Z a w ie ra ją  sok  m leczny . W yró żn ia ją  
s ię  okazałym i, p ro m ie n is ty m i k w ia ta m i. N azw a tych  
ro ś lin  pochodzi od  s łó w  g reck ich : s trophos  — sk ręco 
n a  lin a  i a n th o s  —  k w ia t i  w sk a z u je  n a  w yd łużen ia  
p ła tk ó w  k o ro n y , p o d obnych  do  sz n u ra  lu b  sk ręco n e j 
ta s iem k i, d o s ięg a jący ch  c z a sa m i 15 cm . S ą  one szcze
g ó ln ie  d o b rze  w idoczne  u  S tro p h a n th u s  h isp id u s, S. 
k o m b e  i  S. sa rm en to su s . In n ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  c e 
ch ą  ty c h  ro ś lin  je s t sw o is ty  w y g ląd  la n ce to w a ty ch , 
sp łaszczonych  n as io n , p rzech o d zący ch  w  d łu g ą  ość,

o p a trzo n ą  n a  w ie rz c h o łk u  p ęk iem  żó łtych , jadw abds- 
ty c h  w łosów  (czuprynką). J e s t  to  o rg an  lo tu , służący  
do ro zs iew an ia  n a s io n  przez  w ia tr .  Do w y ro b u  t r u 
c izn  s łużą  n a s io n a  s tro fa n tu só w , a  in n e  części ty ch  
ro ś lin  n ie  są  u żyw ane . T ru c izn ę  s ta n o w i w o d n y  w yciąg  
z nasio n .

W spom niany  ju ż  w y że j S tr o p h a n th u s  k o m b e  w y s tę 
p u je  w  A fry ce  W schodn ie j, n a to m ia s t d la  izachodndej 
części tego  lą d u  c h a ra k te ry s ty c z n e  są  in n e  g a tunk i. 
S tro p h a n th u s  h isp id u s  ro śn ie  n a d  rz e k ą  N ig e r w  N igerii 
i  in n y c h  k ra ja c h  i b y w a  ta m  n a jcz ę śc ie j u ży w an y  do 
z a tru w a n ia  s trz a ł (G h an a , W ybrzeże  K ości S łon iow ej, 
Togo, G ó rn a  W olta , N iger, K am eru n ). N a to m ias t S tr o 
p h a n th u s  sa rm en to su s  w y s tę p u ją c y  dość pow szechn ie  
w  ca łe j A fryoe  Z achodn ie j b y w a  n ie c h ę tn ie  u ży w a
n y  do  w y ro b u  tru c iz n , je ś li ty lk o  d o stęp n e  są  nasio n a  
in n y ch  s tro fan tu só w , zw łaszcza  S. h isp idus.

S tro p h a n th u s  g ra tu j  i  S. th o llo n ii  w y s tę p u ją  w  d o l
n y m  b iegu  rz e k i K ongo i  z n a jd u ją  zasto sow an ie  w  G a
bonie, obu  p a ń s tw a c h  K ongo o ra z  pó łnocnej A ngoli. 
T ru c izn a  o trz y m y w a n a  z ich  n a s io n  b y ła  z n an a  ta m  
od w iek ó w  pod n a z w ą  in e e  (onaye).

N a W ybrzeżu  K ości S łon iow ej i  w  G ab o n ie  bardzo

2
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s iln ą  tru c izn ę  o trz y m u je  się z n a s io n  S tro p h a n th u s  
perro tii. G a tu n e k  te n  w y ró żn ia  się bard zo  p ięk n y m i 
k w ia tam i.

Z  ro d za jó w  A c o k a n th e ra  ii S tro p h a n th u s  w y izo lo w a
n o  k ilk a d z ie s ią t g lik o zy d ó w  m asercow ych. Z  n ic h  m aj- 
w ażniejisaa je s t o u a b a in a  fe tro fa n ty n a  G), o trz y m a n a  
ju ż  w  1888 r .  p rz e z  A m a u d a  z d re w n a  A c o k a n th e ra  
ouabaio, a  n a s tę p n ie  jeszcze  w  ty m  sam y m  ro k u  
i  p rzez  teg o  sam eg o  b ad acza  z n a s io n  S tro p h a n th u s  
gra tu s. Z n a jd u je  oma o b e c n ie  za s to so w an ie  w  p o stac i 
in fek c ji d o ży lnych  w  leczen iu  o s tre j n iew y d o ln o śc i s e r -  
cowiej. P o d o b n e  'zasto sow an ie  m a  m ie szan in a  g lik o zy 
d ó w  z n a s io n  S tr o p h a n th u s  ko m b e . D a w k o w an ie  lecz
n icze —  w  u ła m k a c h  m ilig ra m a  jed n o razo w o . N a 
to m ia s t d a w k a  śm ie r te ln a  o u ab a in y  szaco w an a  je s t 
n a  8— 11 m g d la  doros łego  m ężczyzny .

Z in n y c h  ito inow atych  do w y ro b u  tru c iz n  s łużą  n a 
siona  i  ko rzen ie- P icra lim a  n itida . R o ślin a  ta  w y s tę 
p u je  w  G han ie , Z a irz e  i  U gandzie . N asiona  z a w ie ra ją  
do 5% a lk a lo id ó w , z k tó ry c h  n a jw a ż n ie jsz a  je s t a k u a -  
m ina . T ru c izn ę  z n ie j w  p o stac i w odnego  w y c iąg u  
u ż y w a ją  g łów n ie  P ig m eje  z  w y ży n y  U b an g i o raz  okęę- 
gu L o b ay e  w  R ep u b lice  Ś ro d k o w o a fry k a ń sk ie j .

R ów nież w  re jo n ie  U b an g i s łu żą  do sp o rząd zan ia  
tru c iz n  kanzen ie  b liże j n ie z id e n ty f ik o w a n e j r a u w o l-  
fii, być m oże R a u w o ljia  m a cro p h y lla . T ru c iz n a  z n ie j 
je s t je d n a k  s to sunkow o  s łab a  i  u ży w an a  b y w a n ie 
chę tn ie , racze j ty lko , gdy b ra k  silndejiszej.

N a p o łu d n iu  A fry k i s to so w a n y  b y w a  do z a tru w a n ia  
s trz a ł sok m leczny , w y c ie k a ją c y  po sk a leczen iu  b u l
w ia s to  zg ru b ia łe j łodyg i su ch o lu b n y ch  ro ś lin  A d e n iu m  
b o eh m id n u m  i  A . lugard ii z ro d z in y  A pocynaceae .

Z ro d z in ą  ito inow atych  b lisko  je s t  sp o k rew n io n a  r o 
d z in a  tro je śo io w aty eh  (A sclep iadaceae). R ów nież  i ona  
o b e jm u je  k ilk a  g a tu n k ó w  d o s ta rc z a ją c y c h  su ro w có w  
do w y ro b u  om aw ian y ch  tru c izn . N ależąca  do tro je -  
śo iow atych  P eriploca gabonica  w y s tę p u je  w  R ep u b lice  
Ś ro d k o w o a fry k a ń sk ie j i  K on g o  (BnazzawUe. J e j  k o rz e 
n ie , z ie lone  łodygi i  n ie d o jrz a łe  ow oce po  zm iażd żen iu , 
w y tra w ie n iu  w odą, odcedzeniiu d o d p a ro w a n iu  w y c iąg u  
s ta n o w ią  podstaw o w y  sk ła d n ik  tru c iz n  P ig m ejó w  
B ab in g a  w  re jo n ie  U bang i o raz  n ie k tó ry c h  p lem io n  
m u rz y ń sk ic h  ze  szczepu  B an tu .

N a po łu d n ie  od  p a sa  p u s ty ń , od S en eg a lu  p rzez  oko
lice  Jez io ra  C zad aż po  M orze C zerw one ro śn ie  C alo- 
trop is procera , ty p o w a  ro ś lin a  su ch o lu b n a , w y tw a rz a 
ją c a  sok m leczny , u ży w an y  do  z a tru w a n ia  s trz a ł. Z a 
w ie ra  on  szereg  g likozydów  o b a rd zo  siilnym  d z ia ła n iu  
n a  m ięs ień  sercow y. Sok te n  d ra ż n i s iln ie  sp o jó w k ę  
oka. T ru c iz n a  z te j ro ś lin y  n ie  u s tę p u je  p o d o b n y m  
p re p a ra to m  z ro d za jó w  A co ka n th e ra  i S tr o p h a n th u s  
z ro d z in y  to in o w aty ch .

N a s tę p n a  b lisko  sp o k rew n io n a  z p o p rzed n im i ro d z i
n a  p o ła to w a ty c h  (Loganiaceae) m a  ró w n ież  sw o ich  
p rzed s taw ic ie li w  A fryce . N a jw ażn ie jszy  d la  n ie j r o 
dza j S try c h n o s  w y s tę p u je  w  A zji, A fry ce  i  A m ery ce  
P o łu d n io w ej.

A fry k a ń sk a  lia n a  S try c h n o s  icaja  w y s tę p u je  w  la 
sach  dorzecza  K ongo o d  G w in e i i  Z a iru  p o  A ngo lę . 
W  ko rze , d re w n ie  i  liśc ia ch  z a w ie ra  duże  ilości s try c h 
n in y  i p o k rew n y ch  a lk a lo id ó w . J e j k o ra  s łu ży  sam a  
lu b  z d o d a tk iem  n as io n  S tr o p h a n th u s  g ra tu s  do w y 
ro b u  tru c iz n y  w  R ep u b lice  Ś ro d k o w o a fry k a ń sk ie j 
i K ongo  B irazzaw lle. W  R ep u b lic e  Ś ro d k o w o a fry k a ń 
sk ie j służy  jeszcze w  ty m  ce lu  in n y  g a tu n e k : S tr y c h 
nos sam ba.

D w a spośród  około  75 zn an y ch  a fry k a ń sk ic h  g a tu n 
k ó w  S try c h n o s  w y ró ż n ia ją  siię d z ia łan iem  podobnym  
do  k u ra ry . S ą to  S try c h n o s  angolensis  i S. u sa m b a ren -  
sis. T a  o s ta tn ia  by w a 'u ży w an a  do  p ro d u k c ji tru c iz n y  
w  R w an d z ie . J e s t  to  l ia n a  d ł. do 70 m , a le  gdy b ra k  
w  po b liży  d rzew  do w sp in an ia , sam a  w y ra s ta  jak o  
d rzew o  do 15 m  w ysok ie .

N ieoo m n ie jsze  znaczen ie  m a ją  p rzed s taw ic ie le  in 
n y c h  ro d z in . W śród  n ich  n a  u w agę  zas łu g u je  M ansonia  
a ltis s im a  z ro d z in y  o rzeszn ikow atych  (S terculiaceae). 
J e s t  to  o k aza łe  d rzew o  o ow aln y ch  liśc iach , sp o ty k a 
n e  w  A fry ce  Z ach o d n ie j. Z a w ie ra  s łab o  d o tąd  p o 
zn an e  g likozydy  o d z ia łan iu  n aserco w y m . W  po łudn io - 
w o zachodn ie j częśc i W ybrzeża  K ości S łon iow ej jego 
k o ra  służy  do  w y ro b u  tru c izn . S tan o w ią  je  w o d n e  w y 
ciąg i, p ro d u k o w a n e  n a jczęśc ie j z d o d a tk ie m  in n y c h  
ro ś lin .

W  rodzim ie b rezy likow atydh  (C aesalpiniaceae) w a ż n ą  
pozycję  z a jm u je  d rzew ko  E ry th ro p h leu m  gu ineense , 
w y s tę p u ją c e  w  A fry ce  Ś rodkow ej i  Z achodn ie j. S łuży 
do  w y ro b u  tru c iz n  do  s trza ł, a  ta k ż e  do ta k  zw a
n y c h  „sądów  bożych” , rozpow szechn ionych  n iegdyś 
szeroko  n a  iterenje A fry k i, a le  p ra k ty k o w a n y c h  ró w 
n ież  w  czasach  obecnych . Z w yczaj pow yższy po legał 
n a  ty m , że o b w in io n em u  o czary  lu b  do k o n an ie  j a 
k iegoś p rz e s tę p s tw a  podaw ano  do  w y p ic ia  ry tu a ln ą  
tru c izn ę . Jeże li p rzeży ł, b y ł zd an ie m  ogó łu  miiewinmy. 
D la  ludz i p ry m ity w n y c h  n a w e t n a js iln ie jsza  tru c izn a  
n ie  je s t śm ie rc io n o śn ą  su b s ta n c ją  chem iczną. D la n ie 
w in n eg o  m a  ioma b y ć  bezpieczna, gdyż po  zażyciu  w y 
w o ła  ty lk o  w y m io ty  i  zo s tan ie  u su n ię ta  z  u s t ro ju . D o
p ie ro  w in a  p lu s tru c iz n a  z a b ija ją  człow ieka. P rz e 
św iad czen ie  ta k ie  je s t g łęboko zako rzen ione  u  w ie lu  
lu d ó w  a fry k a ń sk ic h . N aw et jesizcize obecn ie  często s ię  
zd a rza , że ob w in io n y  dom aga się, aby  p o dano  m u  
ry tu a ln ą  tru c izn ę , by  m ógł w  te n  sposób  udow odn ić  
sw o ją  n iew inność . P o  1359 r . odży ły  te  zw y cza je  w  do
rzeczu  K ongo  n a  d u żą  sk a lę . Do sądów  bożych w  
A fry c e  Ś rodkow ej u ż y w a ją  ró w n ież  n a s io n  w y ro czy n u  
k a la b a rsk ie g o  P h yso stig m a  ven en o su m  z ro d z in y  m o
ty lk o w a ty c h  (Papilionaceae).

N asiona w spom nianego  ju ż  d rzew a E ry th ro p h leu m  
g u in een se  s łużą  P ig m ejo m  I tu r i  do  sp o rząd zan ia  t r u 
c izn y  do s trz a ł. N a to m iast k o rę  tego  d rzew k a  u ży w a ją  
w  podo b n y m  celu  p lem io n a  zam ieszk u jące  okolice J e 
z io ra  L eopo lda . K o ra  ta  z resz tą  je s t szeroko  sto sow ana  
ja k o  d o d a te k  do in n y c h  su ro w có w  ro ś lin n y ch  p rzy  
w y ro b ie  tru c iz n  n a  te re n ie  ca łe j A fry k i Ś rodkow ej 
i  'Z achodn ie j. K o ra  ta  zaw ie ra  a lk a lo id y  o d z ia łan iu  
naisercow ym , a  ró w nocześn ie  m iejscow o z n iec zu la ją 
cym . je szcze  k ilk ad z ie s ią t la t  te m u  b y w ała  s to sow ana  
w  lecz n ic tw ie  eu ro p e jsk im  pod n a z w ą  C o rtex  Sassy. 
J e s t  je d n a k  dość siln ie  toksyczna , zosta ła  w ięc w yco fa
n a  z  lekopisów .

B u p h a n e  d is tich a  z ro d z in y  A m a ry llid a cea e  szeroko 
ro zpow szechn iona  n a  p o łu d n iu  A fryk i, .stosow ana je s t 
o b ecn ie  do  w y ro b u  tru c izn y  g łów nie p rzez  m ieszk ań 
ców  po łud n io w o -w sch o d n ie j części K a la h a ri. C ebu lk i 
te j ro ś lin y  z a w ie ra ją  szereg  a lka lo idów , ja k  b u fan i-  
d ry n ę , b u fan izy n ę , u n d u la ty n ę  i  inne.

D o z a tru w a n ia  s trz a ł m oże s łu ży ć  jesacze w ie le  i n 
n y c h  ro ś lin  a fry k a ń sk ic h , m . in . z  ro d z in y  w ilczo- 
m leczo w aty ch  (Euphorbiaceae). W  sam e j ty lk o  A fry 
ce P o łu d n io w e j w y s tę p u je  b lisko  300 g a tu n k ó w  ro ś lin  
tr u ją c y c h , z k tó ry c h  część n a d a je  się do w y ro b u  t r u 
c izn  do  s trza ł.



Ia . D O R O SŁE K R O K O D Y L E  w y g rzew ające  się n a  p ia sk u : p ierw szy  C. acu tus, w  ty le  C. rh o m b ife r
F o t. Z. V£t

Ib . P O R T R E T  M ŁO D EG O  K R O K O D Y LA  (ok. 1,5 m  dł.) C. rh o m b ife r
F o t. Z. V it



I la .  ZA G R O D Y  Z K R O K O D Y L A M I w  C riad e ro  de  C ocodrilis  n a  pó łw ysp ie  Z ap a ta . K u b a
F o t. Z. V it

I lb . W  ŚR O D K U  L A G U N A  D EL T ESO R O  JE S T  W Y S E P K A  G UA M A  z im ito w an ą  w io sk ą  p ie rw o tn y ch  
m ieszkańców  K u b y  In d ia n  T a inów

F ot. Z. V it
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JA N  B A JG E R  (K raków ), ZBY SEK  V IT (P raha)

MADRASKI BANK KROKODYLI ORAZ REZERWAT KROKODYLI 
NA KUBIE — NAJWIĘKSZE HODOWLE KROKODYLI W AMERYCE I AZJI

In d ie  są k ra je m , w  k tó ry m  k ro k o d y le  o tacza się 
n ie m a l re lig ijn ą  czcią. O b ję te  są  ta m  śc isłą  ochroną 
p ra w n ą ; is tn ie je  zaKaiz e k sp o r tu  żyw ych  k rokody li 
o raz  w yrobów  w y k o n an y ch  z ich  skóry . Pom im o ty ch  
o g ran iczeń  liczba k ro k o d y li ży jących  w  In d iach  s ta 
le m a le je . S k ó ra  k rokody li należy  do poszuk iw anych  
surow ców , a je j  w ysoka cena k u si k łusow ników , k tó 
rzy  n iszczą ca łe  p o p u lac je  ty c h  a rcha icznych  gadów . 
D zia ła lność  ta  je s t być m oże p rzy czy n ą  trag icznego  
losu g aw ia li (C avia lis  gangeticus), k tó ry ch  liczbę ży
jących  n a  w olności osobn ików  szacu je  się na około 
170, z czego 130 p rzy p ad a  na  In d ie , a po 20 n a  N epal 
i  P ak is tan . Ł ączn ie  z około sześc iuse t osobn ikam i ży
jący m i w  n iew o li (na ogół w  rę k a c h  p ry w atnych ) 
g aw ia le  te  są  o s ta tn im i p rzed s taw ic ie lam i ginącego 
ga tu n k u .

W alk ę  o zachow an ie  k ro k o d y li w  In d ia c h  pod ję ła  
g ru p a  m łodych  p rzy ro d n ik ó w , k tó rzy  p rzy  pom ocy f i
n ansow ej Ś w ia tow ej F u n d a c ji n a  R zecz D zikich Z w ie
rzą t, Z ak ład u  G ospodark i L eśne j T am iln ad u  o raz  M a- 
d rask iego  P a rk u  W ężow ego założyli p ie rw szą  w  In 
d iach , n a jw ięk szą  w  A zji hodow lę k ro k o d y li — M a- 
d ra s k i B an k  K rokody li.

W  środow isku  zb liżonym  do n a tu ra ln eg o  hodow ane 
są  ta m  w szystk ie  trz y  g a tu n k i k rokody li, z k tó ry m i 
m ożem y się  w  In d ia c h  spo tkać  w  n a tu rze . P rze s trzen 
nie, m u ro w an e  zb io rn ik i, w  k tó ry c h  z n a jd u ją  się  duże 
b aseny  z w odą, z a ro śn ię te  są  w odnym i, b ło tn y m i i lą 
dow ym i ro ś lin am i. K ro k o d y le  m ogą tu  w ygrzew ać się 
n a  słońcu , w ypoczyw ać w  c ien iu  d rzew , jak  też 
i  k ąp ać  się w  czystej w odzie. S po rym  sukcesem  k ie ro 
w n ik a  hodow li, A llen a  V au g h am a, p racu jącego  tam  
pod fachow ą op iek ą  R om ulusa  W h itak e ra , d y rek to ra  
M adrask iego  P a rk u  W ężow ego, je s t sy s tem atyczne  roz
m n aża n ie  k ro k o d y li b ło tn y ch  (C rocodylus palustris). 
Sam ice, k tó re  sk ła d a ją  około 20 ja j do  w ygrzebanego 
up rzedn io  dołu , p rz e b y w a ją  w  jego okolicy  przez ca
ły, trw a ją c y  około 30 dn i ok res in k u b ac ji, chron iąc  
ja ja  p rzed  w rogam i. W  o sta tn ich  k ilk u  la ta ch  m ałe 
k ro k o d y le  w  M ad rask im  B an k u  K ro k o d y li lęgną  się 
ze w szy stk ich  złożonych ja j , co św iadczy  o o p ty m a l
nych  w a ru n k a c h  in k u b ac ji. M łode, b ard zo  ak ty w n e  
zw ierzę ta  p rz e b y w a ją  początkow o w  betonow ych  w ol
ie rach , w  k tó ry ch  oprócz m a łe j p iaskow ej plaży, oraz 
ląd u  zarośn ię tego  k rzew am i z n a jd u je  się p ły tk i basen  
z czystą  w odą. M ałe k rok o d y le  k a rm io n e  są  ow adam i, 
ry b a m i o raz  p łazam i. D orosłe, 6—7-le tn ie  k rokody le  
b ło tn e  h o d u je  się w  p o tężn y m  basen ie  o  średn icy  
300 m . E fek te m  w ie lo le tn ie j, system atyczne j op iek i jes t 
doskonała  k o n d y c ja  k ro k o d y li, k tó re  są  do tego sto p 
n ia  osw ojone, że p o k a rm  (ry b y  i szczury) b io rą  z ręk i 
op iekuna.

W  od różn ien iu  od k ro k o d y la  b ło tnego , k rokody l 
m orsk i (C rocodylus porosus) je s t n iezw y k le  ag re sy w 
ny  i n a w e t po w ie lo le tn ie j hodow li groźny  d la  sw e
go otoczenia. C z te ry  o sobn ik i hodow ane w  M adrask im  
B an k u  K ro k o d y li trz y m a n e  są pojedynczo, bow iem  
n a p a d a ją  się w za jem n ie . T y lko  w  o k res ie  godow ym  
sam ice łączy  się z sam cam i, n ie u s ta n n ie  ob serw u jąc  
zachow anie  zw ie rzą t.

K rokody le  m o rsk ie  są  n a jw ięk szy m i k rokody lam i

ży jącym i w  In d iach , n a leżą  zaś do n a jw ięk szy ch  ga
dów  w  ogóle. Te potężne, d o ra s ta ją c e  p o n ad  10 m, 
zw ierzę ta  w y p ły w a ją  czasem  k ilk ad z ies ią t k ilom etrów  
w  g łąb  m orza; znane  są  w y p ad k i' z aa tak o w an ia  p ły 
w aków  czy n a w e t ry b ak ó w  w y p ły w a jący ch  w  n ie 
w ie lk ich  łodziach.

K rokody le  m orsk ie  sk ła d a ją  ja ja  n a jczęśc ie j w  
dżungli, n a  brzegu m orza czy rzeki. S am ica  zag rzebu- 
je  25—60 ja j na  głębokość około pół m e tra , po czym 
n a w a rs tw ia  na n ie  m nie j w ięcej m e tro w y  kopiec 
z gałęzi, liści i b ło ta . M łode lęg n ą  się po  d w u  m ie
siącach .

K ilkanaśc ie  m łodych  k ro k o d y li m orsk ich , ho d o w a
nych  w spóln ie  z trzym iesięcznym i k rok o d y lam i b ło t
nym i, w ylęg ło  się w  M ad rask im  B an k u  K rokody li 
z ja j .p rzy n iesio n y ch  z n a tu ry . P ró b y  rozm nożen ia  
k rokody li m orsk ich  w  M ad rask im  B anku  K rokody li 
trw a ją .

N ajcenn ie jszym i k ro k o d y lam i ogrodu są tr z y  g a w ia 
le, hodow ane w  po tężnym  zb io rn iku  o śred n icy  300 m, 
k tó rego  ok. 80% pow ierzchn i p o k ry w a  w oda. G aw iale  
są  n iezw ykle  łagodne i p łoch liw e; n iezn an e  są  w y
p ad k i zaa tak o w an ia  przez  n ie  człow ieka. O siąg a ją  sto 
sunkow o duże roam iairy (6— 7 m ). Ż yw ią siię główniie 
rybam i. P racow nikom  M adrask iego  B anku  K rokodyli 
n ie  udało  się do tychczas uzyskać ja j od ży jący ch  tam  
gaw iali. N a raz ie  w ysiłk i d y re k c ji sk ie ro w an e  są

Ryc. 1. M łoda h in d u sk a  z m a ły m  k rokody lem  b ło tnym  
w  ręk ach . F o t. J . B a jg e r
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Ryc. 2. P o r tre t  m łodego, trzym iesięcznego  k ro k o d y la  
b ło tnego. F o t. J . B a jg e r

w  k ie ru n k u  zw ięk szen ia  pog łow ia  ty c h  n iezm ie rn ie  
cen n y ch  zw ierzą t.

M iłośn icy  h e rp e to fa u n y  m ogą sp o tk ać  n a  te re n ie  
M adrask iego  B an k u  K ro k o d y li szereg  p łazów  i g a 
dów  ży jąc y ch  ta m  w okół, a n a w e t w  o b rę b ie  zb io r
n ik ó w  z k ro kody lam i. N a jb a rd z ie j p o sp o lite  są  tam  
ja szczu rk i — n ied u że  ag am y  S itta n a  p o n ticeriana , 
C alotes versico lo r  o raz  m a b u je  M a b u ya  carina ta . N a 
k rzew ach  ro sn ący ch  w  p a rk u  znaleźć  m ożna czasam i 
jedynego  p rzed s taw ic ie la  kam eleo n ó w  ży jącego  w  In 
d iach , C ham aeleo  zey la n icu s . N a ja szczu rk i p o lu ją  ta m  
w ęże, zw łaszcza cienk ie , z ie lo n k aw e  A h a e tu lla  n a su ta  
o raz  p rążk o w an e  A m p h ie sm a  sto la ta . R zadzie j m ożna 
sp o tk ać  du sic ie le  E ry x  jo h n i, E. con icus  o raz  ja d o w ite  
B u n g a ru s caeru leus  czy k o b ry  N a ja  naja . P łazy  w y 
chodzą ;ze sw y ch  k ry jó w e k  d o p ie ro . o zm ro k u . N a jczę 
ściej b y w a ją  to  ro p u ch y , B u fo  m e la n o stic tu s  o raz  B. 
fe rgusson i, m a leń k ie  żab k i M icrohyla  o rna ta  o raz  p o 
dobne do rz ek o tek  żaby  z ro d z a ju  R ha co p h o ru s.

Począw szy  od g ru d n ia  aż  do p o czą tk ó w  m arc a  o l
b rzy m ie  żó łw ie m o rsk ie  p rz y p ły w a ją  do b rzegu , by  
złożyć w  p ia sk u  ja ja .  W chodzą w ted y  n ie ra z  n a  ogro
dzony  s ia tk ą  te re n  M ad rask ieg o  B an k u  K ro k o d y li, 
gdzie  do w y g rzeb an y ch  do łów  sk ła d a ją  około 100 b ia 
łych , p o d o bnych  do p iłeczek  p ing  p onga  — ja je k . T u 
by lcy  oraz  ich  p sy  n iszczą  w ie le  żó łw ich  ja j .  W  se
zonie godow ym  żółw i m o rsk ich  ja j a  ich  k u p ić  m ożna 
n a  ta rg u  w  M adrasie ; ich  cena w ah a  się w  g ra n ic a c h  
10 p a isa  (1 ceń t US), co ta m  o d p o w iad a  1/10 w a r 
tośc i h an d lo w e j ja ja  kurzego.

Do n a jrzad szy ch  k ro k o d y li św ia ta , poza g aw ia la m i, 
n a leż y  k ro k o d y l k u b ań sk i, C rocodylus rh o m b ife r . J e s t

Ryc. 3. G aw ia le  są  n a jc e n n ie jsz y m i ek sp o n a ta m i M a
d ra sk ie g o  B an k u  K ro k o d y li. Fot. J . B a jg e r

R yc. 4. K a rm ien ie  trzy le tn ich  k ro k o d y li b ło tn y ch  szczu
ra m i. F o t. J . B a jg e r

to g a tu n e k  endem iczny  K uby , ży jący  n a  b ło tn is ty ch  
te re n a c h  po łud n io w o -zach o d n ie j części p ro w in c ji M a- 
tan za s , leżącej n a  n a jw ięk szy m  pó łw ysp ie  K uby , Z a- 
p a ta . R eze rw a t k ro k o d y li p o w sta ł ta m  p rzed  d w u d z ie 
s tu  la ty . S p ro w ad zen ie  w ody  z po b lisk ich  m o 
czaró w  i u tw o rzen ie  n a  po w ie rzch n i ok. 9 k m 2 jez io ra  
zw anego  Jez io rem  S k arb ó w  (L aguna d e l Tesoro) zw ią
zan e  było ze znacznym i kosztam i. W puszczone ta m  
k ro k o d y le  k u b ań sk ie  są  o s ta tn im i p rzed s taw ic ie lam i 
tego  g a tu n k u  ży jącego  w  n a tu rze . K rokody le  h o d u je  
się ta m  w  dziesięc iu  p o tężnych  zag rodach  ogrodzo
n y c h  d ru c ian y m  p ło tem , p o siad a jący ch  poza p iaszczy-

R yc. 5. T ab lica  in fo rm ac y jn a  s to jąca  p rzed  re z e rw a 
te m  k ro k o d y li n a  pó łw ysp ie  Z ap a ta  (K uba). F o t. Z. V it
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istym ląd em  p o ro śn ię ty m  tra w ą , szu w aram i i pa lm am i, 
duże zb io rn ik i w odne z w yspam i, n a  k tó ry ch  k ro 
kody le  sk ła d a ją  ja ja . W g d an y ch  C zerw onej K sięgi 
(1968) n a  K ub ie  żyło w  ty m  czasie około 500 doros
łych  k ro k o d y li k u b a ń sk ic h  (3,5 m). O becnie liczba ta  
je s t n ieco  w yższa, leoz d an e  k i lk u  au to ró w  szacu jących  
liczbę k ro k o d y li k u b a ń sk ic h  n a  k ilk a , a  n a w e t k il
k an aśc ie  tysięcy , w y d a ją  się znacznie przesadzone. 
W spólnie z k ro k o d y lam i k u b ań sk im i ży ją  w  re z e r
w ac ie  k ro k o d y le  C rocodylus acu tus, d o ra s ta ją  itam 
do około 4 m . T en  e la s ty czn y  ekologicznie g a tu n ek  
zam ieszk u je  poza re z e rw a te m  jeszcze k ilk a  donych 
reg ionów  K uby. O ba g a tu n k i k rzy żu ją  się w zajem nie  
tw o rząc  n iep łodne  m ieszańce  (crocodilo m ix tu rado ).

N a tu ra ln y m  pożyw ien iem  k ro k o d y li k u b ań sk ich  są  
k ra b y ; w  reze rw ac ie  łow i też  ry b y  (m .in. a rcha iczne  
L ep isosteus tr istoechus), p tak i, gady  i płazy, rzadko  
n a to m ia s t ssak i, k tó re  w  zasadzie  ta m  n ie  w y stęp u 
ją . K rokody le  d o k arm ia  się okresow o końsk im  m ięsem , 
je d n a k  ten  m ało  u rozm aicony  p o k arm  p o d aw an y  jest 
w  n iew y s ta rcza jące j ilości.

W ch łodnym  o k res ie  (g ru d z ień -lu ty , dz ienne te m p e 

ra tu ry  17—25°C, nocne 13—17°C) k rokody le  s ta le  
p rzeb y w a ją  w  w odzie n ie  p o b ie ra jąc  p raw ie  w ca le  po 
k a rm u . W tym  okresie  ro zp o czy n a ją  się ich  gody. S a 
m ice w  czerw cu (czasam i ju ż  w  m aju ) sk ła d a ją  w  szu 
w a rach  b ia łe  ja ja  (ok. 6 X 8  cm). M łode, trzydz ie - 
stocen tym etrow e k rok o d y le  k u b ań sk ie  lęg n ą  się n a  
prze łom ie  s ie rpn ia  i w rześn ia . S p o ra  część zarodków  
się n ie  rozw ija .

D użą w ad ą  k ro k o d y li k u b a ń sk ic h  je s t ich  a g re 
syw ność, co przy  spo rym  zagęszczeniu zw ie rzą t w  re 
zerw acie  stanow i spo ry  p rob lem  hodow lany . K rokody l 
k u b ań sk i hodow any w  te r ra r iu m  pom im o na jlep sze j 
op iek i jeszcze po ro k u  a ta k u je  hodow cę. W rezerw ac ie  
rzu ca  się n ie  ty lko  n a  m nie jsze  osobnik i w łasnego  
gaitunku, a le  i na  w iększe od sieb ie  k rokody le  am e
ry k a ń sk ie  C rocodylus acutus.

N iska w ylęgow ość ja j ,  znaczna ogresyw ność k ro 
kody la  kubańsk iego  oraz p rob lem y  z w y k arm ien iem  
znacznej ilości zw ierzą t są p rzyczyną, d la  k tó re j los 
daw nego  w ładcy  na jw ięk sze j w yspy  M orza K a ra ib 
skiego je s t s ta le  n iew iadom y.

M A C IE J Z .. SZC ZEPK A , SŁA W O M IR  SO K Ó Ł (K atow ice)

GRZYBY OWOCNIKOWE W CENTRUM KATOWIC

M ieszkaniec K ato w ic  za p y ta n y  o w y stęp o w an ie  g rzy 
bów  w  c e n tru m  m iasta  n ie  p o tra k to w a łb y  chyba po
w ażn ie  tego p y tan ia . K tóż bow iem  zw raca  uw agę na  
g rzyby  ro sn ą c e  w  m ieście?  C zy w  w a ru n k a c h  ścisłej 
zabudow y K ato w ic  — sto licy  w ielkoprzem ysłow ego  
ok ręg u  — g rzyby  m ogą w  ogóle rosnąć?  O kazu je  się 
jed n ak , że m am y  w iele  g rzybów , k tó re  p rzystosow ały  
się do w a ru n k ó w  środow iska  m iejsk iego , a  n iek tó re  
ga tu n k i, co w ydaw ałoby  się p a rad o k sa ln e , są  n aw et 
częściej tu  sp o ty k an e  n iż  w  lasach .

W ty m  a r ty k u le  chcem y b liżej om ów ić k ilk a  cie
kaw szych  g rzybów  w ielkoow ocn ikow ych  (M acrom yce- 
tes), w y s tęp u jący ch  w  sam ym  cen tru m  K atow ic. N ie 
z a jm u jem y  siię w ięc tu ta j  o w ie le  bogatszą  m iko flo rą  
p a rk ó w  czy te ren ó w  zielonych , leżących poza obrębem  
ścisłe j zabudow y m ie jsk ie j, n a  ty ch  te re n a c h  bow iem  
grzyby  z n a jd u ją  n ie jed n o k ro tn ie  w a ru n k i rozw oju , 
zb liżone do n a tu ra ln y c h .

S pośród  grzybów  n ad rzew n y ch , w io sn ą  i la tem , 
zw yk le  od połow y m aja , p o ja w ia ją  się o k aza łe  ow oc- 
n ik i żó łc iaka  siarkow ego L aetiporus su lp h u reu s  (Buli. 
ex  F r.) Mura-. G a tu n e k  te n  je s t jedno roczną  h u b ą  — 
pasoży tem  d rzew  liśc iastych , w y ją tk o w o  ig lastych . Je s t 
to  jed y n y  g rzyb  w y s tęp u jący  w  m iastach , a zw raca 
jący  sw ą  obecnością uw ag ę  p rzechodn iów . P rzyczyną 
tego  je s t ja sk ra w o ż ó łta  b a rw a  i  okazałość ow ocników , 
dochodzących  n iek ied y  do 40 cm  średn icy . O w ocniki 
te  tw o rz ą  często  d ach ó w k o w ate  sk up ien ia . Z ółciak  
s ia rk o w y  w y s tę p u je  w  śródm ieśc iu  K atow ic  w  k ilk u  
m iejscach , w y ra s ta ją c  n a  p n iach  s ta ry ch , żyw ych  ro 
b in ii (R obin ia  pseudoacacia), a  tak że  n a  w iekow ej 
g ru szy  (P irus co m m u n is)  —  pom n ik u  p rzy ro d y  przy  
u licy  P o n ia to w sk ieg o  (ryc. 1). G a tu n ek  te n  je s t rz a d 
k o  sp o ty k a n y  w  la sach  G órnego  Ś ląska , na to m ias t

w y s tęp u je  po jedynczo  ta k ż e  w  in n y c h  m ia s ta c h  G O P -u , 
n a jczęśc ie j n a  ro b in iach .

B ardzo  rzadk im  g a tu n k iem  hu b y  w  la sach  W yżyny 
Ś ląsk ie j sta ła  się żagiew  łu sk o w a ta  P olyporus squa- 
m osus  (Huds.) ex  F r. — grzyb, k tó rego  ow ocnik i tw o 
rzą  o k aza łe  konso le . W y stęp u je  ona  jako  pasoży t p rzy - 
ra n n y  ty lko  na  s ta ry ch  d rzew ach , a  tak ich  w  naszych  
lasach  je s t coraz m n ie j. T ym czasem  w  odległości k il
k u se t m e tró w  od katow ick iego  ry n k u  m ożna obserw o
w ać ten  g a tu n ek  od w iosny  do późnej je s ien i na  s ta 
ry ch  w ierzb ach  p łaczących  (S a lix  alba var. pendula) 
nad  rzek ą  R aw ą (ryc. 2). W łaściw ie k ażd a  w ierzba  
w  te j a lei je s t po rażona przez tego  pasożyta. Ż agiew  
łu sk o w a tą  m ożna zaliczyć do naszych  n a jp ięk n ie jszy ch  
i na jw iększych  grzybów . Je j k rem o w e kapelu sze , k tó 
re  m ogą osiągać n aw e t 60 cm  średn icy , p d k ry te  są 
k o ncen trycznym i rzęd am i p rzy lega jących  c iem n ie j
szych łu sek  b a rw y  b rązow ej lub  k a sz tan o w a te j. Podob
n ie  ja k  u  żó łciaka siarkow ego, ow ocniki tego g a tu n k u  
często w y ra s ta ją  dach ó w k o w ato  jed en  n a d  d rug im  
(ryc. 3). O kazy żagw i łu sk o w ate j, ro snące  w  cen tru m  
K atow ic, nie odznaczają  się zapachem  m ąk i lu b  ogór
ków , k tó ry  cechu je  tego g rzyba  w  w a ru n k a c h  n a tu r a l
nych. Po p ro s tu  g rzyby  te  ro snące  na  d rzew ach  w zdłuż 
rzek i R aw y, n iosącej po tężny  ład u n ek  ścieków  p rze
m ysłow ych, u trac iły  ten  zapach .

T ypow ym  grzybem  sy n an tro p ijn y m , a w ięc  rzadko  
spo tykanym  w  la sach  o ch a ra k te rz e  n a tu ra ln y m , je s t 
ucho  H irneola  auricu la -ju d a e  (B uli. ex  S t-A m .) B erk . 
G a tu n ek  te n  na leży  do g ru p y  g rzybów  trem e llo id a l-  
nych , odznaczających  s ię  g a la re to w a tą  k o n sy s ten c ją  
ow ocników . U cho m a —  zgodnie ze sw ą n azw ą — 
rzeczyw iście  k sz ta łt m ałżow iny  uszne j człow ieka, co 
w ięcej, podohne ro zm ia ry  i zbliżoną ba rw ę  — od cie-
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Ryc. 1. Ż ółoiak s ia rk o w y  L a e tip o ru s  su lp h u reu s  (B uli. 
ex  F r.) M u rr. w y ra s ta ją c y  n a  pniiu ży w ej g ru szy  (P iru s  

com m unis). K a to w ice , u lica  P on ia tow sk iego

lis ie j do c iem noczerw onej. W  w a ru n k a c h  imliasta ow oc- 
n ik i tego  g rzyba tr a c ą  je d n a k  te n  k o lo r i w sk u tek  
ab so rp c ji z a tm o sfe ry  zan ieczyszczeń s ta ją  się b ru d n o 
sza re  lu b  n a w e t czarne. U cho w y ra s ta  p rzed e  w szy
s tk im  n a  p n iach  i  ga łęz iach  bzu czarnego  (Sam bucus  
nigra), zaś znaczn ie  rzad z ie j n a  in n y ch  d rzew ach

R yc. 2. Ż ag iew  lu sk o w a ta  P o lyporus sąuam osus  (H uds). 
ex  F r . w y ra s ta ją c a  n a  k ło d z ie  w ierzby . K atow ice , u li

ca B an k o w a

R yc. 3. O w ocn ik i żagw i łu sk o w ate j często tw a rz ą  d a 
ch ó w k o w a te  sk u p ien ia

i k rz e w a c h  liśc ia s ty ch  np . n a  ro b in ii (R obin ia  p seu - 
doacacia ) i  k lo n ie  je s io n o lis tn y m  ( A cer negundo). W 
K a to w icach  sp o ty k a  się te n  g a tu n e k  n a  czarnych  
b zach , n a to m ia s t p rzy  u licy  S trze leck ie j jego  ow ocn i
k i bard zo  licznie w y ra s ta ją  n a  o b u m ie ra jący ch  m o r
w a c h  (M orus a lba) (ryc. 4). U cho odznacza s ię  b a r 
dzo c ie k a w ą  feno log ią : św ieże owocmiiiki teg o  g a tu n k u  
tw o rz ą  się na jczęśc ie j w czesną  w iosną  i późną je -  
s ie n ią  (m ak sim u m  ich  p o jaw ian ia  się p rzy p ad a  n a  li
stopad!). W yrosłe  na  p n ia c h  i ga łęz iach  ow ocnik i za 
ch o w u ją  się  p rzez  w ie le  m iesięcy , w  czasie m rozów  
lu b  okresów  suszy  z a m ie ra ją  i ponow nie  „p o w raca ją  
do życ ia” podczas odw ilży  lu b  opadów  deszczu.

G rzy b em  o ró w n ie  n ie ty p o w ej feno log ii je s t z i- 
m ó w k a  ak sa m itn a  F la m m u lin a  ve lu tip e s  (C urt. ex F r.) 
S ing . z rzęd u  bed łkow ych  (A garicales). J e s t to  — po
d o b n ie  ja k  pop rzedn io  om ów ione g a tu n k i — grzyb  
n ad rzew n y , w y ra s ta ją c y  g ro m ad n ie  od późnej je s ien i 
do w czesnej w iosny  n a  d rzew ach  liśc iastych . Jego  
o w ocn ik i są  dość ła tw e  do rozpoznan ia  po  żó łto b ru - 
n a tn y c h , g ład k ich  i lep k ich  kap e lu szach  o p rążk o w a
n y m  b rzegu  o ra z  a k sa m itn y c h  trzo n k ach . W  K a to w i
cach  obserw ow ano  w ystęp o w an ie  tego  g a tu n k u  także  
pod  d rzew am i, n a  ziem i. Jego ow ocniki w y ra s ta ły  
wrtedy n a  u k ry ty c h  w  podłożu  re sz tk ach  d re w n a  liś
c iastego .

K ilk a se t m e tró w  od katow ick iego  ry n k u , pod to 
p o lą  w ło sk ą  (P opu lu s italica), n a d  R aw ą  znaleziono  
gąsów kę n ag ą , L ep is ta  nuda  (Buli. ex F r.) W. G. 
S m ith  — g a tu n ek  na leżący  rów nież  do rzęd u  bed łko 
w ych . T en  sp o ty k an y  n o rm a ln ie  w  la sach  sm aczny  
g rzy b  ja d a ln y  odznacza  się li lio w o -b ru n a tn ą  b a rw ą  
kap e lu sza , fio le tow ym  trzo n em  i b laszkam i. W  cen 
t r u m  K a to w ic  ow ocn ik i gąsów ki nag ie j w y ra s ta ją  
g rupow o  je s ien ią : obserw ow ano  je  w  p aźd z ie rn ik u  
\ L istopadzie (ryc . 5).

W  zb udow anych  ju ż  po w o jn ie  d zie ln icach  K atow ic , 
gdzie  w obec m n ie j z w a rte j zabudow y, z n a jd u ją  się 
t r a w n ik i o s tosunkow o dużej pow ierzchn i, m ożna n ie 
rz a d k o  znaleźć  p iecza rk i A g a ricu s ca m p estr is  (L.) F r. 
C zęstsze od n ich  są  je d n a k  cze rn id łak i k o łpakow ate , 
C oprinus co m a tu s  (M uller ex  Fr.) G ray  w y ra s ta ją c e  
w  z w a rty c h  g ru p ach , liczących  zw ykle  k ilk a  ow ocni-
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Ryc. 4. O w ocn ik i u ch a  H irneola  auricu la -ju d a e  (Buli. 
ex  S t-A m .) B erk . ro z w ija ją c e  się n a  m a r tw e j gałęzi 

m o rw y  M orus alba. Katowu.ce, u lica  S trze leck a

ków . G rzyby  z tego g a tu n k u  stosunkow o ła tw o  rzu 
ca ją  się w  oczy, p on iew aż  m a ją  bardzo  d ług ie  trzony  
d w yd łużone k apelu sze , a w  zw iązku  z tym  są w yeks
ponow ane  ponad  m u raw ę  traw n ik ó w . M łode okazy  
cz e m id ła k a  k o łp akow atego  są  jad a ln e , n a to m ias t k a 
pelusze s ta rszy ch  ow ocników  po d o jrzen iu  z rodn ików  
ro zp ły w a ją  siię w  czairną, p rzy p o m in a jącą  a tram en t, 
m aź. Dość częstym i g a tu n k am i grzybów  w  K atow icach  
są  ró w n ież : czem id łak  pospolity  C oprinus a tra m en ta -  
rius  (Buli. e x  F r.) F r. i p u rc h a w k a  g ru szkow ata , L yco -

Ryc. 5. O w ocnik  gąsów ki n ag ie j L ep is ta  nu d a  (B uli. 
ex  F r.) W. G. S m ith  w śród  liści w ierzby . K atow ice , 

u lica  B ankow a

perdon  p y r ifo rm e  Pers., sp o ty k an e  je d n a k  p rzede  
w szystk im  na  cm en tarzach  i w  p a rk ach .

T en  krótka p rzeg ląd  g rzy b ó w  w ie 1 koowocniiikowych 
spo tykanych  w  śródm ieściu  K atow ic  n ie  p re te n d u je  
oczyw iście do m ian a  pełnego w ykazu  w y stęp u jący ch  
tu ta j  ga tunków . O m aw ia jąc  n iek tó re  z n ich  chcie liśm y  
zw rócić  uw agę na  ten  m ało  znany  i m ało  ja k  d o tąd  
z b ad an y  kom ponen t środow iska  m iejsk iego , jak im  są 
grzyby . In te re su ją c y  by łby  podobny p rzeg ląd  H ory  M a- 
cro m yce tes  z  różnych  m ia s t naszego k ra ju .

A N D R Z E J PR Z Y ST A L SK I (Toruń)

CZY ARCHAEOPTERYX  UMIAŁ LATAĆ?

P recy z ja  i sw oboda, z ja k ą  la ta ją  p tak i, od daw na  
p rzy c iąg a ły  uw agę  ludzi. Po  okresie  fascynac ji ty m  
z jaw isk iem , sy s tem a ty czn e  b ad an ia  doprow adziły  do 
p o zn an ia  zasad  m ech a n ik i lo tu  p tak ó w , w y k o rzy sty 
w an y ch  n ie je d n o k ro tn ie  przez k o n s tru k to ró w  „ a p a ra 
tó w  la ta ją c y c h ” . P rz y ro d n ik ó w  n u rto w a ło  rów n ież  in 
n e  in te re su ją c e  p y ta n ie  — w  ja k i sposób p rzodek  
p ta k a  po siad ł u m ie ję tn o ść  la ta n ia ?  O dpow iedź n a  
to  p y ta n ie  n ie  je s t ła tw a  i n ie  w iadom o czy w  pe łn i 
będzie  m ożliw a. D y sp o n u jem y  bow iem  bardzo  sk ro m 
n y m  m a te ria łe m  k o p a ln y m . W raz  ze s ły n n y m  p ra -  
p tak iem  (A rch a eo p te ryx  litograph ica ) znam y obecnie 
sześć szczątków  podobnych  jem u  zw ierząt. N adal je 
d n ak  n ic  n ie  w iem y  o ich  bezpośredn ich  p rzodkach  
i  po tom kach .

I s tn ie ją  dw a po g ląd y  n a  genezę lo tu  p taków . P ie r
w szy  zw any  często „ teo rią  n ad rzew n ą  lub  a rb o re a ln ą ” 
zap ro p o n o w ał w  1880 ro k u  M arsh , a rozw inął póź
n ie j Bock (1965, 1969). P u n k te m  w y jśc ia  te j teo rii je s t 
założenie , że fo rm y  p rzed p tas ie  — w yw odzące się 
z czw oronożnych  gadów  — po p rze jśc iu  do s tad iu m  
dw unożności, p rzys to sow ały  się do życia nadrzew nego  
ro z w ija ją c  szczególną zręczność w  p rzesk ak iw an iu  
z gałęzi n a  gałąź. D alsza spec ja lizac ja  — to tw o rze
n ie  w  okolicy  ko ń czy n  p rzed n ich  „pow ierzchn i lo t

n y c h ” i w y k onyw an ie  początkow o lo tów  spadochro
now ych , a następ n ie  ślizgow ych. K o le jn a  faza roz
w o ju  obejm ow ała  lo t ak ty w n y . D okonane przez B ocka 
u zu p e łn ien ia  po lega jące  n a  szczegółow ym  usta len iu  
cech ko le jn y ch  dom n iem an y ch  p rzodków  sp raw iły , że 
te o r ia  sta ła  się bardzo  z w a rta  i logiczna, zy sku jąc  
sobie w ielu  zw olenników .

P re k u rso re m  d rug iego  p o g ląd u  b y ł Williiiston <1879), 
s fo rm u ło w a ł go je d n a k  po r a z  p ierw szy  N opcsa (1907, 
1923). W edług tego au to ra  p rap rzo d k am i p tak ó w  by ły  
szybko  b iega jące  dw unożne gady, opa trzone  d ług im i 
konczynam i p rzedn im i, k tó ry ch  zam achow e ru ch y  w y
ko n y w an e  w  czasie biegu pow odow ały  jego chw ilow e 
p rzysp ieszan ie . D alsze zm iany  ew o lucy jne  m iały  po 
legać  na  zw iększan iu  ow ych „pow ierzchn i p o p y ch a ją 
c y ch ” u sp ra w n ia ją c  b iegan ie  i u m ożliw ia jąc  p o d fru - 
waniie n a  n iew ie lk ie  odległości. O d tego  m o m en tu  
m ia ło  rozpocząć się doskonalen ie  lo tu  ak tyw nego . P o 
g ląd  ten  jak o  m ało  p raw dopodobny  n ie  zyskał sobie 
zw olenników .

O sta tn io  paleon to log  i geolog J . H . O strom  (1974, 
1978) n aw iąza ł do m yśli p rzew o d n ie j koncepcji, że 
p ie rw sze  lo ty  odbyw ały  się w  w yn iku  p o d ry w an ia  
c ia ła  w  górę. K om en tu jąc  pog lądy  M arsha  w spom nia
n y  a u to r  s tw ie rd za , że o rganizm y czw oronożne n ie
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G órn y  ry su n e k  p rzed s taw ia  h ipo te tycznego  p rzo d k a  
p ta k ó w -fo rm ę  p re -A rc h a e o p te ry x ,  do lny  p ra p ta k a ,

w ielkość o d c in k a  sk a li — 5 om  (wg O strom a 1979)

są  odpow iedn im  p u n k te m  w y jśc ia  d la  fo rm  p rz e d p ta -  
sich . P ta k i do la ta n ia  p rzy s to so w ały  bow iem  ty lko  je 
d n ą  p a rę  kończyn , d ru g ą  zaś do chodzen ia , b ieg an ia  
lu b  p ły w an ia , co je s t w śród  la ta ją c y c h  k ręgow ców  
w y ją tk ie m . U la ta ją c y c h  b ie rn ie  czw oronogów  zw yk le  
w szystk ie  cz te ry  kończyny  s łu ż ą  do chodzen ia  po g a 
łęz iach  i w szystk ie  cz te ry  zosta ły  sp ię te  b ło n ą  lo tną . 
D latego też  genezę lo tu  tych  z w ie rzą t w y s ta rcza jąco  
dob rze  tłu m aczy  „ te o r ia  n a d rz e w n a ” , je d n a k  w ed ług  
O stro m a  n ie  m oże ona  być z a d o w a la jąca  d la  p tak ó w .

B ud ow a an a to m iczn a  w spó łcześn ie  ży jąc y ch  p tak ó w  
n ie  w y ja śn ia  d o sta teczn ie  genezy  ich  lo tu . Z k o n ie 
czności trz e b a  po d d ać  a n a liz ie  szczą tk i ju ra jsk ie g o  
p ra p ta k a  liczącego 150 m ilionów  la t. A rc h a e o p te ry x  
w  ew o lu c ji p ta k ó w  z a jm u je  osob liw e m ie jsce , gdyż 
zu p e łn ie  n ie  znam y  a n i jego bezp o śred n ich  p rzodków , 
a n i po tom ków . S tąd  też  n a d a l n ie ja sn e  je s t  jego po
k re w ie ń s tw o  z T heropoda; Sau risch ia  (jego p raw d o p o 
d o b n y m i gadzim i p rzo d k am i) z je d n e j s tro n y  i p ta k a m i 
w spó łczesnym i z d ru g ie j. J e d n a k ż e  p o ró w n a n ie  cech 
tego  g a tu n k u  z p ew n y m i d ro b n y m i T heropoda  i w spó ł
cześn ie  ży jący m i p ta k a m i po zw ala  n a  sn u c ie  dom y
słów , w  ja k im  s to p n iu  o p an o w ał on zdolność la tan ia .

D w ie  cechy  budow y  p ra p ta k a  są n ie w ą tp liw ie  p ta 
sie —  p ió ra  o raz  obo jczyk i z ro śn ię te  w  w id e łk i ( fu r-  
cula). Pozosta łe  cechy, k tó re  n a w ią z u ją  do is tn ie ją c y c h  
u  w spó łczesnych  p tak ó w , znalez iono  ró w n ież  u w spom 
n ia n y c h  m a ły ch  d rap ieżn y ch  T heropoda . W łaśn ie  te  
g adzie  cechy  obecne u  p ra p ta k a  sk łon iły  O stro m a  do 
w y su n ięc ia  p rzypuszczen ia , że w spó łczesne  p ta k i ew o
lu o w ały  poprzez  fo rm ę A rc h a e o p te ry x  z m a ły ch  d ra 
p ieżn y ch  T heropoda  zb liżonych  do C oelurosauridae. 
P o dob ieństw o  w  budow ie  a n a to m iczn e j m iędzy  ty m i 
g ad am i a  p ra p ta k ie m  w sk a z u je  n a  is tn ie n ie  zb ież
n y ch  p rzy s to so w ań  do śro d o w isk a , co m oże być is to t
n e  d la  w y o b rażen ia  sob ie  począ tków  la ta n ia  p taków .

O g ląd a ją c  sk am ien ia łe  p ra p ta k i zauw aża  się p rzede  
w szy stk im  d ług ie  ram io n a  i ro zw in ię te  u p ie rzen ie , co 
n ieo m a l a u to m a ty czn ie  su g e ru je , że m ógł on la tać . 
B ard z ie j szczegółow a an a liz a  fu n k c jo n a ln a  jego szkie
le tu  w sk azu je  jediTak, że  u m ie ję tn o śc i te  b y ły  w ą t
p liw e.

P o  p ie rw sze  zau w aża  się b r a k  m os tk a , k tó reg o  śla 
d y  n ie  zachow ały  się u  żadnego  ze znan y ch  okazów .
U w spó łczesnych  p tak ó w  la ta ją c y c h  m o stek  w raz  z sil
n ie  ro zw in ię ty m  g rzeb ien iem  je s t m ie jscem  przyczepu  
m ięśn i p ie rs io w y ch  w a ru n k u ją c y c h  p o ru szan ie  sk rz y 
d ła m i. B yć m oże — chociaż b ra k  n a  to  dow odów  —

A rc h a e o p te ry x  po siad a ł m ostek  ch rzęs tny . N iezależnie 
od  tego  fa k tu  m ięśn ie  p ie rs iow e b y ły  na  ty le  słabo 
ro zw in ię te , że  znaczn ie  o g ran icza ły  siłę ud erzen ia  
sk rzy d e ł. N a słaby  rozw ój m ięśn i p ie rs iow ych  w sk a 
z u ją  ró w n ież  c ienk ie  kości k rucze , k tó re  p raw d o p o 
dobn ie  ty lk o  n ik ły m  w iązan iem  m og ły  być połączone 
z m ostk iem . U  w spó łczesnych  p tak ó w  la ta ją c y c h  kości 
k ru c z e  o p ie ra ją  się m ocno o m ostek , co um ożliw ia 
p rzen ies ien ie  ca łe j en erg ii m ięśn i p ie rs io w y ch  n a  ru 
chy  opuszcza jące  sk rzy d ła . U p ra p ta k a  b ra k  rów nież  
k a n a łu  m iędzy  ło p a tk ą  a  kośćm i k ru czą  i ram ien io w ą, 
p rzez  k tó ry  u w spó łczesnych  p ta k ó w  przechodzi ścię
gno  do m ięśn i: p iersiow ego  m n ie jszego  i podobo jczy- 
kow ego, odpow iedz ia lnych  za unoszen ie  sk rzy d e ł.

R óżnice d ostrzega  się rów nież  w  budow ie kończyny  
p rz e d n ie j. T rzy  is tn ie jące  palce  by ły  w olne, n ad g a rs tek  
zaś  sk ła d a ł się z w ie lu  po łączonych  staw ow o kości, 
w sk u te k  czego ru ch liw o ść  te j części sk rzy d ła  b y ła  
znaczna . U  w spó łczesnych  p ta k ó w  om aw ian e  e lem en ty  
u leg ły  za ró w n o  red u k c ji, ja k  i  z rostow i p rzy jm u jąc  
p ostać  s iln e j i sz ty w n e j p la tfo rm y  szk ieletow ej n ie 
z b ęd n e j d la  p rzy czep u  lo tek  p ierw szego  rzędu . K ość 
ram ien io w a  p ra p ta k a  posiada  dobrze  rozw in ię te  m ie j
sca p rzy czep u  m ięśn i p iersiow ych , na leży  je d n a k  za
znaczyć, że p o dobną  budow ę m a ją  kości ram ien io w e 
u  w ie lu  czw oronożnych  d inozau rów , k tó re  n igdy  n ie  
la ta ły . T a  sam a kość u p ra p ta k a  pozbaw iona je s t je 
d n a k  w y ro s tk ó w  i guzków  będ ący ch  u w spó łczesnych  
p ta k ó w  m ie jscem  przyczepu  sp ec ja ln y ch  m ięśn i, k tó re  
u m o ż liw ia ją  sk ła d a n ie  sk rzy d ła  w zdłuż boków  oiała. 
T ej u m ie ję tn o śc i A rc h a e o p te ry x  p raw d o p o d o b n ie  n ie  
po siad a ł. O p isan a  b u d o w a  koń czy n y  p rzed n ie j p r a 
p ta k a , ja k  w idać , d a le k a  b y ła  od rozw oju , ja k i o sią 
gnęło  sk rzyd ło  u p ta k ó w  w spó łczesnych . W dużej 
m ie rze  b y ła  ona p o dohna  do kończyny  p rz e d n ie j m a 
ły ch  d ra p ie ż n y c h  T heropoda  ta k ic h  ja k : O rn itho lestes, 
V elo c ira p to r  czy D einonychus.

In n y m  zag ad n ien iem  je s t budow a ob ręczy  m ied n ico 
w e j i  k o ń czy n  ty ln y ch . Z naczne po d o b ień stw a  budow y  
te j  części szk ie le tu  m iędzy  p ra p ta k ie m  a  p ta k a m i 
w spó łczesnym i p o zw a la ją  sądzić, że sp e łn ia ła  ona po
dobne  fu n k c je . O dcinek  lędźw iow y p ra p ta k a  by ł n ie- 
z ro śn ię ty , co w sk azu je  n a  s łabą  zdolność am o rty zo w a
n ia  n ap ięć  w y tw arzan y ch  przez kończyny  ty lne . Ś ró d 
sto p ie  zb u d o w an e  z trz ech  kości w y k azu je  co p ra w d a  
słab y  s to p ień  z łączen ia  w y raźn ie j zaznaczony  jed y n ie  
u  ich  n a sad y , je d n ak ż e  ten d en c ję  do z ra s ta n ia  się 
ś ró d sto p ia  p o tw ie rd z a ją  w szystk ie  zna lez iska  p ra p ta -  
ków . S topę  u A rc h a e o p te ry x  tw o rzą  cz te ry  palce . N a j
d łu ższy  je s t pa lec  śro d k o w y  (trzeci), p a lec  p ierw szy  
(kciuk) je s t k ró tk i i u staw io n y  p rzec iw staw n ie . W y
k sz ta łc e n ie  i rozw ój e lem en tó w  kończyny  ty ln e j w sk a 
zu je  n a  to , że p ra p ta k  był zw ierzęciem  dw unożnym . 
P ro p o rc je  m iędzy  d ługością  uda, podudzia  i śródstop ia  
w sk a z u ją , że by ł on ró w n ież  d o b ry m  biegaczem , po
zb aw io n y m  je d n a k  m ożliw ości s iad an ia  n a  gałęz iach  
w  ta k i sposób, w  ja k i czynią to  w spółczesne p tak i. 
N a s ła b ą  u m ie ję tn o ść  o b e jm o w an ia  p a lcam i gałęz i 
w sk a z u je  w ysok ie  osadzen ie  k c iu k a , słabo  w y k sz ta ł
cony  gu zek  u jego  n asad y , m n ie jsza  d ługość  jego  o sta 
tn ieg o  cz łonu  (i p azu ra ) w  p o ró w n an iu  z pa lcem  trz e 
c im  o raz  słabe  jego zak rzy w ien ie . W szystk ie  w ym ie
n io n e  cechy  sp o ty k am y  w budow ie  stopy w spółczes
n y c h  k u ra k ó w  —  p ta k ó w  naiziem nych. P ta k i sp ę d z a ją 
ce w iększość życia  n a  gałęz iach  m a ją  o s ta tn i człon 
k c iu k a  d ług i, s iln ie  z ak rzy w io n y  o raz  duże guzk i d la  
zgiinaczy.
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P odob ieństw o  budow y m iędzy  p ra p ta k ie m  a T h e-  
ropoda  pozw ala , ja k  ju ż  w spom niano , p rzypuszczać, 
że o rgan izm y  te  m ia ły  podobne w ym ag an ia  życiow e. 
M ałe T heropoda  by ły  szybko b iega jącym i d rap ieżn i
k am i. S topa  ich  m ia ła  m n ie j lub  b a rd z ie j p rzec iw s ta 
w n y  k c iuk , d ług ie , zakończone trz e m a  w olnym i p a l
cam i kończyny  p rzed n ie  służy ły  do ch w y tan ia  zdoby
czy. Szczęki p o ra s ta ły  szyd łow ate  zęby. Ł a tw o  zatem  
w yobraz ić  sob ie  j a k 'm ó g ł  w yg lądać  p ra p ta k . Był to  
b ieg a jący  n a  ty ln y c h  nogach  op ierzony  drap ieżn ik . 
R ozm iary  cia ła , k sz ta łt i w ielkość zębów  p rzem aw ia ją  
za tym , że by ł on ow adożerny . K ończyny  p rzedn ie  m o
g ły  u ła tw ić  m u  p ło szen ie  i  c h w y ta n ie  ow adów , k tó 
r e  n a s tę p n ie  szybko z jada ł.

Sw oistą  cechą b u dow y  p ra p ta k a  by ły  p ióra . N ie 
znam y  bezpośredn ich  przyczyn  p o jaw ien ia  się p ió r 
w  tr a k c ie  rozw o ju  zw ierzą t, n ie  u lega  jed n ak , w ą t
p liw ości, że rozw inęły  się one jako  szczególny rodzaj 
p o k ry c ia  cia ła . P o m ija ją c  ich genezę is to tne  je s t zna
lezien ie  odpow iedzi n a  p y tan ie , ja k ie  były  przyczyny  
m o d y fik ac ji m a ły ch  p ió r k o n tu ro w y ch  p o k ry w ający ch  
ram io n a  i ogon, p ro w ad zące  do w y tw orzen ia  lo tek  
i  s te ró w ek . Czy chodziło  o zw iększenie  pow ierzchn i 
u ła tw ia ją c y c h  op ad an ie  i lo t spadoch ronow y  czy is t
n ia ła  in n a  ew en tu a ln o ść?

W zrost ro zm iaró w  lo tek  u p rzodka  p ra p ta k a  (zw a
nego p re -A rc h a e o p te ry x )  O strom  tłu m aczy  w  n a s tę p u 
ją c y  sposób: p rzodek  p ra p ta k a  by ł szybko b iega jącym  
o w adożercą , op ierzone ram io n a  słu ży ły  m u  do płosze
n ia  ow adów . P oczątkow o polow ał n a  ow ady m ało  ru 
ch liw e. S topn iow e pow iększan ie  p ió r doprow adziło  do 
w y k sz ta łcen ia  sw o is tych  „sieci ło w n y ch ” p o zw ala ją 
cych  w  m ia rę  d o sk o n a len ia  c h w y tan ie  b ard z ie j r u c h 
liw e j zdobyczy. Z w iększan ie  ro zm iaró w  i ruch liw ości 
sk rzy d e ł in d u k o w ało  rozw ój p o ru sza jący ch  n im i m ię

śni. K onieczność po k o n y w an ia  opo ru  p o w ie trza  n ie 
jak o  au to m aty czn ie  spow odow ała  ■podfruwamie. W 
czynności o d ry w an ia  się od ziem i pom agały  silne  k o ń 
czy n y  ty lne , y /ła śn ie  ta k i poziom  ro zw o ju  i  ta k ie  m o 
żliw ości lo tu  o siągnął A rch a eo p te ryx . Z a tem  u m ie ję t
ność la ta n ia  p ra p ta k  opanow ał bardzo  słabo. H ep to n - 
s ta ll (1971) po ob liczen iu  p ow ierzchn i lo tne j oraz p rz y 
p uszczalnej energ ii, ja k ą  m ogły  w y tw orzyć  m ięśn ie , 
w skazał, że p ra p ta k  n ie  by ł zdolny do p o d e jm o w an ia  
p rzelo tów , a  m a ła  w zględem  c ięż a ru  c ia ła  p o w ie rz 
c h n ia  .skrzydeł d ogona w y k lu cza ła  m ożliw ość sk u 
tecznego  w y h am o w an ia  lo tu  z w iększej w ysokości. 
R ozw ażania  te  pozosta ją  w  zgodzie iz p rzed s taw io n ą  
ko n cep c ją  O strom a, zw an ą  „ teo rią  b iega jącego  d r a 
p ie ż n ik a ”, k tó ry  ;za bardzo  p raw d o p o d o b n e  uw aża, że 
p ra sk rzy d ła  s łu ży ły  p ra p ta k o w i i jego  p rzodkom  do 
zdobyw an ia  p o k arm u . P o stęp u jąca  po tem  zm ian a  -ich 
fu n k c ji um ożliw iła  la tan ie .

P rzed staw io n e  pog lądy  miie w y c z e rp u ją  a n i n ie  roz
s trz y g a ją  d y sk u s ji o  zdolności la ta n ia  p ra p ta k ó w . 
O sta tn ie  don iesien ia  z re fe ro w an e  (R ozm aitości H.S. — 
W szechśw iat 1980, s. 104) w sk azu ją , że p ra p ta k i m o
g ły  la tać . Je d e n  z  poglądów  zak ład a , że  do rozw o ju  
m ię śn i p iersiow ych  is tn ien ie  m ostka  n ie  by ło  kon ie
czne, a w y sta rcza ła  obecność obojczyków . Podnosze
n ie  sk rzydeł um ożliw ia ły  m ięśn ie  g rzb ie tu . In n e  sp o 
s trzeżen ie  o d u ży m  ja k  się w y d a je  zinaczierKiu, to  a sy 
m e tria  lo tek  p ra p ta k a . Z ew n ę trzn a  ch o rąg iew k a  ty ch  
p ió r by ła  w ęższa od w ew n ę trzn e j, co je s t, jak  się 
p rzekonano  a n a liz u ją c  lo tk i w spółczesnych  p taków , 
cech ą  fo rm  sp ra w n ie  la ta ją cy ch . T a k  w ięc je d n o zn a 
czna odpow iedź n a  postaw io n e  p y ta n ie  w ca le  n ie  
je s t  ła tw a . D y sk u sja  pozosta je  o tw a r ta  i toczyć się 
będzie  zapew ne n ad a l.

L EO PO LD  PO M A R N A C K I (Radom )

WZROST SYNANTROPIZMU U PTAKÓW

Is tn ie je  szereg  g a tu n k ó w  p tak ó w , k tó re  od czasów  
n iem a l p reh is to ry czn y ch  trz y m a ją  się najb liższego  są-, 
s iedztw a człow ieka ż e ru ją c  i gnieżdżąc się w śród  jego 
osied li. To w spó łżycie  z  cz łow iek iem  ta k  w rosło  w  
biologię ty c h  g a tu n k ó w , że dziś ju ż  n ie  p o tra f ią  by 
to w ać  z d a la  od siedzib  ludzk ich , a  te  k tó re  n aw et 
m ogłyby  by tow ać  poza zab u d o w an iam i — czynią  to  n a 
d e r  rzadko , w p ro st n iech ę tn ie  ja k  n a  p rzy k ład  bocian 
lu b  w róbe l dom ow y.

O m aw ia jąc  to  zagadn ien ie , na leży  w y odrębn ić  trzy  
zasadn icze  g ru p y  ta k ic h  p taków , a m ianow icie  te , k tó 
re  poza siedzibam i lu d zk im i w  p rzy rodz ie  n ie  w y stę 
p u ją , te , k tó re  — poza z a b u d o w a n ia m i—'lę g n ą  się ta k 
że i w  in n y ch  m ie jscach  oraz trz ec ią  g rupę  b ędą  s ta 
n ow iły  g a tu n k i, k tó re  dop iero  w  osta tn ich  czasach, 
jak ieś  20 la t tem u , zaczęły  zbliżać się do człow ieka 
i lęgnąć  w  jego sąsiedztw ie . I trz eb a  stw ierdzić , że ta  
o s ta tn ia  g ru p a  z każd y m  rok iem  pow iększa ilość ga
tu n k ó w , n a w e t spośród  p taków , k tó re  by ły  dość p ło
ch liw e, trz y m a ją c e  się z da la  od siedzib  ludzk ich  i na 
m ian o  sy n a n tro p ijn y c h  w ca le  n ie  zasług iw ały .

T ru d n o  w łaśc iw ie  odpow iedzieć, co je s t tego po

w odem ? W praw dzie  e k sp an s ja  człow ieka w  g łąb  śro 
dow iska  n a tu ra ln e g o  s ta je  się coraz badzie j n a ta rc z y 
w a  i bezw zględna, to  je d n a k  p tak i te  p o tra fiły b y  j e 
szcze i w  ta k ic h  w a ru n k ach  znaleźć m ie jsce  do sw ego 
sam odzielnego b y to w an ia , a  jed n ak  podczas gdy jed n e  
p a ry  ży ją  n a d a l z dala  od ludżi, in n e  za jm u ją  co raz  
śm iele j p a rk i, sady , ogrody, a  n aw e t i zabudow an ia , 
s ta ją c  się su b lo k a to ram i w si i m iast, w  k tó ry ch  je 
szcze n ie  ta k  d aw n o  w cale  n ie  w ystępow ały .

Do ty ch  n a jd aw n ie jszy ch  „dom ow ników ” człow ieka 
n a le ż ą  p rzede  w szy stk im  ja sk ó łk a  ok n ó w k a  (D elichon  
urb ica  L.), p rzy lep ia jąca  sw e g n iazda  do śc ian  o ty n 
ko w an y ch  b y d u n k ó w  oraz ja sk ó łk a  d y m k ó w k a  (H iru n -  
do rustica  L.) z ak ła d a jąca  gn iazda  w e w n ą trz  stodół, 
o b ó r  i  w  gan k ach , czasam i n a w e t n a  kloszacih lam p  
e lek trycznych . Poza zabudow an iam i p ta k i te  w  p rzy 
rodzie  n ie  w y stęp u ją . W podobnych  m ie jscach  lęgnie  
się kopciuszek  (P hoen icurus ochruros  G m el.), s ta ły  m ie
szkan iec  szop, b u d y n k ó w  gospodarczych  i a lta n  og ro 
dow ych . T akże  i pospo lity  w ró b e l dom ow y (Passer 
d om esticu s  L.) w ie rn ie  tow arzyszy  lu dz iom  w szędzie  
ta m , gdzie ona zam ieszku ją . G dy m ow a o o sied lach
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R yc. 1. Ja sk ó łk i oknów k i. F o t. L . Poma/macikii

ludzk ich , t  in  dno je  so b ie  w y obraz ić  bez gn iazd  b o 
c ia n a  b iałego (C iconia ciconia  L.), u słanego  n a  s ta ry m  
ro sn ą c y m  n a  p o d w ó rk u  a lbo  w p ro s t n a  d a c h u  k ry ty m  
słom ą.

Z naczn ie  liczn ie j p re z e n tu je  się g ru p a  p tak ó w , k tó 
r e  w p raw d zie  ch ę tn ie  trz y m a ją  się sąs ied z tw a  z a b u 
do w ań  ludzk ich , a le  in n e  osobn ik i b y tu ją  tak że  i po 
za ńimii, w  szczególności w  lasach . Do n ich  n a  p ie rw 
szym  m ie jscu  trz e b a  za liczyć  szp ak a  (S tu rn u s  vu lg a -  
ris  L.), k tó ry  poza sk rzy n k am i lęgow ym i w  og rodach  
lę g n ie  się tak że  w d z iu p lach  d rzew n y ch  w  la sach  o raz  
a le jk a c h  p rzy d ro żn y ch , podobn ie  ja k  i k a w k a  (C or- 
v u s  m o n ed u la  L.), k tó ra  poza k o m in am i z a jm u je  ta k 
że ch ę tn ie  w szelk ie  dz iup le . G aw ro n  (C orvus fr u g i-  
legus  L.) w p ra w d z ie  zak ła d a  sw e  k o lo n ie  lęg o w e  w  
p a rk a c h  m ie jsk ich  i p o d w o rsk ich  o raz  n a  c m e n ta 
rzach , a le  zasied la  ta k ż e  sk ra je  s ta ry c h  bo ró w  sos
n o w y ch  czy  sm u g i olsizowe n a d  łąk am i. To sam o m a 
m ie jsce  i ze  sroką  (Pica p ica  L.), bo je j g n iazda  m o 
żem y sp o tk ać  n a  d rzew ach  ow ocow ych w  sadzie  lu b  
w  szpa le rze  a k a c ji podw órkow ych , ja k  i  w  śró d p o l
n y c h  k ę p a c h  ta rn in y  lu b  n a  o lszach  n a d  s tru m ie n ia 
m i. P o d o b n y  do ja sk ó łe k  je rz y k  (A p u s  apus  L.). 
k rą ż ą c y  w o k ó ł w ież  k o śc ie ln y ch  czy b asz t z a m k o 
w y ch  z  d o nośnym  gw izdem  —  gnieździ się tak że , 
w p ra w d z ie  dość rzadko , w  p ły tk ic h  d z iu p lach  li s k rz y 
n k ach  lęgow ych , zaw ieszonych  n a  sk ra ju  lasu .

A  d a le j c a ły  szereg  m a ły ch  p taszków , ja k  p liszka  
siw a  (M otacilla  a lba  L.), m u cho łów ka  szara  (M uscica - 
pa stria ta  L.), p leszka  (P hoen lcurus p h o en icu ru s  L.), 
s ik o rk a  b o g a tk a  (P arus m a jo r  L.), w ró b e l m azu rek  
(Passer m o n ta n u s  L .) — za jm u ją c y c h  zag łęb ien ia

R yc. 3. G niazdo  bociana . F o t. L . P o m arn ack i

i  w ięk sze  sz p a ry  w  śc ianach  b u d y n k ó w , ja k  te ż  czę*- 
s to  gn ieżdżący  się w  k rzew ach  i n a  m łodych  d rz e w 
k a c h  w  sad ach  i p a rk a c h  zagan iacz  (H ippola is ic te ri-  
na  V ieii), p o k rzew k a  c iem ió w k a  (S y lv ia  com m u n is  
L a th .) i og rodow a (S y lv ia  borin  Bodd.), pe łzacz  ogro
d ow y  (C ertia  brachydac ty la  B rem ), z ięba  (F ringilla  
coelebs L.), szczygieł (C arduelis carduelis  L.), dzw o
n iec  (C hloris ch loris  L.), ku lczy k  (S er in u s ser in u s  L.), 
m ak o ląg w a  (A c a n th is  cannabina  L.), k rę to g łó w  ( Iy n x  
to rą u illa  L.) i dz ięc io ł p s try  d u ży  (D endrocopus m aior  
L.) k o rz y s ta ją  z d z iu p li. G dy  chodz i o  sow y, to  w sto 
d o łach  szopach  lęg n ie  się p ó jdźka  (A th en e  noctua  
Scop.), zaś w  w iększych  dz iu p lach , n a  s try ch ach , cza 
sam i n a  w ieżach  kośc ie ln y ch  trzy m a  się puszczyk 
(S tr ix  a luco  L.), chociaż zw y k le  p ta k i te  zam ieszku ją  
s ta re  d z iu p le  d zew o stan y  leśne. W szsy tk ie  w y m ie 
n io n e  w  te j  g ru p ie  g a tu n k i, n a b ie ra ją c e  co raz  częściej 
cech  sy n an tro p izm u , zasadniczo  b y tu ją  w  p rzy rodzie  
n a  te re n a c h  po łożonych  z  d a la  od siedzib  ludzkich . 
S ą to  w ię c  jak ie ś  w y ją tk o w e  osobn ik i, któire w y b ra ły  
je d n a k  sąs ied z tw o  człow ieka.

A le  n a jc iek aw szą  g ru p ę  s tan o w ią  g a tu n k i, k tó re  
s tro n ią c  d o tąd  w y ra ź n ie  od ludzi —  n a b ra ły  o s ta tn io  
cech  sy n a n tro p iz m u  i co raz  częściej p o ja w ia ją  się 
n ie  ty lk o  w  m n ie jszy ch  osadach , a le  n a w e t w  d u 
żych  m ia s tach , co k ilk a n a śc ie  la t  tem u  by ło  n ie  do 
p o m y ślen ia .

N a p ie rw szy m  m ie jscu  trz e b a  tu  po staw ić  kosa 
(T u rd u s  m e ru la  L.), b ard zo  ostrożnego  i bo jaź liw ego  
p ta k a  leśnego, k tó reg o  co raz  częściej spo tyka  się w 
p a rk a c h  m ie jsk ich , n a  cm en ta rzach , w  og ródkach  
dz ia łk o w y ch , gdzie  lęg n ie  się i p rz b y w a  w  ciągu  ca -

R yc. 2. G niazdo  d y m k ó w k i. F o t. L . P o m a rn a c k i R yc. 4. S zp ak  p rzy  sk rzynce . F o t. L. P o m a rn a c k i
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Ryc. 5. K o lo n ia  g aw ronów . F o t. L . P o m arn ack i

łego roku . I t e  o sobn ik i n ie  o d la tu ją  ju ż  n a  po łudn ie , 
leicz z im u ją  rw m ia s tach , podczas gdy  osobnik i zam ie
sz k u jące  la sy  — n a d a l o d b y w ają  coroczne w ęd rów k i.

Podobne z jaw isk o  p rzenoszen ia  isdę do  osied li ludz
k ich  o b se rw u jem y  u  g o łęb ia  g rzyw acza  (C olum ba pa-  
lu m b u s  L.), p ta k a  d o tąd  w y b itn ie  leśnego, k tó ry  d o 
p ie ro  od  k ilk u n a s tu  l a t  p o jaw ił sdę w  p a rk a c h  m ie js 
k ich , a le  ró w n ież  ii w  sad ach , a  n a w e t n ie rzad k o  sw e 
n ie d b a łe  igniazda b u d u je  n a  po jedynczych  d rzew ach  
ro sn ący ch  ma p o d w ó rk ach  w ie jsk ich . U  ty c h  osobni
k ów  z a n ik ła  ca łk o w ic ie  daw ina ibajaźliwość, a  b liska 
obecność lu d z i w o ale  iim n ie  p rzeszkadza .

T ak im  w y b itn y m  p rzed staw ic ie lem  pitaków zb liża
ją c y c h  sdę d o  cz łow ieka  jesit p rzy b y ła  do n a s  z  B a ł
k a n ó w  s ie rp ó w k a , zw a n a  ta k ż e  synogarlicą  tu re c k ą  
(S trep tope lia  decaocto  F riv .), k tó ra  za ję ła  p ra w ie  
wiszysitkie m ia s ta , a  o s ta tn io  przem ieszcza  się i  n a  t e 
r e n ,  w si. Lęgmlie sdę ju ż  n ie  ty lk o  n a  d rzew ach  uliicz- 
nyclhi, a le  ta k ż e  i  n a  baflfconaich o raz  w  sk rzy n k a  oh n a  
k w ia ty , u s taw io n y ch  n a  p a ra p e ta c h  ok ien , S ierpów ka 
n ie  o d la tu je  n a  zim ę, lecz dzięk i d o k a rm ian iu  przez 
lu d z i p o tra f i ją  ja k o ś  p rz e trw a ć  i s ta le  pow iększa  
sw ą  liczebność.

R ów nież co raz  częśc ie j n a  te re n ie  osied li ludzk ich  
sp o ty k am y  w ilg ę  (O rio lus orio lus  L.), m ieszk an k ę  p a r 
ków , sadów  i  (cm entarzy. O ale d aw n ie j trz y m a ła  się 
o n a  jed y n ie  w ięk szy ch  sk u p isk  zad rzew ień  m iejsk ich , 
o  ty le  ostaitnio w k racza  ju ż  d o  m nie jszych  sadów  lu b  
ogródków  d z ia łkow ych , a  dz ięk i sw y m  m elody jnym  
n aw o ły w an io m  jesit życzliw ie p rzy jm o w an a  przez ich 
w łaścicieli.

N ow ym  p rzy b y szem  n a  te re n ie  m ia s ta  je s t kaczka

R yc. 6. G n iazdo  zagandacza. F o t. L . P om am acka

3*

Ryc. 7. G niazdo g rzyw acza. F o t. L. P o m arn ack i

Ryc. 8. S ierpów ka w  sk rzynce  na  kwiaity F o t. L. Po-
m arn ack i

k rzyżów ka (A nas p la ty rh yn ch o s  L.), o sied la jąca  się 
ibhętnie n a  w sze lk ich  s ta w a c h  ii sad zaw k ach  w  p a r 
k ach , by leby  ty lko  b y ły  oko lone p asem  szuw aru  lu b  
za ro ś li nadw odnych , w  k tó ry ch  zak ła d a  gn iazda . C za
sam i ściele je  i n a  w ie rzb ach  n a jc h ę tn ie j ogłow io- 
ny ch , ro sn ący ch  w  pobliżu  w ody. I to  je s t dz iw ne, że 
kaczk i b y tu jące  w  p a rk ach  w ca le  n ie  o b aw ia ją  się 
ludzi, pod p ły w a jąc  k u  brzegow i do rzu can eg o  im  p o 
żyw ien ia , tocz te  sam e  osobn ik i, o ile  w y lecą  poza 
m iasto  n a  rzekę  czy jezio ro  —  są  ju ż  bardzo  ostrożne 
i n a  w idok  człow ieka z  d a la  p o d ry w a ją  sdę do  uciecz-

Ryc. 9. K aczo r k rzyżów ka . Fot. L. P o m arn ack i
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R yc. 10. Z lo ty  szpaków  w  R adom iu . F o t. L. P o m a r-  
n ack i

k i. P o tra f ią  jak o ś  od różn ić  człow ieka -p rzy jac ie la  o i  
n iepew nego .

B ard zo  in te re su ją c y m  z jaw isk iem  s ą  z lo ty  o g ro m 
n y ch  ilo śc i szpaków  o d b y w ające  s ię  w  g łąb i w ielu  
miasit n a  (terenie p a rk ó w  o ra z  zad rzew ionych  ulic  
i sk w eró w . Z lo ty  ta k ie  m a ją  m ie jsce  każdego  w ieczo
ru  od p o ło w y  czerwicą do  p aźd z ie rn ik a  i szp ak i p rz e 
b y w a ją  tu  aż  do  mlaistamia św itu , k ied y  to  poszczegól
n y m i s ta d a m i ro z la tu ją  snę w  ró ż n y c h  k ie ru n k a c h , ta k  
ja k  p rz y la tu ją  o zachodzie  słońca . Witedy n a d  m ie j
scem  zb ió rk i k o łu ją  w  p o w ie trz u  c h m a ry  ty c h  p ta 
ków , z a p a d a ją c  n a  czu b k ach  d rzew , p rzem ieszczając 
się lu b  n a g ie  p o d ry w a ją c  się d o  lo tu , b y  za p a rę  m i
n u t w y ląd o w ać  tu  ponow n ie . W szystk im  ty m  ew o luc
jo m  to w arzy szy  n ie u s ta n n y , (hałaśliw y św iergo t, u tru 
d n ia ją c y  n a w e t s e n  m ieszkańcom  okolicznych  k a 
m ien ic .

I chociaż  są  to  sz p a k i n ie  g n iazd u jące  n a  te re n ie  
d anego  m ia s ta , ty lk o  gdzieś w  iaisaiah i  m n ie jszych  
o s ied lach  ludzk ich , to  je d n a k  n ie  re a g u ją  zu p e łn ie  
n a  t łu m y  .p rzechodn iów  i  s z n u ry  pędzących  ulicam i' 
au t, t a k  ja k b y  ży ły  tu  od d a w n a  i p rzy s to so w ały  się 
c a łk o w ic ie  do  w ie lk o m ie jsk ieg o  zg ie łku . T ak ich  m a
so w y ch  z lo tów  w  m ia s ta c h  d a w n ie j -nigdy n ie  b y w a 
ło. Owsizem, s ta d a  szp ak ó w  zb ie ra ły  się w  szuw arach  
n ad  sttaiwmi ozy jez io ram i, afllbo w  a le ja c h  p rzy d ro ż 
n y ch . B y iy  to  je d n a k  m ie jsca  stosunkow o od lu d n e  
w śród  p ó l czy  lasów . D zisiaj ite o lb rzy m ie  s ta d a  p rze 
n io s ły  s ię  do  m ia s t i  g rom adzą  się ta k  d ługo , aż  m róz 
pos t r ą c a  liśc ie  z  d rzew  i  n a d e jd z ie  czas o d lo tu  n a  
po łu d n ie .

N ie  m a m y  jesmcze żadnego ro zezn an ia , czy w  ty ch  
z lo tach  b io rą  u d z ia ł szp ak i po lsk ie , czy  m oże n a w e t 
p rz y b y łe  ju ż  z P ó łnocy , z Z SR R  czy S k an d y n aw ii. 
W k a ż d y m  ra z ie  te n  żyw io łow y  o b jaw  sy n an tro p izm u  
u  p ta k ó w  d o tą d  b a rd z ie j n ie  zw iązanych  z  cz łow ie
k iem  —  je s t zad z iw ia jący  i  tru d n y  do  w y tłu m aczen ia .

Z Y G M U N T  S A G A N  (Szczecin)

KOPERNIKAŃSKA IDEA UPOWSZECHNIANIA WIEDZY PRZYRODNICZEJ— 
DROGOWSKAZEM NASZEGO TOWARZYSTWA

W p a śm ie  p rzem ia n  i zn iko m o śc i r zeczy  
lu d zk ic h  dw a  ty lk o  są źró d ła  rze te ln e j, 
tr w a le j i d o b ro czyn n e j c h w a ły  c z ło w ieka :  
dzie ła  sp ra w ied liw o śc i, k tó r y m i się 
tw o rzy , u tr z y m u je  i zd o b i porządek  to w a rzy sk i;  
odkryc ia  *, k tó re  doskona ląc  s iły  
i w ła d ze  lu d zk ie , odsłan ia ją  n a m  p o rzą d ek  
f iz y c z n y  św ia ta .

J a n  Ś n iad eck i O K o p e r n ik u 2.

„M iko ła j K o p ern ik  naileżał do  ludzi ra cze j n ie  ro z 
m o w n y ch  i  z am k n ię ty ch  (Jbyć m o że  z p o w odu  da leko  
p o su n ię te j sk ro m n o śc i i (nieśm iałości). Jed n o cześn ie  
b y ł chłom ny n a  w szy stk o , oo p rzy n o s iły  rriu t r a d y c je  
i wpłyiw  św ia ta , w  k ó ry m  ż y ł” s. Szczególną jego  ce
c h ą  b y ła  „w ie lka  ak ty w n o ść , rzeczow ość i  trz eźw e  
p o d e jśc ie  d o  wiszysitkilch sp ra w ” 4. .^Kopernik... cz ło 

w iek  O drodzen ia , w ie lb iący  w szystko co  n a m  p rze 
k a z a ła  w  sp ad k u  ep o k a  an ty cz n a , ohaila jednocześn ie  
je d n ą  z  n a jb a rd z ie j  p o s tęp o w y ch  w  o w y ch  czasach  
n a u k ę : s ta ro ż y tn ą  a s tro n o m ię . D okonu je  w  te n  spo
sób sw o is te j trew olucji; sw o is te j dlategio, że je j n ie  
p o p rzed z iła  ż a d n a  w a lk a  a n i  w rogość jed n e j g ru p y  
(Ludzkiej k u  in n e j : p rzec iw n ie  —  g łęb o k i k u l t  d la  
ty ch , k tó ry c h  w  k o ń c u  K o p e rn ik  o b a lił, a  czego do 
w ody  z n a jd u je m y  w  w ie lu  zw ro tach  w  „D e rev o lu tio - 
n ibus...” 8. „Z  itum an istyczne j w iz ji hiarm onii św ia ta  
z ro d z iła  s ię  u  m łodego  s tu d e n ta  A k ad em ii K rak o w -

1 W  o r y g in a le :  w y n a la z k i.
! Ś n ia d e c k i J „  o  K o p e r n ik u ,  Z a k ła d  im . O sso liń sk ich , 

W ro cła w  1955, ss . 240 L X X V III.
• Z o o n  W. M ik o ła j K o p e r n ik  i  je g o  n a u k a ,  W szech św ia t  

1973/2, s s .  29—32.
‘ R y b k a  E ., R y b k a  P . K o p e r n ik  — c z ło w ie k  i  m y ś l ,  W ie

dza P o w s z ec h n a , W arszaw a  1972, ss . 311.
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slciej n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn a  m yśl n a u k o w a , w  dz ie 
ja ch  ludzkości. Z  po łączen ia  hum anistycznego  m yśle
n ia  ze  śc isłym  ro zu m o w an iem  m atem atycznym  pow 
s ta ła  epokow a k o n cep c ja  św ia topog lądow a, k tó ra  za
p ło d n iła  u m y sły  n ie  ty lk o  astronom ów , fizyków  i in 
n y ch  p rzy ro d n ik ó w , lecz  rów nież  filozofów  i  p rzed 
s taw ic ie li n a u k  h u m an is ty czn y ch ” 5. W śród czynników  
p o b u d za jący ch  m yśl K o p ern ik a  do  now ych  ro zw ią 
zań  św ia topog lądow ych  n a leż y  w ym ien ić  ru ch  in te le 
k tu a ln y  w  K rak o w ie , rów n ież  pozaun iw ersy teck i 
i  zw iązan e  z n im  sto w arzy szen ie  n aukow e „Sodalitas 
V istulam a”. K o p ern ik  m ia ł licznych  p rzy jac ió ł i  u trzy 
m y w ał z n im i k o n ta k ty  do końca  ż y c ia 6.

M ikołaj K o p ern ik  p a tro n u je  po lsk im  tow arzystw om  
n au k o w y m  w ła śc iw ie  od ich  zaczątków . N a js ta rsze  
tow arzystw o  n au k o w e  w  P o lsce poza G dańskiem , To
w arzystw o  K ró lew sk ie  W arszaw sk ie  P rzy jac ió ł N auk, 
p ow sta ło  w  1800 r . M iało  ono c h a ra k te r  ogólnonaro
dow ej ak ad em ii n au k , choć  n ie  uw idoczn ia ło  tego  w 
nazw ie . N a p ie rw szy m  posiedzen iu  T o w arzy stw a  w  
1802 r .  J a n  Ś n iad eck i o d czy ta ł ro zp raw ę  o K opern iku , 
a  w  1816 r . B en tkow sk i w y d a ł z  w łasn y m  ko m en ta 
rzem  „ T ra k ta t o m onecie” a u to rs tw a  K opern ika . Po
stać  M iko ła ja  K o p e rn ik a  n a b ra ła  szczególnie sy m b o 
licznego w y razu  w  dz ia ła ln o śc i po lsk ich  tow arzystw  
n au k o w y ch  w  1830 r . W tedy  to  p rzed  siedzibą To
w arzy stw a  K ró lew sk iego  W arszaw skiego  P rzy jac ió ł 
N au k  odsłon ięto  p o m n ik  K o p e rn ik a . D zień  b y ł p o 
ch m u rn y , a le  n a  o d sło n ię ty  w ła śn ie  pom nik  p ad ł 
o lśn iew a jący  snop  św ia tła  s ło necznego7. W łaśn ie  sy l
w etk ą  tego  po m n ik a  p iecz ę tu je  się dz iś O ddział Szcze
cińsk i Polskiego T o w arzy stw a  P rzy rodn ików  im . K o
p e rn ik a , a  ta k ż e  k ażd y  n u m e r  naszego  d w u m iesięczn i
k a  „K osm os”.

W  cz te rech se tn ą  roczn icę  u ro d z in  M iko ła ja  K oper
n ik a , w  1873 ro k u  w y b itn i polscy  p rzy rodn icy  lw ow 
scy, w śród  k tó ry ch  trz e b a  w ym ien ić  F e lik sa  K reu tza  
i  B ro n is ław a  R adziszew skiego , złożyli do za tw ie rd ze 
n ia  s t a tu t  P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w . Za 
paitroma T o w arzy stw a  p rz y ję li M iko ła ja  K opern ika , 
P o laka , k tó ry  w niósł o g rom ny  d o robek  do n a u k i i  to  
w  ta k  w ie lu  dziedz inach . Z ałożycielom  p rzyśw iecała  
p ięk n a  id e a  k o p e m ik a ń sk a  ren esan so w ej w szechstron 
ności, id ea  w sp ó łp racy  p rzy ro d n ik ó w  w szy stk ich  sp ec 
ja lności.

P o lsk ie  T ow arzystw o  P rzy ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a  
fo rm a ln ie  zosta ło  za łożone w  1875 ro k u  i m ia ło  oechy 
to w arzy s tw a  ogólnego, bo p rzed s taw ian o  w  n im  w szy 
s tk ie  ro z w ija ją c e  się d z ia ły  n au k  przyrodn iczych , o raz  
specja listycznego , gdyż re fe ro w an o  n a  posiedzen iach  
ta k ż e  do n ies ien ia  ty p u  p rz e d s ta w ia n y c h  obecn ie  na  
zeb ran iach  to w arzy s tw  sp ec ja lis tycznych . Z n a jd u je  to 
rów nież  w y ra z  w  ów czesnych  czasopism ach  n au k o 
w ych , będ ący ch  o rg an am i T ow arzystw a . Z  czasem  w  
poszczególnych O d d zia łach  T o w arzy stw a  zaznaczały  
się m ocn ie j w p ły w y  ró żn y ch  dy scy p lin  nau k o w y ch : 
b o tan ik i, chem ii, geologii, to  znów  zoologii. O sta tn io  
m n ie j zaznacza się  w  d z ia ła ln o śc i T o w arzy stw a  a k ty w 
ność uczonych , p rez e n tu ją c y c h  n a u k i u jm o w an e  pod 
n azw ą  p rzy ro d y  n ieożyw ione j. Z w ykle  w  dzia ła lności 
to w arzy s tw a  m ocno b y ły  p rezen to w an e  n a u k i biolo

5 R y b k a  E. I s to ta  n a u k i K o p e r n ik a ,  P A N  O dd ział w  K ra
k o w ie , N au k a  d la  w s z y s tk ic h , P W N , W arszaw a—K rak ów  
1973, ss . 55.

* R y b k a  E. Z w ią z k i  M ik o ła ja  K o p e r n ik a  z  K ra k o w em ., 
W szech św ia t 1973/2, ss. 32—36.

7 R o lb ie c k i W. T o w a r z y s tw a  n a u k o w e  w  P o lsc e ,  W iedza
P o w szec h n a , W arszaw a 1972 ss. 288.

giczne, a  ostan io  zdom inow ały  one  in n e  k ie ru n k i. N ie 
je s t to  zgodne z  in te n c ją  założycieli i  s ta tu tem , w  
dz ia ła lnośc i T ow arzystw a  w in n y  znaleźć  godziw sze 
m iejsoe i inne  d z ia ły  n au k  p rzy rodn iczych .

P rzyczyn  d o m in ac ji biologii w  życiu T o w arzy stw a  
K o p ern ik a  m ożna d o p a try w ać  się w  szczególnym  z n a -  
azeniu  spo łecznym  b io lo g ii8, k tó ra , jako  n a u k a  o b ja ś 
n ia ją c a  w szelk ie  fo rm y  ż y d a , budzi co raz  w iększe  
za in te resow an ie  społeczeństw a. P rzecież d a lszy  rozw ój 
ludzkości je s t uzależn iony  od w yn ik ó w  b a d a ń  biologów , 
i n ie  u lega obecn ie  w ątp liw ości, że  n a u k i b iologiczne 
będą odgryw ać n a  św iecie i  w  k ra ju  ro lę  co raz  w ięk 
szą. U znaw ane, pow szechn ie  zb liżan ie  się „w ieku  bio
logii” uzależn ione  je s t n ie  ty lko  od oszałam iającego  
te m p a  rozw o ju  te j n a u k i w  o s ta tn ich  czasach. Po
g łęb ia jący  się k ryzys ekologiczny, n a s ila ją c a  s ię  sp rz e 
czność m iędzy  b io sfe rą  i  a n tro p o sfe rą , k ry zy s  żyw noś
ciow y, to  zag ad n ien ia , w  k tó ry ch  ro zw iązy w an iu  n a 
uk i b iologiczne o d g ry w a ją  zasadn iczą  ro lę . P o trzeby  
spo łeczne i  gospodarcze w spółczesnego  św ia ta  staw iiają  
p rzed  n au k am i b io logicznym i n o w e zad an ia  i  s ty m u 
lu ją  ich  rozw ój.

W raz  z in ten sy w n y m  ro zw o jem  n a u k  zn aczn ie  zw ię
k szy ła  się liczba ludz i p ra c u ją c y c h  nau k o w o , pow 
s ta ły  liczne dzia ły  n au k i w y m ag a jące  da leko  id ące j 
sp e c ja liz a c ji9. S tw ie rd za  się w z ra s ta jącą  ro lę  w ielk ich  
in s ty tu tó w  i lab o ra to rió w , je d n a k  d la  w łaściw ego  roz
w o ju  n a u k i m u s i w zrosnąć rów n ież  ro la  o rgan izacji 
g w a ra n tu ją c y c h  k rążen ie  in fo rm ac ji nau k o w y ch . M oż
n a  spędzić c a łe  życie na  p raćy  w  jak im ś w ybranym  
zau łk u  n au k i, uczony w in ie n  je d n a k  m ieć szerszy po- 
pog ląd  n a  w iedzę p rzy rodn iczą  i  n ie  m oże izolow ać 
się od  n a ra s ta ją c y c h  o siągn ięć n au k i. N ow e in fo r
m ac je  n au k o w e  uzy sk u je  się p rzez  lek tu rę  czasopism  
p rzeg lądow ych , uczestn iczen ie  w  zeb ran iach , z jazdach  
i  sym pozjacty naukow ych . P ra sa  n au k o w a  przeg lądo
w a  je s t opóźn iana  w  sto su n k u  do  p u b lik ac ji o ry g in a l
n y ch , a  sziczególnie do d a ty  ich  p ro d u k c ji. Od te j w a
dy w olne  są sym pozja , k o n fe ren c je  i zeb ran ia  n a u k o 
w e, s tw arza ją  o n e  m ożliw ość bezpośredniego  k o n tak 
tu  za in te reso w an y ch  uczonych i pozw ala ją  zorien tow ać 
się w  s ta n ie  w iedzy w  d an e j dz iedz in ie  n a  dz ień  b ie
żący. W upow szechn ian iu  n a u k i n a  najw yższym  a k a 
dem ick im  poziom ie w ie lk ą  ro lę  m oże odegrać  społecz
n y  ru ch  naukow y : to w arzy s tw a  n au k o w e  ogó lne  i spe
c ja lis tyczne . N ad m ia r n a p ie ra ją c y c h  w iadom ości — 
d ezo rien tu je , co ro k u  u k a z u ją  s ię  n a  św ięcie ponad  
3 m iliony  a rty k u łó w  nau k o w y ch  z  zak re su  ty lko  n au k  
przy rodn iczych . Ł ączn ie  z  w cześn ie jszym i p u b lik ac 
jam i l i te ra tu ra  p rzed m io tu  o b e jm u je  za w ro tn ą  liczbę 
około 100 m ilionów  pozycji. T a  liczba n ie  je s t do 
s traw ien ia  n ie  ty lk o  d la  u czonego -erudy ty , a le  d la  
całego spo łeczeństw a ja k o  całości; w  czasach  A lb e rta  
E in ste in a  m łody uczony m ia ł do  o p an o w an ia  n ie  w ię
cej ja k  d z iew ią tą  część in fo rm a c ji za lew a jący ch  dziś 
tak iegoż m łodego uczonego. Szereg  w ydaw n ic tw  a ta k 
że p ra sa , rad io  i  te lew iz ja  p ro p ag u ją  w iedzę w szelk ie
go c h a ra k te ru , tak że  b io logiczną, lek a rsk ą , ro ln iczą, 
n ie  sposób z resz tą  w ym ien ić  w szsy tk ich  in s ty tu c ji 
i zespołów  lu dzk ich  p o p u la ry zu jący ch  w iedzę p rz y 
rodniczą.

O ak tu a ln o śc i ro zw ażan ia  w p ły w u  o rg an izac ji n a  
rozw ój n a u k i św iadczą  ciągle u k azu jące  s ię  n a  ten

• Ju ra  C. B io lo g  w  r o k u  2001, W szech św ia t 1970/4, ss. 85—
88.

• D arek  J . d e  S o lla  P r ice . W ę z ło w e  p r o b le m y  h is to r ii n a u 
k i,  T y tu ł o r y g in a łu  a n g ie lsk ie g o  „ S c ie n c e  s iń c e  B a b y lo n ” , 
T łu m a c zy ła  H. K ra c h e lsk a , P W N , W arszaw a 1965, ss . 146.
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te m a t p u b lik ac je . Marciszierwiski10 w sk azu je  n a  n ie 
m ożliw ość zap o zn an ia  s ię  z  m asą  p iśm ien n ic tw a  
i  z w raca  u w ag ę  n a  n a b ie ra ją c ą  obecn ie  znów  szcze
gó lnego  znaczen ia  fo rm ę  ob iegu  in fo rm a c ji n a u k o 
w e j w  postac i b ezp o śred n ich  k o n ta k tó w  uczonych . 
W  czasach  L edbnitza i N ew to n a  b y ła  to  b ard zo  e fe k 
ty w n a  d z ia ła ln o ść  in fo rm ac y jn a . W  n aszy ch  czasach  
o żyw a ona  w  postac i n ie fo rm a ln y c h  zespo łów  tw o rzo 
n y c h  przez  uczonych  z a jm u ją c y c h  się  ty m  sam ym  
p ro b lem em , k tó rz y  w y m ie n ia ją  m iędzy  sobą  w y n ik i 
b a d a ń  i  hipo tezy  w  (pow ielanych m aszynop isach . Po
żąd an y m  jes t, b y  tego  ro d z a ju  b lisk ie  k o n ta k ty  p o w 
s ta w a ły  m iędzy  p o lsk im i uczonym i, a  ta k ż e  cenne  
je s t w łączanie*  się w ie lu  uczonych  po lsk ich  do ta k ic h  
n ie fo rm a ln y c h  g ru p  n a d a ją c y c h  to n  n au ce  św ia to w ej. 
W  te n  sposób upo w szech n ia ł k ied y ś  sw o ją  w iedzę 
ta k ż e  M iko ła j K o p ern ik , czego dow odem  je s t  jego  
,,K c m e n ta rz y k ”.

P ro w ad ząc  b ad an ia  n a u k o w e  i p ra c u ją c  nad  po 
g łęb ian iem  sw oje j w iedzy , a  ta k ż e  poszerzen iem  je j, 
ła tw o  gub i się g ran ice  m ięd zy  n a u k ą  d la  sam ej n a u 
k i, a  n a u k ą  d la  sp o łeczeń stw a . T o w a rz y s tw a  n au k o w e  
m ogą p rzyczyn ić  się  do s tw o rzen ia  a tm o sfe ry , ab y  
re z u lta ty  p racy  o d p o w ia d a ły  ro zbudzonym  w  o s t a t 
n ic h  czasach  nadzie jom . P ra w d z iw y  p ostęp  n a u k i w  
s łu ż b ie  człow ieka za le ża ł i zależeć b ędz ie  od  tych . 
k tó rzy  u m ie ją  o g a rn iać  ro z leg łe  dz ied z in y  w iedzy  
i  dokonyw ać  ocen. U czeni b ędą  m usie li rozw inąć  sw o
ją  d z ia ła ln o ść  w  zak res ie  n a k ła n ia n ia  św ia ta  do o d 
pow iedn iego  s to so w an ia  odk ryć , tw o rz e n ia  o d p o w ied 
n iego  k lim a tu  um ysłow ego  w  ca ły m  spo łeczeństw ie , 
w  środow isku  n au k o w y m  i  n ie n a u k o w y m lł. W  te j 
d z ia ła ln o śc i P o lsk ie  T ow arzystw o  P rz y ro d n ik ó w  im  
K o p e rn ik a  m oże odegrać  w ażn ą  rolę.

Z łożoność z jaw isk  w y m ag a ją cy ch  now ego  n a u k o 
w ego  z b ad an ia  w p ły w a n a  zm ian ę  m etod  d z ia łan ia , 
n a  o rg a n iz a c ję  b a d a ń  w  k ie ru n k u  n a d a n ia  im  c h a 
r a k te ru  kom pleksow ego, w  k ie ru n k u  śc iśle jszej p ro b 
lem ow ej k o o rd y n ac ji b a d a ń  12, tw o rzen ia  zespołów  b a 
d aw czy ch  o ja sn o  z a ry so w an y ch  zad a n ia c h  i ce lach . 
O d b ija  się  to  na s t ru k tu rz e  p laców ek  b ad aw czy ch  n a  
sy s tem ie  ich p ow iązań  w za jem n y ch . N asila  się i p rz y 
sp iesza  p rz e n ik a n ie  do b io logii w y n ik ó w  no w y ch  m e 
tod  bad aw czy ch  z in n y ch  dziedz in  n a u k i. T o w arzy stw o  
P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a  m oże u ła tw ia ć  śc iśle jsze  
p ow iązan ia  różnych  specja lnośc i, odd z ia ły w ać  n a  k ie 
ru n k i i  m etody  k sz ta łto w a n ia  k a d r  n au k o w y ch  o raz  
n a  w łaśc iw e  w y k o rz y s ta n ie  ich  w  in s ty tu c ja c h  i w  go
sp o d a rce  naro d o w ej. T e n d e n c je  in te g ra c y jn e  o ig r y -  
w a ją  obecnie  w ie lk ą  ro lę  w  n a u k a c h  p rzy ro d n iczy ch  
ja k o  całości. N a rozw ój w szy s tk ich  d y scy p lin  b io lo
g icznych , w  ty m  ta k ż e  m edycznych  i ro ln iczych , a  p o 
śred n io  n a  ro zw iązy w an ie  p ro b lem ó w  społecznych  
d ek o nom icznych  w spó łczesnego  św ia ta  w y w ie ra ją  
dz iś  w p ły w  tr z y  g łów ne n u r ty  b a d a ń , a  m ianow ic ie  
b io log ia  m o lek u la rn a , b io log ia  ś ro d o w isk o w a  i b io -

'• M a rc isz ew sk i W. O r g a n iz a c ja  a r o z w ó j  n a u k i,  P r o b le 
m y  1975/2 , 347, 2—6.

11 M a łe ck i J . P r o b le m y  k o o r d y n a c j i  b a d a ń  n a u k o w y c h ,  
P A N —P IW , W arszaw a  1960, ss. 100.

K J a c h y m c z u k  W. S p ra w o z d a n ie  z  O brad S e k c j i  X III  
N a u k  B io lo g ic zn y ch , II  K o n g r e su  N a u k i P o ls k ie j  w  d n iu  
27 c ze r w ca  1973, K o sm o s  1973, 22, 553—536.

a  K o n g res  N a u k i P o lsk ie j  1973. a) N a u k i B io lo g ic z n e  n a  
II K o n g r e sie  N a u k i P o lsk ie j  (F ra g m en ty  u c h w a ły  II K o n 
g r esu  N a u k i P o lsk ie j  p o ś w ię c o n e  n a u k o m  b io lo g ic z n y m ,  
r o ln ic z y m  i m e d y c z n y m  (1974), K o sm o s  A  23, 11—14; b) w n io s 
k i  S e k c j i  N a u k  B io lo g ic z n y c h  II K o n g re su  N a u k i P o lsk ie j  
(1973) K o sm o s  A , 22 , 557—562.

log ia  te o re ty c z n a ls; odczuw a się  d la tego  i  w  sam ej 
b io log ii p o trzeb ę  d z ia ła n ia  in teg ru jącego . T ow arzystw o  
K o p e rn ik a  zgodn ie  ze sw ym i tra d y c ja m i i s ta tu te m  
w in n o  k a ta lizo w ać  in teg ro w an ie  różnych  środow isk , 
a  ta k ż e  jednoczyć dzia ła lność  to w arzy s tw  sp e c ja lis 
ty czn y ch  i n a  te j d ro d ze  o d eg rać  d u żą  ro lę  w  rozw o ju  
n a u k i 14 15 1817.

T ow arzystw o  K o p ern ik a  sw o ją  d z ia ła ln o śc ią  p rze
c iw d z ia ła  szkod liw ie  w ąsk ie j spec ja lizac ji p rzy ro d n i
ków  p ra c u ją c y c h  nau k o w o , sp ec ja lizac ji, k tó ra  w  p ew 
n y ch  p rzy p ad k ach  m oże dochodzić do g ran ic  p a to lo 
gicznych . W  ta k ie j dz ia ła ln o śc i tk w ią  m ożliw ości 
w sp ó łp racy  T o w arzy stw a  K o p e rn ik a  z różnym i to w a 
rzy s tw am i sp ec ja lis tycznym i. O dczuw a się po trzebę  
życzliw ej i  o tw a r te j  oceny  p ra c  n aukow ych . P ro fe so r 
H irsz fe ld  m aw ia ł „Jeżeli ch cem y  stw orzyć  k lim a t n a 
ukow y , p o w in n iśm y  >się cieszyć z p ra c  in n y ch ”. Sw o
bo d n e  sp o ty k an ie  się  p rzy ro d n ik ó w  ró żn y ch  sp e c ja l
n ośc i n a  z e b ra n ia c h  n au k o w y ch  i in n y ch  im prezach  
o rg an izo w an y ch  przez P T P  im . K o p ern ik a  um ożliw ia 
ze tk n ięc ie  się z c iekaw szym i osobow ościam i starszych  
i m łodszych  uczonych  i s ty m u lu je  rozw ój in d y w id u 
a ln o śc i tw órczych ; n a s tę p u ją  szybkie w y m ian y  in fo r
m ac ji n au k o w ej i d y sk u s je  i zdarza  się, iż  p o w ita ją  
tezy  robocze  i  zespoły . N asze T ow arzystw o  w inno  
d la teg o  ka ta lizo w ać  zb liżen ia  w a rsz ta to w e  p rzy ro d n i
ków  w szystk ich  specja lnośc i; m oże to  w zm ocnić w ięzi 
uczonych  z ró żn y ch  d z ia łó w  n au k  p rzy rodn iczych , 
p ra c u ją c y c h  w  ró żn y ch  ucze ln iach  i in s ty tu c ja c h  b a 
d aw czy ch  oraz  rozbudzać  zam iło w an ie  m łodych  a d e p 
tó w  n a u k i. M ów iąc o ty ch  sp raw ach  n a w ią z u ję  ró w 
n ież  do o p raco w ań  U rb a n k a I8, IS, a  szczególnie „Re
w o lu c ja  n au k o w a  w  b io log ii” d V o ise :# „N ow oży tne  
spo łeczności u czonych”.

Celetm m ojego  a r ty k u łu  n ie  je s t w zb u d zan ie  d y s 
k u s ji o  sam ej n au ce , p rag n ę  n a to m ia s t w zbudzić d y s
k u s ję  o k o n ta k ta c h  n aukow ych  i  tw órczych . W ty ra  
celu  w id zę  po trzeb ę  p rz e d s ta w ie n ia  p rzyk ładow o  trzech  
szczególnych  fo rm  d z ia ła ln o śc i w y p raco w an y ch  przez 
O d d z ia ł S zczecińsk i Polskiego T ow arzystw a  P rzy ro d 
n ik ó w  im . K o p ern ik a :

I. u p o w szech n ien ie  k o rzy s tan ia  z  in fo rm a c ji syg
n a ln y ch ,

II . u m ożliw ien ie  pełn ie jszego  u czestn ic tw a  w  ze
b ra n ia c h  n au k o w y ch  ca łego  środow iska  oraz

11 M ic h a jlo w  W. N a u k i b io lo g ic z n e  w  25 -lec iu  P o ls k i L u 
d o w e j ,  K o sm o s  A  1970, 19, 2, 117—124.

ls M ic h a jlo w  W. N a u k i b io lo g ic z n e  X X X -le c ia  P o ls k i  L u 
d o w e j ,  K o sm o s A 1974 , 23, 333—334.

11 S a g a n  Z. 1970. U w a g i o X V  la ta c h  d z ia ła ln o śc i O dd ziału  
S z c z e c iń s k ie g o  P o lsk ie g o  T o w a rzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im . K o 
p e r n ik a  od ro k u  1954— 1969. O d czy t w y g ło s z o n y  na  zeb ran iu  
O d d zia łu  S z c z e c iń s k ie g o  P o lsk ie g o  T o w a rzy stw a  P rzy r o d n i
k ó w  I m . . K o p ern ik a  w  d n iu  29 m a ja  1970 r. O b szern e  fr a g 
m e n ty  d ru k o w a n o : a ) pod  ty m  sa m y m  ty tu łe m  w  N a u k o w y  
In fo r m a to r  P om orza  Z a ch o d n ieg o , D zia ł m ;d y c z n o -b io lo g ic z 
n y , R ed a k to rzy : S to ja ło w sk i K ., P a s te r n a k  J ., S z c z e c iń sk ie  
T o w a rz y s tw o  N a u k o w e . S z c ze c in  1973, ss. 51—57; b) S p ra 
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i O d d zia łu  S z c ze c iń sk ie g o  P o lsk ieg o  
T o w a rz y s tw a  P r z y r o d n ik ó w  im . , K o p ern ik a  w  o k resie
15-lecia  (1954—1969), W szech św ia t 1970, 305—307.

17 W ró b lew sk i R. 1966. Z d z ia ła ln o śc i P o lsk ieg o  T o w a r? y s-  
tw a  P r z y r o d n ik ó w  Im. K o p ern ik a  n a  p r zy k ła d z ie  O d d zia łu  
K a to w ic k ie g o . W sz ech św ia t 1966/3, 57—62.

“  U rb a n ek  A . R e w o lu c ja  n a u k o w a  w  b io lo g ii,  W iedza  
P o w sz ec h n a , W a rszaw a  1973, B ib lio tec z k a  W ied zy  P o w s z e c h 
n e j O m eg a , ss. 238.

»  U rb an ek  A . P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  
M ię d z y n a r o d o w e j  U n ii T o w a r z y s tw  B io lo g ic zn y c h  (IK B S ),  
K o sm o s  1973, 22, 4, 433—434.

M V o isć  W. N o w o ż y tn e  s p o łe c z n o ś c i u c z o n y c h ,  W iedza  
P o w sz ec h n a , W a rszaw a  1973, ss . 231.
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III. odw iedzan ie  cieka/w szych p laców ek naukow ych  
i dy d ak ty czn y ch  środow iska , poznaw an ie  ich 
d o ro b k u  i w a rsz ta tó w .

I. O dnośn ie  do  in fo rm a c ji sy g n a ln y ch : w ie le  w aż
n y ch  w yniików  b a d a ń  n aukow ych , p ro jek tó w  w y n a 
lazczych, p rzedsięw zięć  w drożen iow ych  i innych  
o siągn ięć  'w ażnych d la  ro zw o ju  n a u k i i tech n ik i do
c ie ra  zby t pow oli, do  za in te reso w an y ch  in s ty tu c ji 
i  osób . D la in fo rm o w an ia  w ład z  pań stw o w y ch , środo
w isk  tw ó rczy ch  i dz ia łaczy  gospodarczych  o ty ch  w aż
n y ch  w y d a rzen iach , m ogących  m ieć is to tny  w pływ  
n a  d a lszy  rozw ój tw órczości n au k o w e j, rozw ój te ch n i
k i o raz  n a  d z ia ła ln o ść  gospodarczą  k ra ju , Po lska A k a
d em ia  N au k  s to su je  od  1972 ro k u  n o w ą  forimę in fo r 
m acja —  te k  zw ane  i n f o r m a c j e  s y g n a l n e .  O bec
n e  są  one s to so w an e  ró w n ież  w  M in iste rs tw ie  N auki, 
Szko ln ic tw a W yższego i  T ech n ik i o raz  w  n iek tó ry ch  
in n y ch  re so rta ch . P o n iew aż  zby t m ało  się  w ie o te j 
w ażnej fo rm ie  in fo rm ac ji naukow ych , om ów ię je  n ie 
co szerze j. In fo rm a c je  sy g n a ln e  o p raco w y w an e  są  
w  p lacó w k ach  Po lsk ie j A k ad em ii N auk  lub  innego  
re so rtu  np . w  in s ty tu ta c h  i k a te d ra c h  szkół w yższych 
i  po zaak cep to w an iu  p rzez  o d p ow iedn ie  w ładze  r e 
so rtow e są  n a s tę p n ie  d ru k o w a n e  i  rozsy łane  o d b io r
com . C a ło k sz ta łt p ra c  z ty m  zw iązanych  p row adzi 
Ośirodek In fo rm a c ji C e n tra ln e j (OIC), C en tru m  IN TE. 
Z in fo rm a c ji sy g n a ln y ch  w y o d ręb n io n o  w  P o lsk ie j 
A k ad em ii N au k  w  m a ju  1974 r . g ru p ę  ta k  zw anych  
i n f o r m a c j i  s y g n a l n y c h  w e w n ę t r z n y c h .  
In fo rm u ją  one  o  w y n ik a c h  b ad ań  poznaw czych , spec
ja lis ty czn y ch  o m n ie jszy m  znaczeniu  d la  ogó lnokra jo 
w ej gospodark i.

P o lska  A kadem ia  N au k  ro zsy ła  m iędzy  sw oim i p la 
ców kam i w y d ru k o w a n e  syg n a ln e  in fo rm ac je  w ew nę
trz n e  i  s tąd  nazw a. R ozsy łane  są one  ró w n ież  do in 
n y ch  za in te reso w an y ch  odb io rców  poza P A N 21. N ależy 
się spodziew ać, że ró w n ież  w  środow isku  szczecińskim  
n ie k tó re  p laców k i n au k o w e  m a ją  w y n ik i k w a lif ik u ją 
ce się  do in fo rm a c ji sy g n a ln y ch . T y m i p ro je k ta m i in 
fo rm ac ji sy g n a ln y c h  za in te re so w an i są  szczecińscy 
uczen i i P T P  im . K o p e rn ik a . Z w rócony  się ju ż  z p ro ś
b ą  o p rzy s łan ie  p ro je k tó w  in fo rm ac ji sygnalnych  Z a
rząd o w i O ddzia łu  Szczecińskiego T ow arzystw a  K o
p e rn ik a . P la n u je  się o rg an izow an ie  z eb rań  pośw ięco
nych  re fe ro w a n iu  in fo rm a c ji sy g n a ln y ch  i p ro jek tó w  
in fo rm ac ji sy g n a ln y ch  szczecińsk ich , p rzew id u je  się 
ta k ż e  w y d aw an ie  in fo rm a c ji syg n a ln y ch  przez szcze
c iń sk ich  p rzy rodn ików .

II. W praw dzie  sukces w  p ra c y  nau k o w ej obecn ie  
o siąga się p rzez  p ra c ę  w  w ąsk ich  specja lnośc ich , a le  
p rzy  ty m  n a le ż y  śledzić  osiągn ięc ia  i innych  dziedzin  
w iedzy. P rzeg ląd a jąc  r e je s tr  T ow arzystw  w  W ydzia
le  S p ra w  W ew n ętrzn y ch  M iejsk iej R ad y  N arodow ej 
w  Szczecinie (m aj 1970) n a liczy łem  60 specja listycz
n y ch  to w arzy s tw  p rzy rodn iczych , w  ty m  to w arzy s tw  
zw iązanych  ściśle  z  p ro b lem a ty k ą  lek a rsk ą  — 33. 
N iedaw no  sły sza łem  <1975 r.), iż  sp ec ja lis ty czn y ch  to 
w a rz y s tw  le k a rsk ic h  je s t  ju ż  w  Szczecinie ponad  40. 
S p ec ja liz ac ja  n au k o w a  dop ro w ad z iła  do tw o rzen ia  od
ręb n y ch  „d ia lek tó w ”, n iez rozum ia łych  d la  n ie sp ec ja lis - 
tów . S p ec ja liśc i różnych  dziedz in  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  
p o ro zu m iew a ją  się dz ięk i w yd aw n ic tw o m  p o p u la rn o 
n au k o w y m  o raz  m o n ograficznym  i odczy tom  tego  ty p u . 
P rzeg ląd a jąc  dz ia ła ln o ść  sp ec ja lis ty czn y ch  tow arzystw  
s tw ie rd za  się, iż często w y k ład y  n a  posiedzen iach  m a

21 B . C. I n fo r m a c je  s y g n a ln e . K o sm o s A  1974, 23, s. 437 
i  ss . 588—569.

ją  teo re ty czn ie  m a ło  w spó lnego  z k ie ru n k ie m  p o d a 
w anym  przez n azw ę  T ow arzystw a. Z organ izow ane po
siedzenie  św iadczy  jed n ak  o dz ia ła ln o śc i m im o, że  sa
la  podczas z e b ra n ia  św ieci p u s tk am i, podczas, gdy 
członkow ie in n y ch  tow arzy s tw , n iż  w łaśn ie  o rg a n iz u 
jące  zeb ran ie , by lib y  w łaśc iw ie  b a rd z ie j z a in te re so w a
n i tem atem . In fo rm ac je  o z eb ran iach  n au k o w y ch  to 
w arzy stw  po w in n y  być b ard z ie j rozpow szechn iane  
i tr a f ia ć  do w szy stk ich  ew en tu a ln y ch  z a in te re so w a 
nych , do zarządów  sp ec ja lis ty czn y ch  to w arzy s tw  n a u k o 
w ych, za ine resow anych  in s ty tu c ji badaw czych  o raz  
poszczególnych uczonych. Z ap ew n ien ie  tego ty p u  p e ł
n e j in fo rm ac ji w y d aje  się być id ea łem  n ieosiągalnym , 
m im o to  O ddział Szczeciński Polskiego T ow arzystw a  
P rzy rodn ików  p la n u je  pod jąć  p róbę  zo rgan izow an ia  
ta k ie j s łużby  in fo rm ac y jn e j s tw a rz a ją c  lepsze w a 
ru n k i u czestn ic tw a  w  zeb ran iach  nau k o w y ch .

T ow arzystw o n asze  pow inno  łączyć d z ia ła ln o ść  in 
nych  to w arzy s tw  p rzy rodn iczych  ze sw oją d z ia ła ln o ś
cią  w e w szystk ich  m ożliw ych p u n k tach , z dużym  po
ży tk iem  rów nież i d la  to w arzy s tw  specja listycznych . 
O dczuw a się p rzecież, n a w e t w  sposób do tk liw y , 
zby t pow olne zazn a jam ian ie  się  szerszych rzesz  n a u 
czycieli i p racow n ików  naukow ych  z  m e todam i now o
czesnym i w  /la u k a c h  b io logicznych, w a rsz ta t biologa 
w zbogaca się sta le  o n o w e  a p a ra ty  i m etody. U św ia
dom ien ie  sob ie  sk u tk ó w  opóźnień  w  te j dz iedz in ie  
m ob ilizu je  do m aksym alne j ak tyw ności. Im p e ra ty w  
tak i s fo rm u ło w ał K o ta rb iń sk i „czynniki społeczne po
w in n y  przeto  n ie  zw lekając  pow ołać in s ty tu c je , by 
m óc posuw ać nap rzód  b ad an ia  nau k o w e  z ja k  n a j
m n ie jszą  s tra tą  czasu ” **. P rzyk ładow o  ta k ie  o lb rzy 
m ie  znaczen ie  m a ją  now oczesne m aszyny  liczące, poz
w a la ją ce  na  re je s tr a c ję  w  k ró tk im  czasie  og rom nej 
liczby dan y ch  o raz  p rze tw a rzan ie  ich  z ciąg łym  uzu
p e łn ien iem  i ak tu a liz a c ją , z  ła tw y m  do stęp em  do  ty ch  
in fo rm ac ji.

S ca la jący  t r y b  d z ia łan ia  w ażn y  je s t d la  p rz y 
sp ieszen ia  p ostępu  w  rozw oju  n a u k  przy rodn iczych . 
Z w rócono się z  p ro śb ą  do w szystk ich  p rzy rodn ików  
szczecińsk ich  to w arzy s tw  n au k o w y ch  o n ad sy łan ie  
in fo rm ac ji o tem a tach  w yk ładów , m ożliw ie ja k  n a j 
w cześn iej po u s ta len iu  te rm in u  zeb ran ia , ses ji czy 
sym pozjum . In fo rm ac je  te  b ędą  rozsy łane  in s ty tu c jo m  
i  osobom  za in te resow anym  w raz  z  zap roszen iam i n a  
zeb ran ie  O ddziału  Szczecińskiego Polsk iego  T ow arzys
tw a  P rzy rodn ików  im . K opern ika .

III. Z kolei odw iedzan ie  d o b rze  p ra c u ją c y c h  p la 
ców ek (naukow ych i  dy d ak ty czn y ch  je s t je d n ą  z c ie
kaw szych  i  ow ocn iejszych  fo rm  dzia ła lności. D opro
w adza do p raw dziw ych  sp o tk ań  p rzy  w arsz tac ie  p ra 
cy, do d y sk u s ji często  bardzo  rzeczow ych , do p e łn ie j
szego w y k o rzy stan ia  a p a ra tu ry  i  um ie ję tn o śc i p raco w 
n ik ó w  i zw iedzających , a  n a w e t do p o w stan ia  zespo
łów  roboczych. Do te j, ja k ż e  a tra k c y jn e j, a le  jed n o 
cześn ie  d e lik a tn e j, fo rm y  dz ia ła lnośc i O ddzia ł Szcze
cińsk i T ow arzystw a  im . K o p ern ik a  p rzy w iązu je  Sizcze- 
gó lną  w agę.

O ddzia ł Szczeciński P olskiego T o w arzy stw a  P rzy 
ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a , m a ją c  n a  ce lu  ożyw ien ie  
w sp ó łp racy  p rzy rodn ików  różnych  specja lnośc i o rga
n izu je  com iesięczne p re le k c je  n a  te m a ty  z różnych  
dziedz in  n a u k  p rzy rodn iczych , a  ta k ż e  z p rzed s taw ie 
n iem  w yników  p ra c  dośw iadczalnych , zw iedzanie  za-

22 K o ta rb iń sk i T. R o zm y śla n ie  o r o d z a ja c h  p r z y d a tn o ś c i  
d z ie jó w  n a u k i, W k s ią ż ce  O n a u cza n iu  h is to r ii n a u k i. Rod. 
O siń sk a  W ., Z ak ład  N a ro d o w y  Im. O sso liń sk ich , W y d a w n ic 
tw o  P A N , W arszaw a, K ra k ó w , G d ań sk  1974, ss . 334.
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k ła d ó w  n au k o w y ch , w y cieczk i b o tan iczn e , w y św ie tla 
n ie  film ów  p rzy ro d n iczy ch . W iele  a k c ji p o d e jm u je  
sdę z m y ś lą  o  n au czy c ie lach  — p rzy ro d n ik ach , n ie 
s te ty  d o tychczas sp o ty k a ją  się one  z zad z iw ia jąco  
m a ły m  za in te reso w an iem . P rzysz łe  k a d e n c je  w ładz  
T o w arzy stw a  b ędą  m u s ia ły  n as ilić  sw o je  s ta ra n ia  
o w iększy  u d z ia ł PT  K olegów  N auczycie li w  p ra c y  
T o w arzy stw a . P om yślne  ro k o w an ie  d z ia ła ln o śc i 
w  ty m  k ie ru n k u  stw a rza  p ra c u ją c a  od  n ie d a w n a  S ek 
c ja  D y d ak ty k i B iologii.

O rg an izo w an e  p rzez  T o w arzy stw o  K o p e rn ik a  O lim 
p ia d y  B iologicze są w y razem  tro sk i o w y ch o w an ie  
ak ty w n e j i zdo lne j k a d ry  m ło d y ch  bio logów . O becn ie  
w p ro w ad za  się w  O d d zia le  Szczecińsk im  T o w arzy stw a  
K o p e rn ik a  d w a  w y m ie n io n e  w yżej n o w e  k ie ru n k i 
d z ia ła n ia : zap o zn aw an ie  z linform acjarnli sy g n a ln y m i 
o raz  u m ożliw ien ie  p e łn ie j szego u d z ia łu  w  życiu  n a u 
kow ych  to w a rz y s tw  sp ec ja lis ty czn y ch  przez  in fo rm o 
w a n ie  o m a jący ch  s ię  odbyć c iek aw szy ch  z e b ra n ia c h  
n au k o w y ch .

P ro w ad ząc  ta k  p o w ażn ą  i  ro z leg łą  d z ia ła ln o ść  T o
w arzy stw o  o p ie ra  się  n a  b ez in te reso w n e j p ra c y  sp o 
łeczn e j za rząd u  o ra z  członków . S p o jrzen ie  n a  do 
k o n a n ia  n a p a w a  op tym izm em , jeże li je d n a k  d a lsza

d z ia ła ln o ść  m a być  po d o b n ie  ow ocna, T ow arzystw o  
w in n o  bliżej w spó łp racow ać  z n iek tó ry m i in s ty tu c ja m i, 
szczególn ie  z o śro d k am i in fo rm ac ji n au k o w e j. D la t a 
k ich  in s ty tu c ji je s t to  p rzec ież  d róga  d o ta rc ia  do 
członków  T o w arzy stw a  K o p e rn ik a  zrzeszającego  n a j 
w ięk szą  liczbę  p rzy ro d n ik ó w  ró żn y ch  spec ja lnośc i bez 
o g ran iczeń  e lita rn y c h . T aka  w sp ó łp raca  s tw a rz a  o g n i
w o zw ro tn eg o  sp rzężen ia  ośrodków  inofnm acji z d z ia 
ła ln o śc ią  b adaw czą  i d y d ak ty czn ą .

T o w arzy stw o  n ie  je s t e lita rn e , je s t zw iązan e  z  ży
c iem  i a sp ira c ja m i o tacza jącego  je  spo łeczeństw a. T o
w a rzy s tw o  P rzy ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a  s ta ra  się 
s tw o rzy ć  k lim a t tw ó rcze j p ra c y  w szy stk ich  przyrodni
ków , m a ją c  za  wizór sw ego p a tro n a : „C ała d z ia ła lność  
K o p e rn ik a  zarów no  zw iązan a  z p e łn ionym i przez  N ie
go u rzęd am i ja k  i w y n ik a jąc a  ty lko  z tro sk i o dobro  
p u b liczn e  je s t nacech o w an a  p a tr io ty czn ą  postaw ą...” 
i  w ieczn ie  żyw e jego  cred o  n au k o w e  „D ążeniem  uczo
nego  je s t szukan ie  w e w szystk im  p ra w d y ”.

P rz e d s ta w io n e  pow yżej fo rm y  dz ia łan ia  i  p o s tu la 
ty  są  d la  Polsk iego  T o w arzy stw a  P rzy ro d n ik ó w  im . 
K o p e rn ik a  d ro g ą  do  re a liz a c ji p iękne j k o p e rn ik ań - 
sk ie j id e i u p o w szech n ian ia  w iedzy  p rzy ro d n icze j.

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Paradoks wzrokowej oceny ruchu i pozycji 
w polu widzenia

B a d a n ia  fiz jo log icznych  m ech an izm ó w  p e rc e p c ji 
o s ta tn ic h  la t w sk azu ją , że tzw . w yższe o b sz a ry  w zro 

k o w e  pó l k a ro w y c h  m ózgu  z a w ie ra ją  oddz ie lne  te r e -  '  
n y  w y sp ec ja lizo w an e  w  o d b io rze  ró żn y ch  jak o śc i ro z 
p o zn aw an ia  w zrokow ego, n a  p rzy k ład z ie  oceny  b a rw  
a lb o  p o stac i ob iek tów  w y d łużonych , k ie ru n k u  ich  
u s ta w ie n ia  w  po lu  w idzen ia , ich  ru c h u , i in n y ch . I s t 
n ie n ie  tego  ro d z a ju  o d d z ie ln y ch  sy s tem ó w  an a liz y  
w z ro k o w e j z d a je  s ię  tłu m aczy ć  n ie k tó re  z a sk a k u ją c e  
sp ostrzeżen ia .

Z różnych  d aw n ie jszy ch  o b se rw a c ji w y n ik a ło , że 
d o strzeg an ie  ru c h u  o b iek tó w  o toczen ia  zachodzi d w o 
ja k o  za le żn ie  od tego , czy  d a n y  o b iek t je s t u jm o w a
n y  tzw . w idzen iem  cen tra ln y m , t j .  gdy  w zrok  je s t 
k ie ro w a n y  w p ro s t n a  o b iek t czy też  w id zen ie m  p e ry -  
fe ry czn y m , gd y  n a  ru c h o m y  p rzed m io t n ie  p a trzy m y  
w p ro st. Do tego  sam ego  za k re su  z ja w isk  z d a je  się 
n a leż eć  n ieo czek iw an e  sp o s trzeżen ie  J . T  h o r  sona 
i  w sp ó łp raco w n ik ó w  (Science  164, 1969, 1087): jeże li 
p e ry fe ry jn ie  od  p u n k tu , na  ja k i w z ro k  je s t  k ie ro w an y , 
w yśw ie tlić  k ró tk o  p o  so b ie  (około 50 m ilisek u n d ) d w a
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oddzie lne  p u n k ty , osoba b a d a n a  u zy sk u je  w rażen ie  
ru c h u  n a w e t w ów czas gdy  położenie  k o le jn o  w y św ie 
tla n y c h  p u n k tó w  je s t  w  po lu  w idzen ia  ta k  b lisk ie , 
że  o d stęp  m iędzy  n im i z n a jd u je  się poniżej rozpoz
naw czego  p ro g u  o stro śc i w idzen ia .

O becn ie  D. M. M acK ay  z U n iw ersy te tu  w  K eele  
(N a turę  284, 1980, 257) o p isu je  now y p a rad o k s w z ro 
kow y, k tó ry  d a je  się s tw ierdz ić  n a  e k ra n ie  d w u p ro - 
m ien iow ego o scy log rafu  katodow ego. P a rad o k s  ten  
u zy sk u je  s ię  w  n a s tę p u ją c y c h  w a ru n k ach . N a ek ran ie  
'o scy lografu  w y św ie tlo n y  zosta je  p u n k t. P u n k t  te n  u le 
ga  odchy len iom  w  dw óch  p rzec iw n y ch  k ie ru n k a c h  
(ryc. la ). P rzem ieszczen ie  p u n k tu  od s ta łeg o  położenia  
zachodzi m o m en ta ln ie  (w, ciiągu p a ru  m ik ro sek u n d ), 
p o w ró t zaś o d b y w a  się asy m p to ty czn ie  w  czasie  rz ę 
d u  sekundy . Jeże li b a d a n a  osoba k ie ru je  w zrok  w p ro st 
n a  p u n k t  zm ie n ia ją c y  m iejsce , a  w ięc m a go w  w i
d zen iu  cen tra ln y m , o d b ie ra  o n a  w rażen ie  zgodne 
z p raw d z iw y m  p rzem ieszczan iem  się p u n k tu . Jeżeli 
n a to m ia s t spo g ląd a  ona. n a  n ie ru ch o m y  p u n k t na 
e k ra n ie , zaś  p u n k t p rzem ieszczany  z n a jd u je  się  w  
p o lu  w id zen ia  w  odleg łośc i 3— 4°, to  je s t p e ry fe ry cz - 
n ie  w zg lęd em  osi w idzen ia , w ów czas o d b ie ra  ona 
z u p e łn ie  in n e  w rażen ie . P u n k t ru ch o m y  u lega  w ów 
czas p o zo rn ie  je d y n ie  p o w o lnem u  p rzem ieszczen iu  
się  (ryc. Ib ) n a jp ie rw  w  jed n y m  k ie ru n k u , po tem  w  
p rzec iw n y m . W rażen ie  je s t fa łszyw e. S zybkie  p rzem ie 
szczenie  p u n k tu  n ie  je s t  w ca le  d o strzegane . W p e r 
ce p c ji u ję ty  zosta je  w y łączn ie  ru c h  pow olny , zm ia 
ny  n a g łe  zo s ta ją  n ie  zauw ażone.

O k azu je  się d a le j, że p a ra d o k s  pow yższy w y stęp u je  
je d y n ie  w  w a ru n k a c h  w id zen ia  fotopow ego, tj . 
w  św ietle , n ie  zaś skotopow ego, tj. po ad a p ta c ji do 
ciem ności. W  w a ru n k a c h  w id zen ia  fo topow ego bodź
ce św ie tln e  są  d o sta teczn ie  s iln e  do  p o b u d zen ia  czop
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ków , gd y  w  w a ru n k a c h  skotopow ych  pobudzane są 
ty lko  pręc ik i.

M acK ay uw aża, że  w  p rzy p ad k u  p a rad o k su  m arny 
d w ie  oddzie ln ie  u jm o w an e  „jakośai” kom pleksow ych  
bodźców  w zrokow ych , m ianow icie  pozycję i ruch . 
K ażda z ty c h  jakośa i je s t u jm o w an a  przez oddzielny 
m -echanizm  aso c jac ji w zrokow ych, d ro g ą  w ykorzysta 
n ia  ty lko  n iek tó ry ch  cech bodźców . A u to r m ów i o od 
dz ie lnych  „k a n a ła c h  sy g n a liz acy jn y ch ” .

G dy  fo to g ra fu jem y  ja k iś  ob iek t w  ru ch u , czas 
ekspozycji m us1! być d o sta teczn ie  k ró tk i, ab y  p rze
m ieszczen ie  się o b ie k tu  s ta ło  się n iezau w aża ln e . W 
p e rcep c ji w zrokow ej fizjo logicznej tego  p rob lem u  „za
m aza n ia” o b razu  n ie  m a, poniew aż ru ch  i postać są 
u jm o w an e  przez  d w a  sy s tem y  różne, każdy  n as taw io 
n y  n a  in n e  jakościow o  cechy  kom pleksow ych  bodź
ców  w zrokow ych.

B. S z a b u n i e w i c z

Kombinowane doznania węchowe

P o strzeg a jąc  o toczenie n ie  zaw sze zd a je m y  sobie 
sp raw ę z fak tu , że p roces te n  je s t czynnością złożo
ną, że m ianow ic ie  w  rozpoznaw czej analiz ie  z n a jd u 
ją  się k o m ponen ty  za leżn e  od d z ia łan ia  różnych  m e
chanizm ów  o d b ie ra n ia  w rażeń . N a p rzy k ład  w idzenie 
p rze s trzen n e  zależy  od aso c jacy jn eg o  kom bin o w an ia  
dw óch  różnych  obrazów , z  k tó ry ch  każd y  je s t od 
b ie ra n y  przez s ia tków kę innego oka. P odobnie roz
po zn an ie  g łosu  zależy od uch w y cen ia  w ysokości d rg a ń  
ak u sty czn y ch , b a rw y  głosu  i ko le jności w y stęp o w an ia  
frag m en tó w  w okalnych . K ażda  z ty c h  jakościow ych  
cech  n ie  ty lk o  byw a oddzie ln ie  ana lizow na , a le  m a  
w ła sn y  zak res  re a g o w a n ia  m otoryczinego (od ruchow e
go). R ów nież w rażen ia  w ęchow e są kom binow ane. Tej 
okoliczności pośw ięcone zo sta ły  b ad an ia  M. S. C aina  
i C la ire  J . M u rp h y  z U n iw ersy te tu  Y ale.

P o w ie trze  w ciąg an e  przez  nos d z ia ła  n a  d w a  r o 
d za je  o rganów  zm ysłów : n a  ch em o recep to ry  pó l n a 
b ło n k a  w ęchow ego po łożone w  g ó rnych  reg ionach  
jam y  nosow ej, o raz  n a  ró żn e  zakończen ia  czuciow e 
zao p a try w an e  przez zakończen ia  n e rw u  tró jdzie lnego  
w iększość obszarów  śluzów ki nosa. N ie zdając  sobie 
z tego  sp raw y , cz łow iek  o d b ie ra  zw yk le  rów nocześn ie  
oba ro d za je  bodźców . P ozo rn ie  jed n o lite  doznan ia  
św iadom e są  k o m b in ac ją  o b u  ty c h  zak resó w  p e rc e p 
cji w ęchow ej.

Is tn ie n ie  d w u  sk ład o w y ch  doznań  w ęchow ych  s tw ie 
rdzono  ju ż  daw n o : zapachow ej i „d ra ż n ią c e j” ( ir r i ta -  
ting ). L iczne  su b s ta n c je  cech u jące  się zapachem  w  
m ia rę  w zrostu  k o n c e n tra c ji w  p o w ie trzu  n a b ie ra ją  
w łasności d rażn iący ch , ic h  w o ń  s ta je , się „o stra”. 
I s tn ie ją  ró w n ież  su b s ta n c je  n ie  m a jące  zapachu , 
a le  —  w  dosta teczn y m  stężen iu  —  d z ia ła jące  d ra ż 
n iąco . L iczne  d a n e  w sk azu ją , że sk ładow a zapachow a 
d z ia ła  na  o rgan  w ęchu  i do  pól rozpoznaw czych ko
ry  m ózgow ej p rzed o s ta je  się przez I p a rę  ne rw ó w  
czaszkow ych, gdy  sk ład o w a  „d ra ż n ią c a ” je s t o d b ie rana  
za p o śred n ic tw em  czuciow ych  zakończeń  śluzów ki no
sa  i  je s t p rzew odzona  do m ózgu d rogą nerw ów  
tró jd z ie ln y ch , będących  V  p a rą  nerw ów  czaszkow ych. 
O ba te  zak re sy  czuciow e m a ją  oddzie lne  pola re p re 
zen ta cy jn e  w  o śro d k ach  i każd y  w y zw ala  w łasn e  
ro d za je  ak tyw nośc i o d ruchow ych .

W spom nian i a u to rz y  (N a turę  284, 1980, 255) p o 

służyli siię n -am y lo b u ty ran em  m a jący m  zapach  „ow o
cow y”, jako  czynn ik iem  pobudza jącym  n arząd  pow o
n ien ia , i  dw u tlen k iem  w ęgla jak o  bezzapachow ym  
czynnik iem  d rażn iący m  w  w yższych s tężen iach  (do
m ieszka około 40% w  pow ietrzu ). D ośw iadczenia p ro 
w adzono w  dw óch  różnych  odm ian ach : 1) albo  b a 
dan y m  daw ano  do  w d y ch an ia  (zw ykle p rzez  jed en  o t
w ór nosow y) pow ie trze  zm ieszane  z p a ra m i am ylo- 
b u ty ra n u  i C 0 2 w  różnych  stężen iach , a lb o  2) b a d a 
n i o trzym yw ali p ow ie trze  zaw ie ra jące  ty lk o  am y lobu - 
ty ra n  w prow adzane przez jed en  z o tw orów  nosow ych, 
zaś pow ie trze  z  C 0 2 przez  d ru g i o tw ó r nosow y. W y
n ik i p row adzone obu sposobam i by ły  podobne: św ia 
d o m e w rażen ie  było  k o m b in ac ją  w p ływ ów  su b s ta n c ji 
zap ach o w ej n a  n a b ło n e k  w ęchow y  i COz i n a  ś lu 
zów kę nosa.

Z godnie z n iek tó ry m i w cześn iejszym i spostrzeżen ia 
m i, au to rzy  znaleźli, że w raż liw o ść  n a  czynn ik  zap a 
chow y zm ienia się pod w p ły w em  czynn ika  d z ia ła ją 
cego drażn iąco . W rażen ie  zap ach u  może być ca łkow i
cie zn iesione  przez d o sta teczn ie  w ysokie stężen ie  C 0 2. 
P rzeciw n ie , w rażliw ość  n a  C 0 2 zależy od  d o sta tecz 
n ie  silnego  stężen ia  su b s ta n c ji w onne j. B odziec za 
p achow y  w dosta teczym  n a tęż en iu  podnosi p róg  w ra 
żliw ości n a  C 0 2 (należy  użyć w yższych stężeń  C 0 2 
d la  w yw ołan ia  e fe k tu  d rażn iącego . O ba zak re sy  czu
c ia  dz ia ła ją  n a  sieb ie  w za jem n ie  ham u jąco , i  to za 
rów n o  w  zespołow ym  dzia łan iu  jed n o s tro n n y m , ja k  w  
ko m binow anym  n a  sy m etry czn e  obszary  pó l czu 
ciow ych .

B. S z a b u n i e w i c z

Międzynarodowa Unia Ochrony Przyrody 
i Jej Zasobów (IUCN) — o ochronie roślin

R zadko kto  n a  co dzień  u św iad am ia  sobie w  ja k  
dużym  stopniu życie ludzi zależy od ro ś lin , a rów n o 
cześnie ja k  znacznie człow iek niszczy p ie rw o tn e  zes
po ły  ro ślinne , w  o b ręb ie  k tó ry ch  o d b y w ała  się n a tu 
ra ln a  ew o luc ja  obecn ie  is tn ie jący ch  g a tunków . E fek
tem  ty ch  zniszczeń je s t zubożenie  flo ry  i u tr a ta  w ie
lu  po ten c ja ln y ch  korzyści, ja k ic h  m ogłyby  dostarczyć  
n iszczone rośliny . O becnie  p ra w ie  całe ro ln ic tw o  św ia
tow e w y k o rzy stu je  n a  znaczną ska lę  za led w ie  ok. 30 
g a tu n k ó w  roślin , n a to m ia s t ok. 25 000 g a tu n k ó w  je s t 
zagrożonych  przez n iszczen ie  ic h  środow iska życio
w ego. Czy m ożna zrezygnow ać z u trzy m an ia  ty ch  ga
tu n k ó w ?  Raczej n ie , pon iew aż w ie le  z n ich  w ykazu je  
w łaśc iw ości cenne, a  do tychczas n iew ykorzystane . 
P rzy k ład em  m oże być dz ik i ry ż  o d k ry ty  w  A n d ra  
P ra d e s z  (Indie), zaw ie ra jący  b lisko  dw a ra z y  w ięcej 
b ia łk a  niż w iększość hodow anych  odm ian , p rzy  czym  
b ia łko  to jest b ard z ie j rów n o m ie rn ie  rozm ieszczone 
w  z ia rn ie , dzięki czem u m ożna zm niejszyć s tra ty  su b 
sta n c ji odżyw czych w  tra k c ie  o b ró b k i do  spożycia.

Z nacznym  zagrożen iem  d la  w ie lu  g a tu n k ó w  ro ś lin  
je s t ek sp lo a tac ja  lasów  tro p ik a ln y ch  i o sadn ic tw o  n a  
ty ch  te ren ach , p row adzące  do e k s te rm in ac ji w ielu 
fo rm  rodzim ych  d la  tro p ik u . P rzy k ład em  służyć może 
p a rk  narodow y  T a i (W ybrzeże Kości S łoniow ej), za 
grożony obecnie przez firm y  ek sp lo a tu jące  d rew no .

D otychczas za led w ie  około po łow a ogólnej liczby 
ga tu n k ó w  roślin  w y stęp u jący ch  w  s tre fie  w ilgotnego 
tro p ik u  została sk a ta lo g o w an a  p rzez  naukow ców ; np. 
w  czasie  w y p raw y  w zd łu ż  g ra n ic y  P an am y  z  K o lum -

4
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b ią  b o tan icy  s tw ie rd z ili, że k a ż d y  co p ią ty  n a p o tk a 
n y  g a tu n e k  je s t n iezn a n y  n au ce  —  a  chodzi tu  p rz e 
cież o te re n y  położone n ied a lek o  sz laków  k o m u n ik a c y j
n y ch  o św ia tow ym  zn aczen iu , zaś od leg ły  in te r io r  m o
że k ry ć  w  sobie zn aczn ie  m n ie j poznane  zasoby.

Z nacznym  zag ro żen iem  d la  w ie lu  rzad k ich  g a tu n 
k ów  ro ś lin  je s t a m a to rsk ie  ko lek c jo n ers tw o , p o p u la r
n e  w  k ra ja c h  w ysoko  ro zw in ię ty ch , p ro p ag o w an e  
p rzez  n ie k tó re  b iu ra  p o d róży  w y łączn ie  z m y ślą  o  zys
k u . W  k w ie tn iu  1979 r . c e ln icy  w e  F ra n k fu rc ie  n a d  
M enem  zn a leź li 3600 ok azó w  k a k tu só w  m ek sy k ań 
sk ich  z  rz a d k ic h  ro d za jó w  A ricocarpus, O bregonia , 
M a m m illa ria  i S tro m b o ca c to  (o w a rto śc i ry n k o w e j ok. 
20 ty s . d o la rów ) p rzew ożonych  w  b ag ażach  tu ry s tó w  
zach odn ion iem ieck ich  p o w raca jący ch  z  w ycieczk i do 
A m ery k i Ś rodkow ej. Część ty c h  ro ś lin  zezw olono im  
z a b rać  ze  sobą, a część skon fiskow ano  i o d dano  n a  
p rzech o w an ie  In s ty tu to w i B o tan iczn em u  u n iw e rsy te tu  
w  H e ide lbe rgu . In n e  s łu ż b y  ce lne  często w y k azu ją  
szkod liw ą to le ra n c ję  w obec p rzew ożen ia  ch ro n io n y ch  
ro ś lin  i  zw ie rzą t, w zg lęd n ie  p ro d u k tó w  pochodzen ia  
o rgan icznego  — z  g a tu n k ó w  p o d leg a jący ch  o ch ro 
n ie  n a  m ocy  p o ro zu m ień  (konw encji) m ię d z y n a ro 
dow ych .

W ty m  k o n tek śc ie  tr z e b a  uzn ać  szczególne zn acze

n ie  w sp o m n ian y ch  ko n w en c ji, s tw a rz a ją c y c h  szerokie 
ra m y  p ra w n e  d la  d z ia ła ln o śc i o c h ro n ia rsk ie j. Je d n ą  
z n ich  je s t tzw . C IT E S  (C onvention  on  In te rn a tio n a l 
T ra d e  in  E n d an g ered  Speoies), z n an a  także  pod n azw ą 
k o n w e n c ji w a szy n g to ń sk ie j z 1973 r., o zasad ach  m ię 
dzy n aro d o w eg o  h a n d lu  zag rożonym i g a tu n k a m i ro ś lin  
i zw ie rzą t. N a s tę p n ą  ta k ą  in ic ja ty w ą  je s t  p ro je k t 
k o n w en c ji b e rn eń sk ie j o  o ch ro n ie  n a tu ra ln y c h  środo
w isk  p rzy ro d n iczy ch  E u ro p y  (1979 r.) p rzew id u jący  
m i n .  o ch ro n ę  około  120 g a tu n k ó w  zagrożonych  ro ś lin  
i 400 — zw ierzą t, zakaz  n ie h u m a n ita rn y c h  m etod  p o 
zy sk iw an ia  zw ie rzy n y  o ra z  śc isłą  k o n tro lę  in tro d u k 
c ji m orodz im ych  d la  E u ro p y  g a tu n k ó w  flo ry  i fauny .

C enną  in ic ja ty w ą  je s t tak że  p u b lik a c ja  m ap y  ro ś
linności E u ro p y  w  sk a li 1 :3  m in  („N a tu rę  an d  E nv i- 
ro n m e n t” z  1979 r ., se r ia  n r  16), z aw ie ra jące j opisy  
51 je d n o s te k  geobotaw ioznych. D zięki te j m ap ie  m ożna 
sp raw d z ić , czy is tn ie ją c a  sieć obszarów  ch ron ionych  
je s t  re p re z e n ta ty w n a  d la  zespo łów  ro ś lin n y c h  naszego  
k o n ty n e n tu .

W szsy tk im  w y m ien io n y m  przedsięwziięcdom, is to tn y m  
d la  o c h ro n y  f la ry  i  fau n y , IU GN  u d z ie la  sw ego  m o ra l
nego  d rzeczow ego p o p arc ia .

w g  IU C N  B u U etin  1979
G u staw  M a t u s z e w s k i

R O Z M A I T O Ś C I

K ijanki ropuchy rozpoznają sw oje rodzeństw o.
K ija n k i ro p u ch y  ż y ją  w  sp o ry ch  zespo łach , n a jc h ę t
n ie j z w ła sn y m  ro d zeń s tw em . S k rzek  ro p u ch y  z e b ra 
no  w  ró żn y ch  okolicach , a  w y lęg łe  z n iego  k ija n k i 
hodow ano  w  a k w ariach . O dpow iedn io  w y ro śn ię te  k i
ja n k i b a rw io n o  przyżyciow o  n a  n ieb ie sk o  b łę k ite m  
m e ty le n u  lu b  n a  czerw ono  cze rw ien ią  o b o ję tn ą . Z a 
b ieg  te n  je s t p raw ie  ca łkow ic ie  o b o ję tn y  d la  k ija n e k , 
a  b a rw a  u trz y m u je  się  p rzez  k ilk a  tygodn i i po zw ala  
n a  m orfo log iczną id e n ty fik a c ję  g ru p  k i ja n e k  Do ek s
p e ry m en ta ln eg o  z b io rn ik a  w puszczano  po  25 k ija n e k  
cze rw o n y ch  i 25 n ieb iesk ich  i p rzez  siedem  d n i no 
to w an o  ich pozycję  w  zb io rn ik u . O kazało  się, że p ra 
w ie  w  75% k ija n k i sp o k rew n ione  tr z y m a ły  się razem  
i  sk u p ia ły  się z d a la  od innych . K ija n k i n ie  o r ie n to 
w a ły  się w ed ług  b a rw y , pon iew aż o so b n ik i sp o k rew 
n io n e  trz y m a ły  się bard zo  b lisko  sieb ie , n a w e t w te 
dy , gdy  część ich  b y ła  z ab a rw io n a  n a  n ieb iesko , a  
część n a  czerw ono. W yn ik i św iadczą  o tym , że k i j a n 
k i ro zp o zn a ją  sw o je  ro d zeń s tw o  i u n ik a ją  obcych  k i
ja n e k . Z ycie w  zespole m oże być bezp ieczn ie jsze  ze 
w zg lęd u  na  d rap ieżn ik i. K ija n k i są  zd ecydow an ie  n ie 
sm aczne  i to  m oże p o w strzy m y w ać  p rzec iw n ik a  p rzed  
a ta k o w a n ie m  g ru p y ; po jedyncze  osobn ik i są  gorzej 
ro zp o zn aw an e . P o n a d to  w  sy tu a c ji a la rm o w e j k i j a n 
k i  ro p u ch y  w y d z ie la ją  o d p ow iedn ie  fe ro m o n y , od 
s tra sz a ją c e  p rzec iw n ik a , a n a  pew no  fe ro m o n y  w y 
d z ie lan e  p rzez  w ie le  o sobn ików  ró w nocześn ie  d z ia ła ją  
n a  p rzec iw n ik a  s iln ie j. N ie w iem y  jeszcze  czym  k ie 
r u j ą  się k ija n k i w  ro zp o zn aw an iu  w łasnego  ro d z e ń 
stw a '

N a tu r ę  1979 (6 D ecem b er)

W .B -S.

N ow y ośrodek in form acji naukow ej otw arto w e  
Francji. W V albonne koło  N icei o tw a rto  now y ośro 
d ek  in fo rm a c ji n au k o w e j, z m ożliw ością  k o m p u te ro 
w ego  k o rz y s ta n ia  n a  b ieżąco  z dziesięciu  m ilio n ó w  ty -  

/ tu łó w . O środek  zosta ł w y b u d o w an y  w  rek o rd o w o  k ró t
k im  czasie  —  za led w ie  sześciu  m iesięcy  M a on z j e 
d n e j s t ro n y  um ożliw ić  n a u c e  fra n c u sk ie j szybsze

i p e łn ie jsz e  w e jśc ie  z  w ła sn ą  in fo rm a c ją  do  m iędzy 
n a ro d o w y ch  b an k ó w  in fo rm ac ji, z d ru g ie j stro n y  
w ażn e  są  ró w n ież  w zględy  ekonom iczne. C zerp an ie  in 
fo rm a c ji z  ośrodków  zag ran iczn y ch  k o sz tu je  F ra n c ję  
75 m ilio n ó w  fra n k ó w  roczn ie .

W .B-S.
N a tu r ę  1979 (12 J u ly )

K rzyw ica w ciąż jest jeszcze pow ażnym  problem em .
0  ile  w  k ra ja c h  b o ga tych  k rzy w ica  p rz e s ta ła  być p ro 
b lem em  m edycyny  społecznej —  o ty le  w  b iednych
1 p rze lu d n io n y ch  reg io n ach  (Ind ie , P ak is tan , U ganda) 
z a ró w n o  k rzy w ica  u  dzieci, ja k  i ro zm ięk n ien ie  kości 
(odpow iedn ik  k rzyw icy ) u  do ro s ły ch  w y stęp u ją  bardzo  
pow szechn ie . S cho rzen ia  te  są  n ag m in n e  zw łaszcza 
w śró d  ty c h  g ru p  ludności, k tó re  ze w zg lędów  tra d y c y j
n y ch , re lig ijn y ch , są  śc isłym i ja ro szam i. D odaw an ie  
p ew n y ch  ilości w ita m in y  D do  m ąk i s tw a rza  now e 
p ro b lem y , p o n iew aż  d o roś li spożyw ają  w ięcej m ąk i 
n a  osobę n iż  dzieci, a  ta  ilość w itam in y  D, ja k a  m ogła
b y  zapob iec  k rzy w icy  u dziec i, je s t zby t w ysoka d la  
do ro s ły ch  i w y w o łu je  zn aczn e  p odn ies ien ie  poziom u 
w a p n ia  w  k rw i i pow ażne  zabu rzen ia  w  u k ład z ie  
k rążen ia . Z n an e  są  ró w n ież  p rzy p ad k i śm ierc i dzieci 
z p o w odu  h y p e rk a lcem ii, w y w o łan e j zby t w ysok im i 
d a w k a m i w ita m in y  D. P o nad to  w itam ina  D d o d aw a
n a  do  m ą k i u leg a  w  około 50% zn iszczeniu  podczas 
go to w an ia . Z d an y ch  an g ie lsk ie j s łużby  zd row ia  w y 
n ik a , że s to sow an ie  t r a n u  z do rsza  obn iży ło  liczbę 
dziec i d o tk n ię ty c h  k rzy w icą  z 13% w  1943 r .  do p ra 
w ie  0% w  1945 i w y d a je  się, że  to  będzie  n a jw ła śc iw 
sza d ro g a  d la  rozw iązan ia  p ro b lem u  k rzyw icy , zw łasz
cza u  dzieci. N ieste ty , ju ż  stw ierdzono , że u  około  
10% dziec i p rzy jm u jący ch  w itam in ę  D m im o to rozw i
ja  s ię  k rzy w ica . K on ieczne  są  w ięc d o d a tk o w e  b ad an ia  
d la  w y k ry c ia  p rzyczyn  tego  zab u rzen ia  m etabo licznego .

W .B-S.
N a tu r ę  1979 (28 J u n e)
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R E C E N Z J E

M ianow nictw o . h istologiczne. P od  re d a k c ją  prof. 
d r  M arka  W aw rzyn iaka , PZW L, W arszaw a 1979, 
s tro n  209, cen a  zł 60.—

W  ślad za  ed y c ją  „Polsk iego  m iano  w n ic tw a  h is to 
logicznego” z r. 1974 po jaw iło  się obecnie w ydan ie  
p o p raw io n e  i uzupełn ione . N ie je s t to  książka , k tó re j 
tre ść  m ożna op isyw ać, a le  trzeba  na  je j is tn ien ie  
zw rócić uw agę p rzy rodn ików , gdyż je s t pozycją uży t
kow ą i, w ed ług  życzenia kom ite tów  specja listów , za
w ie ra  te rm ino log ię  obow iązu jącą . W przedm o,vie 
(str. 5—6) re d a k to r  zapow iada, że „k ry tyczne uw agi 
o p ie rw sze j w e rs ji obecnego M ia n o w m ctw a ”u m a ją  
opracow ać p ro f. d r  Ja d w ig a  A ck e rm an n  i prof. d r 
L. C iec iu ra . N ie będzie  od rzeczy w ypow iedzen ie  się 
rów n ież  jed n eg o  z u ży tkow n ików , k tó reg o  m ian o w 
n ic tw o  m a obow iązyw ać.

Z b ieran ie , u s ta la n ie  i u k ła d a n ie  do uży tk u  ogólnego 
słów  uży w an y ch  w  m ow ie je s t zadan iem  m ało a t r a k 
cy jnym , a le  bardzo  p o trzebnym . P o trzeb a  je s t ja sn a : je 
żeli m am y po rozum iew ać się słow am i, m uszą one mieć 
m ożliw ie w y raźn e  znaczen ie , posiadać  cechę jed n o 
znaczności i pozostaw ać w  pow szechnym  użyciu. J ę 
zykoznaw cy, oprócz tego, życzą sob ie  pew nej p re fe - 
ren cy jn o śc i d la  n iek tó ry ch  zasad. W  tym , n ies te ty , 
tru d n o  u trzy m ać  m ia rę  i ła tw o  do jść  do  przesady .

J e d n ą  z zasad  tego  ro d za ju , na ogół słuszną, je s t 
u n ik a n ie  n azw isk  w m ianow n ictw ie . W yrazem  prze
sady  w  o m aw ianym  słow niczku  je s t b rak  n iek tó iy ch  
te rm in ó w  „ p rz e s ta rz a ły c h ” , a  je d n a k  jeszcze do tąd  
w ciąż w św ia to w y m  p iśm ien n ic tw ie  stosow anych , 
ta k ic h  jak  „cia łko  M alp igh iego”, „kom órka L eydiga” , 
„ to reb k a  B o w m an a”, „c ia łko  V a te r-P ac in ieg o ” (nie V a- 
te ra  i Paciniego). Is tn ie je  ten d en c ja  „odzw yczajan ia” 
języka  od nazw  u w ażan y ch  za p rzes ta rza łe . Je d n a k  
b ra k  w  słow niczku  pow oduje , że k to ś chcący znaleźć 
p o p raw n y  te rm in  po lsk i, na  p rzyk ład  d la  c ia łka  V a- 
te r-P aa in ieg o  (ciałko b laszkow ate), n ie  m a u ła tw ionego  
zad an ia , a fak t, że s ta ry  te rm in  z n a jd u je  się w  p rzy 
p isie  n a  do le  s tr .  36 n ie  je s t w y sta rcza jący m  u zu 
pełn ien iem .

P od  ad resem  k o m ite tó w  zb ie ra jący ch  i u s ta la ją 
cych sło w n ic tw o  należy  zauw ażyć, że „polszczenie” 
te rm in ó w  je s t u  n as  stosow ane przesadn ie . W p iś
m ien n ic tw ie  św ia to w y m  różnych  języków  używ ane  są  
te rm in y  m em b ran a , re tik u lu m , n u k leu s , nuk leo ius, 
s tro m a  i inne. My w prow adziliśm y  w łasne  te rm in y . 
Po lsk i s tu d en t zam iast uczyć się jednego, m usi uczyć 
się dw óch, a te rm in ó w  są tysiące. W d o d a tk u  pol
szczenie w cale  n ie  zaw sze d a je  się konsekw en tn ie  sto
sow ać, jak  to w idzim y w  M ianow nic tw ie . N a p rzy 
k ład  w  słow niczku  n ie  m a polskiego te rm in u  nuk leus, 
a le  je s t m ak ro n u k leu s. N ie m a słow a re tik u lu m  (po
p ra w n ie  m a być sia teczka), a le  je s t re tik u lo cy t.

T erm inologiczne tru d n o śc i i bez tłum aczen ia  na  
polski b y w ają  n ie raz  znaczne. T ak n a  p rzy k ład  te r 
m inem  „m em b ran a” o k reś la  s ię  pow szechnie  lip ido - 
w o -b ia łk o w ą  s t ru k tu rę  b ędącą  e lem en tem  sk ład o w y m  
re tik u lu m , licznych  ro d za jó w  lizosom ów , m ltochon- 
d riów , ch lo rop lastów , ty lako idów , ją d ra . Całość tych  
s t ru k tu r  n ie  ty lk o  je s t bard zo  podobna, a le  je j e le 
m en ty  pozosta ją  w  ru c h u  i są  często w ym ien ia lne . 
M am y cały  św ia t m e m b ra n  w y m ag a jący  te rm in o 
logicznego p o rząd k o w an ia . Spolszczyć w szystk iego  n ie 
podobna.

Ł ac iń sk ie  co rpus i co rpuscu lum  są tłu m aczo n e  n a  
ciało  i ciałko. D laczego je d n a k  w  słow niczku  zn a j
d u je m y  „cia łko rzęsk o w e” , skoro w  anatom icznym  
sło w n ik u  S te lm as iak a  p rzy ję to  ciało rzęskow e”?

Polszczenie tw orzy  sep a ra ty w n ą  te rm ino log ię  n a ro 
dow ą, gdy przecież  n a u k a  je s t jed n a  d la  w szystk ich  
ludz i. W n au ce  ta k i o b jaw  p a tr io ty zm u  n ie  zaw sze 
zgadza się z uży tkow nośc ią , a n aw e t z dokładnością

Pod ad resem  językoznaw ców  należy  zauw ażyć, że 
m ow a je s t czy n n ik iem  u trz y m u ją c y m  „żyw ą” w ięź
4*

społeczną. K orzystna  spo łeczn ie  ro la  językoznaw cy po
lega n a  poznaw an iu  i re je s tro w an iu  rozw o ju  m ow y 
a je j ten d en c ji, n a  ko rygow an iu  jaw n y ch  n iep o p raw - 
ności, n ie  zaś n a  k ie ro w an iu  m ow ą w ed ług  p a r ty k u 
la rn e j in tu icy jn e j p re fe ren c ji. K ie ro w an ie  zachodzi 
w ed ług  z góry upa trzo n y ch  zasad . A  to , w  konse
k w en tn y m  sto sow an iu , bez ochyby  p ro w ad zi do 
sprzeczności z życiem . N ie m a bow iem  w  życiu  nic 
abso lu tnego . A  u sz ty w n ien ie  te rm in ó w  p ro w ad zi do 
usz ty w n ien ia  po jęć i sposobu m yślen ia .

Toteż, w  m n iem an iu  recenzen ta , d la  zaohowaniia 
żyw otności i sw obody ew olucji naukow ego języka, by
łoby k o rzystn ie j, gdyby k o m ite ty  n ie  p rzesadza ły  
w  tw órczości k re a ty w n e j i m n ie j sz tyw no  trzy m a ły  
się  zasad, a n a to m ia s t sw obodn ie j dopuszczały  sy n o 
nim y, spośród  k tó ry ch  żyw y języ k  sam  w y b ra łb y  
najodpow iedn ie jsze .

R ecenzent przez d łu g i szereg la t sam  zb ie ra ł te r 
m iny  z zakresu  n au k  fizjo logicznych. Z na też  po łączo
ne z ty m  tru d n o śc i. R efe ro w an ą  pozycję  u w aża  za 
bardzo  pożyteczną, żeby n ie  pow iedzieć konieczną. 
W yżej w yrażone w ątp liw ości są k ie ro w an e  n ie  w zglę
dem  om aw ianego  dzieła, lecz ten d en c ji do k ie ro w a 
nia m ow ą i u n a ro d o w ian ia  n au k i w  ogóle.

U w agę p rzy ro d n ik a  należy  zw rócić  na  okolicz
ność, że, zgodnie ze sk ładem  K o m ite tu  R edakcy jnego , 
w  M ianow n ic tw ie  p rzew aża ją  te rm in y  używ ane w n a u 
k ach  lekarsk ich , m nie j w  n a u k a c h  biologicznych.

B. S z a b u n i e w i c z

D.  B.  L e w i s ,  D.  M.  G o w e r :  Biology of Commu- 
nicaticn, B lackie, G lasgow  — L ondon  1980, str. 239, 
indeks, cena £  8,25

J a k  p o kazu ją  b ad an ia  z dziedziny  etologiiii, 
n a  p rzyk ładz ie  ow adów  społecznych  o raz  w yższych 
kręgow ców  ży jących  stadn ie , członkow ie ta k ic h  spo
łeczeństw  i g ru p  zw ierzęcych są połączen i ze  sobą 
złożoną siecią w spółzależności, k tó re  w yznaczają  rolę 
oraz pozycję poszczególnych osobników  w  w ew n ą lrz - 
g rupow ej h ie ra rch ii o p a rte j n a  sto sunkach  d o m in ac ji 
i podległości. Is to tnym  w aru n k iem  po w staw an ia  ta 
k ich  wsipólnot, k tó re  ra z  nazw iem y spo łeczeństw am i, 
innym  razem  g ru p am i rodz innym i, s tad am i lub  k o h o r
tam i, je s t zdolność naw iązy w an ia  k o n tak tó w  m iędzy 
członkam i ty ch  zespołów  poprzez różnego ty p u  sygna
lizację, o p a rtą  n a  em itow an iu  sygnałów  chem icznych, 
akustycznych  lu b  w zrokow ych. R e p e rtu a r  te j sygna
lizac ji jes t u rozm aicony  i u części zw ie rzą t w yw ołu je  
reak c ję  skup ien ia , u  innych  stan o w i ostrzeżen ie  p rzed 
n ap astn ik iem , w y w o łu jące  ucieczkę do k ry jó w ek  lub  
rozp raszan ie  się  g ru p y  zw ierząt itp . E m ito w an e  przez 
zw ie rzę ta  sygnały  m ogą rów nież  zaw ie rać  in fo rm ac je  
o źród le  p okarm u , m ogą w y rażać  podległość jednego  
osobn ika  w zględem  drug iego , a lbo  też są sygna łam i, 
jak ie  tow arzyszą  w alce, zalotom , k o p u lac ji, w zgędnie  
służą k o n tak to m  m iędzy  po tom stw em  i rodzicam i, 
jak  na  p rzyk ład  u ltrad źw ięk i w y d aw an e  przez n o 
w orodk i m yszow atych  (M uridae) i chom ikow atych  
(C ricetidae).

K o m un ikac ja  m iędzy  zw ie rzę tam i je s t d e fin iow ana  
rozm aicie . Jed n a  z d e fin ic ji m ów i, iż je s t to  proces, 
w  k tó ry m  dochodzi do w y m ian y  in fo rm ac ji tk a jące j 
trw a łe  korzyści d la  zw ierzą t w y m ien ia jący ch  sygna
ły. N atom iast w  u jęc iu  au to ró w  w ym ien ionej w yżej 
książki kom un ikac ja  je s t to  p rzep ły w  sygnałów  m ię
dzy dw om a lub  w iększą liczbą osobników , p rzy  czym 
se lekc ja  pop iera  zarów no  w y d aw an ie  sygnałów , ja k  
ró w n ież  ich odbiór. Je s t rzeczą zrozum iałą , iż w  ty m  
kon teśc ie  sp ra w ą  p ie rw szo rzęd n e j w ag i je s t s to p ień
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ro zw o ju  n a rz ą d ó w  zm ysłów , gdyż on  o k re ś la  d o k ła d 
ność in fo rm ac ji, ja k ie  n a p ły w a ją  do w yższych  o ś ic d -  
ków  cen tra ln eg o  u k ła d u  nerw ow ego .

W o s ta tn ic h  la ta c h  b a d a n ia  do tyczące  k o m u n ik o 
w a n ia  się zw ie rzą t o ddz ie liły  się od b a d a ń  n ad  beh a- 
w io rem  tw o rząc  w ęższą, lecz o d ręb n ą  d y scy p lin ę  n p u - 
roeto log ii. T e j w łaśn ie  dz iedz in ie  pośw ięcona je s t sy g 
n a lizo w a n a  k siążka , będ ąca  k o le jn ą  p o zyc ją  w  zn a n e j 
n a m  i  n ie je d n o k ro tn ie  p rz e d s ta w ia n e j n a  ty c h  ła m a c h  
se r ii „ T e rtia ry  L eve l B io logy”. P ra c a  ta  k ład z ie  szcze
g ó lny  n ac isk  na  te  zag ad n ien ia , k tó ry c h  b a d a n ie  w y 
m ag a  znajom ości t ła  n eu ro fiz jo log icznego . Ł ączy  ona 
iw sob ie  e lem en ty  obu d y scy p lin , eto log ii i n eu ro fiz jo - 
logii, co w y n ik a  rów n ież  z d o św iadczeń  nau k o w y ch  
obu  au to ró w , z k tó ry c h  je d e n  je s t n eu rob io log iem , 
a d ru g i etologiem .

G łów na część k siążk i je s t podzie lona  n a  siedem  
rozdzia łów , te  zaś n a  liczn e  p o d ro zd z ia ły  i jeszcze 
m n ie jsze  części. R ozdz. 1 w p ro w ad za  w  naczelne  za
g ad n ien ie  k siążk i, rodź . 2 d o tyczy  n a rz ą d ó w  zm ysłów ,

ich  różnej b u d o w y  o raz  zróżnicow anego  c h a ra k te ru  
b o d ź c ó w , i szeregu  da lszych  zag ad n ień  szczegółow ych. 
K o le jn y  p a k ie t tem a tó w  sk ład a  się na  d w a  d a irze  
rozd z ia ły , z k tó ry ch  3 nosi ty tu ł: bodźce zew n ę trzn e , 
czy n n ik i w ew n ę trzn e  i b ehaw io r, n a to m ia s t 4 o trz y 
m a ł ty tu ł:  in te g ra c ja  i k o n tro la  beh aw io ru . Rozdz. 5 
je s t z a ty tu ło w a n y : sy g n a ły  i  ich  ew o lu c ja , zaś  6 n a z 
w an o : w y ra z  złożonej k o m u n ik ac ji, za lo ty , w reszcie  
rozdz. 7 z aw ie ra  w y b ra n e  in fo rm ac je  m e to d y czn e  

P o leca jąc  p rzed s taw io n ą  w yżej książkę  uw adze 
p rzy ro d n ik ó w , zw łaszcza s tu d en tó w  w yższych  la t  Bio
logii, za in te re so w an y ch  e to log ią  zw ierzą t, n a leży  
zw róc ić  uw agę, że ze w zględu na  w szechstronne , choć 
zw ięzłe  p o tra k to w a n ie  te m a tu  o raz  o parc ie  w yw odów  
n a  a k tu a ln y m  p iśm ien n ic tw ie  źród łow ym , do tyczącym  
z w ie rz ą t bezk ręgow ych  i k ręgow ców , o trzym aliśm y  
p u b lik ac ję , k tó ra  m oże sp e łn iać  ro lę  po d ręczn ik a  n e u -  
roatologiiL
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nr 3 po  0,72 za egzem p larz
1, 2, 3, 4, 5, 6, po 0,72 za eg zem p la rz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za e gzem p larz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0,72 za egzem p la rz  (k om p let)
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11—12 (łączon y) po 8.— za egzem p larz  (k om p le t)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po  6.— za egzem p larz  
8—9 (łą czo n y ) po 12.— za e g zem p la rz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p larz  
7—8 (łą czo n y ) po 12.— za egzem p larz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 11, 12, po 6.— za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po  12.— za e gzem p larz
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za eg zem p la rz  (k om p let)  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p larz  
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1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6. za egzem p larz  
7—8 (łą czo n y ) po  12.— za eg zem p la rz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za egzem p larz  (k om p let)
5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za egzem p larz  
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— e gzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za egzem p larz  (k om p le t)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6 — za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za egzem p larz  (k om p let)
1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p larz  
7—8 (łączon y) po 12.— za eg zem p la rz  (k om p le t)
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